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Znajdziemy w zjednoczeniu wielkość 
Przemówienie wicepremiera E. Kwiatkowskiego na zebraniu O. Z. N. w  Katowicach

W  n ied z ie lę w południe pan wice­
p rem ier in ź . E u gen iu sz K w ia tk o w sk i 
w y g ło sił d łu ższe p rzem ów ien ie :

Katowice, 16. W.
Z a p arę ty g o d n i —  m ó w ił p an  w icepre ­

m ier —  św ięc ić b ęd z iem y  u ro czy sto śc ie  i r*  

d o śn ie w  ca łe j P o lsce i w  ca łe j p o lsk ie ’ ro ­

d z in ie , b ez w zg lęd u n a ró żn ice p o li­

ty czn e d w u d ziesto lec ie n a jw ażn ie jszeg o  

b o p rze ło m o w eg o d n ia w  w iek o w ej w alce  

n asze j o  odzyskanie niepodległości o zje­

dnoczenie ziem polskich. Ileż to w sp o m ­

n ień rad o sn y ch i b o lesny ch p rzeb ieg n ie w  

ty m  u ro czy sty m  d n iu p rzez n aszą p am ięć . 

Ileż to o b razó w  z n ied aw n ej p rzesz łośc i, 

k tó re j ró w n o cześn ie  b y liśm y ak to ram i i w i 

d za im i, w  k tó re j b ez im ien n e b o h a te rs tw o  

w alczy ło co d z ienn ie z o b cą in try g ą ,  

o d p o w ied z ia ln o ść h isto ryczn a ze stra ­

ch em , czy n n o ść i p o św ięcen ie z h asłem  

w iern ośc i, d ecy z ja ze z  w  ą  t  p  i e-  

n  i e  m  —  z jaw i się p o n o w n ie  p rzed  n aszy m  

w zro k iem  i w y d aw ać się b ęd z ie n am  sa ­

m y m  ju ż ty lk o , jak  o d leg ła i n ie realn a le ­

g en d a . P rzez se tk ę la t g in ę li i m arl: lu ­

d z ie w  P o lsce z w iarą n ieop artą  n a żad n e j 

rea ln e j rach u b ie , z  w iarą  sk łó co n ą  z  rzeczy

w isto śc ią , że p rzec ież p rzy jd zie ten dzień 

zwycięstwa i wyzwolenia. Z tą samą wiarą 

g in ę li żo łn ie rze k o ścu szko w scy i żo łn ie rze

D ąb ro w sk ieg o , żo łn ie rze 1 8 3 1 i 1 8 6 3 ro k u , 

z tą sam ą m y ślą zam y k ali o czy i k o led sy  

n asi —  leg io n iśc i P iłsu d sk ieg o i p o w stań ­

cy śląscy , czy w ie lk o p lscy . I n ad ­

szed ł w ie lk i w  sw y m  rea liźm ie p ro sto ty , 

tak w ażk i i tak szary , tak rad o sny  i tak  

b ez lito śn ie o d słan ia jący b ezb rzeżn e zn isz ­

czen ia P o lsk i —

dzień 11 listopada 1918 roku.

W śró d zg liszcz i o sta teczn e j n ęd zy , 

w y ziera jąej z k ażd e j u licy , k ażd eg o d o m u , 

k ażd eg o g o sp o d arstw a —  b y liśm y p ijan i 

a tm o sferą w y zw o len ia . Ju ż w ó w czas  

w ied z ie liśm y , że je steśm y  najszczęśliwszym 

pokoleniem Polski na przestrzeni trzystu 

lat, A le p ó źn iej p o czę liśm y so b ie u św iad a ­

m iać k o n k re tn ie , że zarazem  je s teśm y p o ­

k o len iem , n a k tó re  sp ad n ie największa, hi­

storycznie bezmierna odpowiedzialność za 

losy wielu generacyj.

Możemy liczyć tylko na siebie 

samych
W y d aje  m i się , że  n ad szed ł czas, w  k tó ­

ry m  w szelk ie łu d zen ie  sieb ie , czy  

sw y ch w sp óło b yw ate li jest niedopuszczal­

ne. Ż e jed y n ą rze te ln ą sp raw ą p o zo sta ła  

p raw d a . W  im ię te j zasad y , n a leży co ­

d z ien n ie p rzy p o m in ać w  P o lsce , że zaw sze  

m o żem y liczy ć ty lk o n a sieb ie  

sam y ch (oklaski), że ca ły c iężar o d p o ­

w ied z ia ln o ści za lo sy p ań stw a , sp o czy w a  

d z iś p rzed e w szy stk im na Polakach. 

D o  te j zasad y  m u sim y  p rzy sto so w ać n ie ty l 

k o  n asze  d z ia łan ia , a le co  w ażn ie jsze i n asz  

sp o só b  m y ślen ia i reag o w an ia n a  

sprawy publiczne.

W  k ażd y m  d z ia łan iu lu d zk im , istn ie ją  

d n iew y ją tk o  w e, d n ie  sk u p ien ia i sy n ­

tezy, dnie obowiązkowego rachunku sumie 

nia. D w u d ziesto lec ie n iep o d leg ło śc i p ań ­

stwa je st d o b ry m  m o m en tem , n ie ty l 

ho dla urocaysńoócź. i wiwatów, ale i dla 

obejrzenia się się w stecz  i zrobienia bi­

lansu dla Odrodzonej Polski. Rachunek na­

szych błędów, pomyłek, niedociągnięć, a 

przede wszystkim braków jest duży. Ale 

nie umiałbym wskazać w Europie drugie­

go narodu, który z tak znikomymi zasoba­

mi w ręku, tak spętany przez okoliczno­

ści i warunki, mógłby wykazać się tak ol- 

brzymim dorobkiem pozytywnym 

jak Polska.

Dorobek dwudziestu lat niepodległości
C zy zap o m n ie liśm y ju ż o ty ch p u sty ­

n iach p iaszczy sty ch  przy brzegu 

naszego morza? Tam tętni dziś życie tak 

bujne, tak twórcze i tak gospodarcze — 

jak w żadnym zakątku Europy.

W słu ch a jm y się w m o w ę d o ro sły ch  

i d z iec i tu na Śląsku, tej d z iś najbardziej 
polskiej i aktywnej narodowo dzielnicy. 
W ejd źm y  d o  szk ó ł i d o  fab ry k , d o  n o w y ch

o sied li i n o w y ch  d o m ó w  ro b o tn iczy ch : o d ­

p o w ied zm y so b ie sam i, czy n ie n astąp ił tu  

cud takiej odbudowy potęgi polskości, o ja - 1 g o sp o d arstw a i o b  r o n y.

Powrót Zaolzia symbolem naszej wytrwałości
A w reszc ie czy ż p ry m ity w n y o b jek ty -  

w izm  n ie n ak azu je  w y zn ać , iż w  p o lity ­

ce zew n ętrzn e j b y liśm y  p rze jęc i n a jw ażn ie j 

szy m  u m iarem  i ro zw ag ą , duchem po­
koju i duchem honoru? Nie szu k a ­

liśm y  n ig dy  zaczep k i, a  k ażd y  czy n  rea ln ie  

d em o n stro w an eg o so ju szu , p rzy jaźn i, czy  

ży cz liw o śc i sta ram y się o d w zajem n ić w ie ­

lo k ro tn ie . Z n am y w arto ść p o k o ju , 

g d y ż d la n as rep rezen tu je  o n  w arto śc i n ie ­

sk o ń czen ie w y ższe , n iż d la w ie lu in n y ch  

sy tych  n aro d ó w . C elem  n aszy m  —  to  o d ro ­

b ien ie b rak ó w  m in io n y ch  stu lec i. C elem  n a  

szy m  —  to walka o realizację pomyślniej­
szego bytu milionowych mas ludu polskie­
g o . C elem  n aszy m — je s t u g ru n to w an ie  

zachodniej cywilizacji i rozwój własnej pol­
skiej i chrześcijańskiej kultury na ziemiach 

polskich.
Jesteśm y  św iado m i, że  ce le te  m o g ą  b y ć  

rea lizo w an e ty lk o w o k resie d łu g o ­

trw ałeg o  p o k o ju . T y m  n iem n ie j n ie  

zap o m in am y an i n a ch w ilę , w jak im to  

św iecie ży jem y w sp ó łcześn ie . T o  też d are ­

m n y tru d , jeże li k to k o lw iek sp ek u lu je n a  

n aszą n a iw no ść , czy b o jaźń , d y k tu jącą o d ­

su w anie d o jrza ły ch k o n flik tów  n a p ó źn ie j. 

U siłu jem y  ro zstrzy g ać je w e w łaśc iw ej  

ch w ili. P rag n iem y  p rzeb ić się d ro g ą p ro  

stą  —  d o  ja sn e j sy tu ac ji z p o śró d  n aro d ów  

E u ro p y  i w  ty m  m arszu  n iem am ięd zy  

n am i ró żn ic . Całe społeczeństwo pol­
skie solidarne i zwarte — stoi przy Mar­
szałku śmigłym, gdy jako Wódz Naczelny 

prowadzi naprzód karne i mocne i z każ­
dym miesiącem coraz mocniejsze szeregi 
naszej narodowej armii. Polska wie, że mo-

Trudności zamienią
Jeże li n aw et w  p rzed staw io n e j sy n tez ie  

ro zesz liśm y  się  n a  ch w ilę , to  zaraz  —  p rze ­

ch o d ząc n a in n y p u n k t o b serw acy jn y p o ­

łączy m y zg o d n ie n asze o d czu c ia i sąd y o  

Polsce wsoółczesnej. Dotychczas bowiem

Trzeba naprawdę wyjątkowej ślepoty, 
trzebaby mózg zalać żółcią, a oczy przesło­
nić zacietrzewieniem polityc.z- 

nym, by tego oczywistego faktu nie do­
strzec. G d ziek o lw iek w  P o lsce o b ró c im y  

n asz w zro k , w szęd z ie n ap o tk am y n a p o ­

w ażn e  d z ie ła , k tó re ży w io ł p o lsk i m u ­

szą p o n o w n ie u czy n ić panem sytuacji we 

własnym domu.
S p ó jrzm y n a cu d a P o lsk i?

k ie j p rzed k ilk u n astu n aw et la ty n ie m o ­

g liśm y je szcze m arzy ć .

G d y b y śm y w  sk róc ie film ow y m , m o g li 

w  c iąg u  jed n e j g o d z in y  u jrzeć sy n tezę 2 0 -le  

c ia  p racy  p o lsk ie j, to  w y d ało b y  się n am , że  

to o inny naród i o inny kraj się rozchodzi. 
C zy ż je st o b ce n asze j św iad o m o śc i n aro d o ­

w ej, że rea lizu ją  się  rzeczy nowe i po 

tężne i w Centralnym Okręgu Przemysło- 

wym.i n a Kresach wschodnich, w d z ied z i­

n ie p rzem y słu i e lek try fikac ji, w  zak resie

że zaw sze liczy ć n a sw eg o W o d za , a N a ­

cze ln y  W ó d z w ie , że w  ch w ilach n ap :ęc ia  

m aszeru je ró w n ym  k ro k iem  z arm ią ca ły  

—  ca łą d u szą —  o d d an y m u n aró d  

(o k lask i). M o że w ięc k ied y ś i n asi p rzy ja ­

c ie le i n asi n iep rzy jac iele zro zu m ieją tę  

d z iw n ą d la n ich p raw d ę , d em o n stro w an ą  

p rak ty czn ie ju ż p o raz d ru g i w  ro k u b ie ­

żący m , że P o lacy m o g ą się sp ie rać  o  

ró żn e rzeczy , a le n a zew n ątrz p o m a ­

szerują solidarnie i en tu z jazm em  sw y m  ro z  

b iją n ie jed n ą siłę i n ie jed n ą in try g ę , k tó ra  

d o k a lk u lac ji p o lity czn e j p rzy jm u je ty lk o  

e lem en ty śc iś le m ateria ln e. W ó w czas to  

zro zu m ie ją , że ch o ćb y się z jech a ło  4 0 m ę ­

żó w  stan u ze w szy stk ich częśc i św ia ta , to  

d la ich dobrego humoru i spokoju nie po­
święcimy ani piędzi polskiej ziemi (oklas­
k i); źe w  k ażd ą ch c iw ąłap ę  uderzymy 

niezwłocznie szablą b ez ch w ili wahania, 
czy  słab o ści.

S y m b o lem w y trw ało śc i n aro d o w ej, 

sy m b o lem czy n neg o p a trio tyzm u p o l­

sk ieg o je s t lu d n o ść , zam ieszk a ła za O lzą , 

k tó ra w b rew  w sze lk im  p raw o m  m aterial­

n y m , w  im ię czy ste j m iło śc i n aro d u ,  

zach o w ała p rzez ty le la t sw ą d u szę i se rce  

p o lsk ie . S y m b o lem  n aszeg o p o stęp u g o sp o ­

d arczeg o je st fak t sp o k ojn eg o o p an o w an ia  

o lb rzy m ich ru ch ó w  k ap ita ło w y ch w  o k re ­

sie n ap rężen ia m ięd zy n aro d o w eg o . Z ca łą  

p ew n o śc ią m ó w ię , źe n ie k ry zy s n as —  

ale my kryzys przełamiemy i opanujemy. 
N ie sąd źc ie , że ry su jąc zd o b y cze i zw y cię ­

stw a  P o lsk i, zap o m n ia łem  o  litan ii zastrze ­

żeń i w ątp liw o śc i, k tó re n u rtu ją w asze u - 

m y sły .

się w zwycięstwa
m ó w iłem  ty lk o  o  w zg lęd n e j w arto śc i i d y ­

n am ice w y siłk u n aro d u  p o lsk ieg o  w  sto su n  

k u d o śro d kó w , jak im i o n ro zp o rząd za ł w  

ro k u 1 9 1 8 . P raw d o p o d o b nie zg o d zilib yśc ie  

się z moim twierdzeniem, że naprzykł&d dy

S p ó jrzm y w  g łąb n aszego  w łasn eg o ży ­

c ia , a stw ierd z im y , że w  c iąg u teg o p ie r­

w szeg o d w u d ziesto lecia , z  a  s  y  p  a  n e zo ­

sta ły m o rd ercze zn ak i w ie lk ie j w o jn y , 

o d b u d o w an e  zo sta ły w sie i m iasta , fa ­

b ry k i i sieć k o m u n ik acy jn a , g o sp o d arstw a  

i u rzęd y , k o śc io ły i zab y tk i k u ltu n aro d o ­

w eg o . S ejm  ro k u  1 9 1 9  n ak aza ł ó w czesnem u  

m in istro w i sk arb u , b y n a o d b u d o w ę k ra ju  

zac iąg n ą ł zag ran iczn ą p o ży czk ę w  w y so k o  

śc i 5  m ilia rd ó w  fran k ó w . B y ło b y n ap raw d ę  

p rzesad ą , g d y b y śm y ch c ie li o sk arżać ó w ­

czesn y  rząd , że  n ie  zrea lizo w ał tak  p ięk n e j 

u staw y . A le b ez  k o n trak tu  p o ży cz ­

ko w ego dwukrotnie większą sumę wy­
łożył zbiedzony naród polski (o k lask i). 

Własnym wysiłkiem odbudo 

wał Polskę. Jesteśm y d z iś n aro d em  

p e łn ie jszy m , b ard z ie j zo rg an izo w a ­

n y m  i w y p o sażo n y m  w ie lo k ro tn ie o b fic ie j, 

b ard z ie j uzdolnionym do życia i walki niż 

w roku 1918. Nie zastó j i w eg etac ję , a ty m  

b ard z ie j n ie m artw o tę , lecz ży c ie tw ó rcze , 

bujne i zdrowe p rzy n o si h isto ria 2 0 -le tn ie-  

g o  w y siłk u  n aro d u  n aszeg o , w  o k resie sw e  

go w y zw o len ia p o lity czn eg o .

n am iczn ie m n iejszą w arto ść p o siad a b u d o ­

w a  d o m u  lu d o w eg o  p rzez  m ilo n era , n iż p o d  

trzy m y w an ie o rg an izac ji p o lsk ie j „S o k o ła ”  

w  o k resie zab o ru p rzez b ied neg o  rzem ieśl­

n ik a z d aw n ego  C h o rzo w a. T ak sam o o ce ­

n iam  w y żej w arto ść m o ra ln ą w y siłk u ja ­

k ie jś b ard zo b ied n e j sta re j k o b ie ty , k tó ra  

na d w o rcu k o le jow y m  w  T arn o w ie p rzy  

w y jeźd z ić  m o im  w  ro k u  1 9 3 5 d o  sto licy  d la  

o b jęc ia d o ść p u steg o w ó w czas sk arb u p o l­

sk ieg o , d o ręczy ła m i b ez im ien n e jak o ta r  

lizm an  p o w o d zen ia d la sk arbu  —  sw ó j ro ­

d z in n y sk arb : ta la r z w izeru n k iem M atk i 

B o skie j, n iż fu n d ac ję sp o łeczn ą b o g a teg o  

o b y w ate la , k tó ry  p o  sk o n su m o w aniu ch w a ­

ły  w  g aze tach , ro zm y śla się i p ró b u je o d p i­

sać sw ó j d ar o d zezn an ia d o p o d a tk u d o ­

ch o d o w eg o . T ak w ięc i o siąg n ięc ia P o lsk i 

—  m ierzo n e sk a lą je j tru d n o śc i i je j m o żli­

w o śc i są d o p raw d y w ie lk ie i w ierzę w  to , 

źe ro k u ją n aszem u n aro d o w i wielką przy­
szłość i o tw iera ją  p rzed  n im  tak ie m o żli­

w o śc i ro zw o ju i zn aczen ia w  

św iec ie , jak ich d z iś an i sam i P o lacy , an i 

ich w ro g o w .e i so ju szn icy  p rzeczu w ać  

nawetniemogą. O b ciążen ia i tru d n o ­

śc i n asze  m o g ą  się p rzem ien ić w  n asze w ar  

to śc i i zw y cięstw a, jeże li k u tem u ce lo w i 

będzie szedł uparcie cały zwarty n«- 

ród polski

r

Droga ani łatwa, an krótka
A le d ro g a d o tak ieg o  w ie lk ieg o , am b i­

tn eg o  o siąg n ięc ia n ie je s t an i k ró tk a  

an i ła tw a .

M n ie jsza  o  ty ch , co  p rzy g ląda ją się p ra ­

cy sp o łeczeń stw a b ie rn ie i są p o sę ­

p n i, g d y stw ierd zać m u szę p o stęp y .  

W ażn ie jszą sp raw ą je s t ten w ie lo m ilio n o ­

wy zespół ludzi, którzy chcą dźwigać 

Polskę w zwyź. S tw arzać d la n ich wiełkie 

c e  1 e i w ie lb c ie śro d k i rea lizac ji —  eto

^ D o k o ń cze n ie  n a  s k o n ie
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d o  a b s o lw e n tó w  S z k o ły P o d c h o r ą ż y c h K a w a le r i i w  G r u d z ią d z u

W  aobo tę W  szko łach podchorążych  
odby ły sfę uroczyste prom ocje na pod ­
poruczn ików . N a uroczystość w  S zko le  
P odchorążych K aw alerii w  G rudziądzu  
przyby ł M arszałek  Ś m ig ły  - R ydz, k tó ry  
w  czasie prom ocji w ygłosił następu jące  
przem ów ien ie :

„P odchorążow ie , w dn iu dzisie jszym  

przek roczycie jeden  z najw ażn ie jszych pro  

gów  w  w aszym  życiu W  dn iu dzisie jszym  

o trzym acie stopn ie oficersk ie . Z całym  

w ielk im  zaszczy tem , zw iązanym  z tym  sto ­

pn iem , z całą w ielką odpow iedzia lnośc ią  

i pow agą  z  tego  stopn ia  w ynikającą , na ten  

dzień przybyłem  do  w as, aby św ie tność je ­

go podkreślić , aby stw orzyć w am  zew nę ­

trzne w arunk i najbardzie j odpow iadające  

m oralnej i w ew nętrznej treśc i te j uroczy ­

sto śc i, N ie będę w am  dziś pow tarza ł tych  

nauk , k tó reśc ie sły sze li, będąc w  m urach  

szko lnych . N ie będę w am  m ów ił o regu la ­

m inach , chcę w am  ty lko  jedno pow iedzieć : 

n ie sądźcie , opuszczając szko łę, źe jesteś­

cie już pełnow artośc iow ym i oficeram i, źe  

już w szystko  um iecie co  w am  jest po trzeb ­

ne , aby dobrze pełn ić służbę . O puszczacie  

szko łę jedyn ie , zaczn iec ie w  pu łku szko łę  

m ną, i tak  uczyć się trzeba całe życie bez  

w zględu na to , czy się jest podporu czn i­

k iem , czy genera łem .

M ów iono w am napew no n ie jednokro t­

n ie , źe  na  pełnego  żo łn ierza , na  pełnego  do ­

w ódcę sk ładają się: sp raw ność fizyczna,  

sp raw ności techn iczne , w yszko len ie , ale  

poza tym  sk łada się jeszcze bardzo  w ażna  

rzecz: charak ter i w artość m oralna . P od  

tym  w zględem  dam  w am podchorążow ie  

radę na dalsze życie : chark ter m ęski, cha ­

rak ter praw dziw ie żo łn iersk i czu je się do ­

brze  dop iero  w tedy , gdy  m a  się trudności de- 

zw alczan ia , w tedy , gdy m usi przeszkody  

łam ać, a n ie w tedy , gdy  m a żyć w ygodn ie , 

ła tw o . »

P odchorążow ie , n ie szukajc ie n igdy ła ­

tw ości życia kosztem  obow iązku, n ie szu ­

kajc ie n igdy  w ygody  życia kosztem  honoru , 

W  czasie poko ju  i w  czasie w ojny  im  w ię ­

kszy ciężar trudu fizycznego i m orainego  

po trafic ie w ziąć na w asze bark i, tym  w ię ­

cej tego ciężaru po traficie zd jąć z w aszych  

podw ładnych . B iorąc go  na  sieb ie , tym  w ię ­

kszy zasób  hartu  i siły  znajdziecie w  sob ie

i w  w aszych  podw ładnych  w  chw ili najw ię­

kszej śm ierte lne j próby .

D zieln i ch łopcy , ufam , że gdy pó jdzie­

cie do  pu łków , będziec ie  pam ięta li o  m oich  

słow ach . M am  nadzie ję , że  po  pew nym  cza  

sie w asi dow ódcy zam eldu ją m k podporu -

ezn icy roczn ika im , gen . D reszera , lo do ­

brzy  oficerow ie , godn i prow adzić żo łn ierza  

tam , gdzie grozi śm ierć , podporuczn icy  

15-go roczn ika , to dobrzy oficerow ie , no ­

szący z honorem m undur kaw alerii po l­

sk ie j"*

b u  g e n e r a ln e g o  o  s ta n ie fo r ty f ik a c j i c z e s ­

k ic h , z a ję ty c h  p r z e z  w o js k a  n ie m ie c k ie .

W edług tego sp raw ozdan ia fo r ty f ik a c je  

t e  b y ły  b lu f ie m , g d y ż z u p e łn ie n ie b y ły  

przygo tow ane do akcji obronnej. N a n ie ­

k tó rych odcinkach fo rty fikac je te is tn ia ły  

ty lko  na  pap ierze , na innych  by ły  ty lko  czę  

śc iow o ukończone. C ałośc i brak  by ło c ię ż ­

k ich arm at T en stan fak tyczny , zdan iem  

koresponden ta , sp raw ił, że C zechosłow acja  

skap itu low ała bez żadnej próby staw ian ia  

oporu .

W ic e p r e m ie r  n a  Z a o lz iu  
z a p o z n a je  s ię  z  a k tu a ln y m i p r o b le m a m i g o s p o d a r c z y m i  

w szym  etapem  podróży  p . w icep rem iera bę  

dzie zw iedzen ie w ielk ich zak ładów  hu tn i­

czych w  T rzyńcu . D o T rzyńca przybędzie  

rów n ież dziś p . m in ister przem ysłu i han ­

d lu R om an i w icem in . R ose. P anow ie m in i­

strow ie udadzą się następn ie na zw iedze ­

n ie  przem ysłu  w ęglow ego  w  K arw in ie oraz  

przem ysłu przetw órczego  w  B ogum in ie .

W arszaw a, 17 , 10 , (P A T ).

Jak się dow iadu jem y , celem  bezpośre ­

dn iego  zapoznan ia się z ak tualnym i prob le ­

m am i gospodarczym i odzyskanego Ś ląska  

Z ao lzańsk iego , udaje się  na tam te jszy te ren  

w  dn iu ju trze jszym  p , w icep rem ier K w iat­

kow sk i w  tow arzystw ie w icem in istra skar­

bu dr, G rodyńsk iego oraz dyrek to ra depar  

tam en tu  M artina i dyr, R akow sk iego , P ier-

P o s e ł W ę g ie r  u  m in . B e c k a

W a r s z a w a , 1 7 , 1 0 . (P A T )

M inister sp raw  zag ranicznych p . Józef  

B eck  przy ją ł w  dn iu  w czora jszym  posła  w ę ­

g iersk iego  p . A ndrzeja de H ory , am basado ­

ra w łosk iego , p . A r  one de V alen tino oraz  

am basadora rum uńsk iego p . R yszarda F ra-  

nasov ic i.

W ę g r z y  i  R u s in !
w y s tę p u ją  w s p ó ln ie  p r z e c iw  C z e c h o m

B udapesz t 17 . 10 , (A T E )

Z  B eregszasz donoszą , że  na  gran icy  w ę ­

g iersk ie j w  dn iu w czora jszym  żandarm eria  

czeska aresz tow ała 2-ch czo łow ych dzia ła ­

czy w ęgiersk ich i w yw iozła ich w  n iezna ­

nym  k ierunku . D otychczas brak  w iadom ości 

o ich pobycie . P on iew aż w  m ieście B ereg ­

szasz w prow adzono  stan  w yjątkow y , zacho ­

dzi obaw a, że obydw aj dzia łacze w ęgierscy  

zosta li rozstrze lan i.

Jak donoszą z R usi P odkarpack ie j lud-

ność w ęgierska i raska w ystępu je w spóln ie  

w  oddzia łach ocho tniczych , zdoby ła w ięk ­

szą ilo ść bron i, opanow ując k ilka posterun ­

ków  żandarm erii. O ddzia ły  te  zw alcza żan ­

darm eria  czeska .

P om iędzy U ngvar i M unkacz doszło do  

w iększego  starc ia pom iędzy  oddzia łam i po ­

w stańców , a  żandarm erią  czeską , przy  czym  

k ilku oficerów  żandarm erii oraz k ilkunastu  

żandarm ów  zosta ło zab itych .

D e p e s z a  d o  m in . B e c k a
B udapesz t, 17 . 10 , (P A T )

W ęgierska agencja te leg raficzna donosi: 

< arpato rusin i, przebyw ający  na W ęgrzech  

w ystosow ali do m in istra B ecka depeszę , w  

k tó re j dzięku ją m u za pełne sz lachetnośc i 

stanow isko , z k tó rym  od  la t w ystępow ał w  

obron ie sp raw ied liw ości d la W ęgier.

R ów nocześn ie zw iązek studen tów  karpa  

tom sk ich , stud iu jących na un iw ersy te tach  

w ęgiersk ich , w ysłał depeszę do zw iązku  

studen tów po lsk ich , w yrażającą najgo rę t­
szą sym patię.

U d a r e m n io n y  p la n  k o m u n is tó w
Z a k ła d y  t r z y n ie c k ie  m ia ły  w y le c ie ć  w  p o w ie tr z e

P raga , 17 . 10 . (A T E ).

O becn ie w ychodzą na jaw  sensacy jne  

szczegó ły p lanow anych w  trzyn ieck ich  za ­

k ładach hu tn iczych ak tów sabo tażow ych .

G rupa robo tn ików  czesk ich , pozosta ją­

cych pod w pływ em  kom un istycznej partii 

czesk iej, na w iadom ość , źe zak łady trzyn ie  

ck ie m ają przejść na w łasność P o lsk i, o-

trzym ała od  posła Ś liw k i, kom un istycznego  

leadera na Ś ląsku Z ao lzańsk im , in strukcje  

w ysadzen ia w  pow ietrze w szystk ich p ie ­

ców  hu tn iczych .

R obotn icy  czescy  rozkaz  ten  przy ję li do  

w iadom ości, jednocześn ie zaw iadam iając o  

tym  sw ych przełożonych , k tó rzy ze sw ej 

strony don ieśli o zam ierzen iach kom un i­

stów  w ładzom *

P o  z g o n ie  m in . S ta n le y *

L o n d y n , 1 7 . 1 0 . (P A T )

Z m arł m in ister dom inów lo rd S tan ley . 

Ś m ierć lo rda S tan leya stw orzy ła już drug i 

w akans w  gab inecie C ham berla ina . P ierw ­

szy w akans pow sta ł sku tk iem ustąp ien ia  

p ierw szego lo rda adm ira liq i D uff C oopera . 

C ham berla in m a w ięc do obsadzen ia dw a  

w ażne  reso rty . P on iew aż  zaś u tw orzone  m a  

być now e nad to m in isterstw o służby naro ­

dow ej przed prem ierem  pow sta je kon iecz ­

ność rekonstrakcji gab inetu .

w

P o w s ta n ie  r o z s z e r z a  s ię
C z e s i fo r ty f ik u ją  g r a n ic ę  w ę g ie r s k ą

B udapesz t, 17 . 10 . (A T E ).

Jak donosi „P ester L loyd" pow stan ie  
ludności ru sk ie j i w ęgiersk ie j na R usi P rzy  

karpack ie j oraz na te ry to riach S łow acji, 

przyb iera co raz w iększe rozm iary .

P om im o , iż n ie da  się obecn ie z pew no ­

śc ią określić ilo śc i pow stańców na R us : 

P rzykarpack iej, to należy podkreślić , że  

ilo ść ta  jest bardzo  znaczna  i pow iększa się  

każdego  dn ia . P ow stańcy  podzie len i na  m a ­

łe grupy , pozosta jące ze sobą w  śc isłe j łą ­

czności, prow adzen i są przez przew odni­

ków , znających doskonale te ren .

N ad całym  te ry to rium  R usi P rzykarpa-  

ck ie j krążą  liczne sam olo ty czesk ie , obser-

w ujące baczn ie m iasta . N ocą gran ica w ę ­

g iersko  - czeska  ośw ietlona  jest silnym i re ­

flek to ram i, celem  un iem ożliw ienia ludności 

przechodzen ia na stronę w ęgierską. P om i­

m o  tych  środków  ostrożności, liczba uchodź  

ców  z te ry to riów  słow ack ich  i karpato -ru - 

sk ich , przedziera jących się przez gran icę , 

przez przejśc ia im  ty lko  znane, jest bardzo  

znaczna . O pow iadają on i o  bru ta lnych prze  

śladow an iach ze strony żandarm erii czes­

k ie j i czesk ich w ładz adm in istracy jnych .

K oncen tracja w ojsk czesk ich w zdłuż  

gran icy czesko - w ęgiersk ie j jest, w edług  

zeznań tych uchodźców , kon tynuow ana w  

dalszym ciągu. W licznych punk tach  

w zdłuż gran icy okopała się arty leria .

A nalog icznej treśc i depesza nadesz ła na  

ręce  posła  w ęgiersk iego  w  P radze , k tó ry  na  

tychm iast w szczął krok i in terw ency jne u  

kom peten tnych  czynn ików  czesk ich . P osło ­

w i w ęgiersk iem u ośw iadczono , iź podobna  

sp raw a n ie is tn ie je .

Z  innych  źródeł abso lu tn ie dobrze po in ­

fo rm ow anych , koresponden t prask i A T E , 

dow iaduje się , że w  chw ili obecnej w  w ię ­

zien iu w  U żhorodzie , M ukauczew ie i K o ­

szycach przebyw a ponad 700 osób , przy  

czym  w ięcej n iż po łow ie aresz tow anych  

grozi sąd po łow y .

N o w a  łó d ź  p o d w o d n a

H a g a , 1 7 . 1 0 . (P A T ) .

D ziś w  pon iedziałek rano  odbędzie sję  

R otterdam ie uroczystość w odow an ia o-

krę tu podw odnego R . P . „S ęp H . M atką  

ch rzestną będzie p . M aria B ab ińska , m ał­

żonka posła R . P . w  H adze.

W yporność naw odna okrę tu w ynosi 

1100 ton , d ługość 84 m ., szerokość 6 ,6 m .; 

załoga okrę tu  liczyć będzie oko ło  50  ludzi.

O . R . P . „S ęp** jest b liźn iaczo podobny  

do O . R . P . „O rzeł** , w odow anie k tó rego  

odby ło  się w  stoczn i w  V lissingen .

U roczystość w odow an ia będzie trans­

m itow ana  przez  P o lsk ie R ad io  ria  ho lender  

sk ie rad io .

B udow a okrę tów  R . P . w  H oland ii od-  

> yw a się pod  nadzorem  specja lne j po lsk ie j 

com isji m arynark i w ojennej, na czele k tó ­

re j sto i kom andor ppor. B ukow sk i.

W o js k o  p r z e jm ie  w ła d z ę  n a  R u s i
G u b e r n a to r  P a r k a n y ! u s tę p u je

„ P a p ie r o w e 6 4 fo r ty f ik a c je
L ondyn , 17 . 10 . (A T E )

„S unday E xpress '* donosi z B erlina , że  

w  n iem ieck ich ko łach w ojskow ych zdum ie ­

n ie w yw ołało  sp raw ozdan ie oficerów  sz ta-

R o c z n ic a  u r o d z in  K a r o la  I I

B ukaresz t, 17 . 10 . (A T E )

W  dn iu dziise jszym  cała R um unia ob ­

chodziła 45 roczn icę urodzin kró la K aro la  

II. Z e w zględu  na  żałobę po  kró low ej M arii 

obchód ten odby ł się w  roku b ieżącym  w  

sk rom nie jszych ram ach n iż zazw yczaj.

P raga , 17 . 10 . (A T E )

W  ko łach  zb liżonych do  rządu  tw ierdzą , 

źe gubernato r R usi P odkarpack ie j, b . m in i­

ster P arkany , k tó ry  podał się do dym isji ze  

stanow iska m in istra d la R usi P odkarpac ­

k ie j, zostan ie rów n ież usun ię ty ze stano ­

w iska gubernato ra . W ładze na R usi P od ­

karpack ie j przejm ą czynn ik i w ojskow e. Z a ­

znaczyć należy , że gubernato r P arkany  by ł

w ybitn ie n iepopularny na R usi P odkarpac ­

k ie j a ludność m iejscow a od chw ili ob jęcia  

przez n iego urzędu w ystępow ała n iedw u ­

znaczn ie przeciw  n iem u ,

P rzekazan ie w ładzy  gubernato ra  czynn i­

kom  w ojskow ym  jest rów nocześn ie dow o ­

dem , iź rząd cen tra lny  prask i n ie zam ierza  

uznaw ać kom petencji t. zw . rządu au tono ­

m ii znego .

G ło s  P o la k ó w  z  L itw y
P r o s z ą  P o ls k ę  o  w z ię c ie  ic h  w  o b r o n ę

P r o ś b a  o  in t e r w e n c ję
3 0 5  o s o b o m  g r o z i k a r a  ś m ie r c i

P raga , 17 . 10 . (A T E )

W  dn iu  w czora jszym  na ad res poselstw a  

po lsk iego w P radze nadeszła ' następująca  

depesza z U źhorodu :

„W ed ług  in fo rm acji lokalnego rządu  sąd  

< go low y w . M ukauczew ie oskarża 305 osób .

S kazanym  grozi kara  śm ierc i. W  ciągu  k il­

ku  dn i m oże być rozstrze lanych  k ilkase t o-  

sób . W  im ię ludzkości i bra terstw a naro ­

dow ego , b łagam o natychm iastow ą in ter­

w encję . P odpisa ł dr E nder K orla th , poseł 

narodu w ęgiersk iego R usi P odkarpack ie j** .

W ilno , 17 , 10 . (P A T )

W  zw iązku  z  osta tn im i an typo lsk im i zaj­

śc iam i na L itw ie , Z w iązek P o laków  Z iem i 

K ow ieńsk ie j w  W iln ie oraz okręg w ileńsk i 

T ow , P om ocy P o lonii Z agran icznej w ysłały  

do prem iera gen , S ław oja S k ładkow sk iego , 

m in . sp r. zag ran icznych B ecka i w ojew ody  

w ileńsk iego B ociańsk iego  m em oria ł, w  k tó ­

rym  stw ierdza , iź w  osta tn ich tygodn iach  

no tow ano zam kn ięc ie k ilku czy te ln i po l­

sk ich na L itw ie , szykany w sto sunku do  

g im nazjów  i nauczycie lstw a po lsk iego , licz­

ne kary  za nauczan ie języka po lsk iego itp ,, 

w reszcie w  dn iach 9 i 10 październ ika do ­

sz ło do  w alk  m iędzy  m łodzieżą po lską a li­

tew ską w  P on iew ieźu i innych m iejscow o ­

śc iach litew sk ich . Z w iązek w yzw olen ia

W ilna jest czynny i ag resyw na propaganda  

an typo lska szerzy się zup łn ie jaw n ie i bez ­

karn ie .

M em oria ł stw ierdza, źe P o lska n ie jest 

obo ję tna na lo s sw o ich  rodaków  na L itw ie , 

a  liczba  tych  rodaków  przek racza znaczn ie  

liczbę ludności po lsk ie j na Z ao lz iu i je j u-  

św iadom ien ie narodow e n ie jest m niejsze  

n iż u Ś lązaków . D zieje się to w szystko w  

m om encie , gdy P o lska odnosi trium fy w  

w alce  o  przy łączen ie sw o ich  m niejszośc i na ­

rodow ych do M acierzy , O burzen i tym  sta ­

nem  rzeczy przedstaw ic ie le P o laków  z L it­

w y  zw racają  się z gorącą  prośbą o  radykał-: 

ne posun ięc ia , zm ierza jące do obrony  roda-j 

ków  naszych w  L itw ie .
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Z ad an ie n ajw ażn iejsze . W p rząc m ilion yDCBA 

łu d zi, g łęb ok o  p otrio tyczn ych , p racow n i­

k ów  u m ysłow ych , m ieszczan , d rob n ych ro i 

n ik ów  i rob otn ików , p racow itych , b ez p o ­

rów n an ia in te ligen tn iejszych od  

w ielu in n ych n arod ów , sk rom nych  w  

żąd an iach , oszczęd n ych , od n oszących  

się d o p racy z en tu zjazm em , & n ie  

u m iejących jeszcze p racow ać zesp o ło ­

w o, n ie od czu w ających jeszcze w iel­

k ich  celów , k u k tórym  iść n a leży  i n ie  

w yp osażon ych  w  u zb rojen ie n iezbę ­

d n e d la  w yk on an ia tego  zad an ia  —  oto  za ­

d an ie d la k ilk u n ajb liższych  p ok o leń , ster ­

n ik ów  n aw y  p ań stw ow ej p o lsk iej. P otrzeb ą  

w spó łczesn ej p sych ik i sta ł się m arsz,  

ru ch , p rąd o  św iad om ym  k ieru n ku i j a-  

ś  n  y  m  celu , ak tyw n ość w ym agająca w  t-  

d oczn ych  rezu lta tów . W sp ółcze­

sn a  p sych ik a  d u si się ik iśn iew zasto -  

j u . P rzysp ieszać rozw ój n arod ów  b ogatych  

jest zagad n ien iem  p ow ażn ym . W ielok rot­

n ie tru d n iej p od n ieść d o ok reślon ego  

p oziom u  sp o łeczeń stw o b ied n e. N aw et n aj­

b ogatsze sp o łeczeń stw o S tan ów  Z jed n oczo ­

n ych , k tóre rep rezen tu jąc 6 p roc, lu d n ości 

św ia ta , zd o ła ło zgrom ad zić 55 p roc, zap a ­

sów  złp ta m on etarnego i op an ow ało w iele  

n ajw ażn iejszych źród eł su row cow ych ,  

w alczy  p raw ie b ezsk u teczn ie  

od 10-c iu la t z k lęsk ą b ezrob ocia  

i  n ie  m oże  p rzełam ać tru d n ości w ch łon ięcia  

m ilion ow ych m as lu d zk ich d o trw a łej p ra ­

cy . M u sim y u czyn ić P olsk ę zesp o łem  tak

D ążym y d o rząd nej i k arn ej d em o- Z ao łzań sk iego , staw ia ją  p rzed n arad n ow e,  

k aefl (ok lask i). P rzeciw staw iam y się zaś tru d n e, p iln e i ciężk ie zad an ia d o sp ełn ie-  

d em ok racfl m asoń sk o - libera ln ej, p racu ją - n ia . Ju ż w  k w ietn iu w sk azyw ałem , że to  

eej n ad sk łócen iem  m as, n ad rozp roszk o- w ielk ie d zieło , k tóre w d u ch u n azy ­
w am y zgod ą n arod ow ą , b u d ow ą sze ­

rok iego frontu n arod ow ego , jest n iezm ier ­

n ie tru d n e i sk om p lik ow an e. T ym  n iem n iej  

jeże li ty lko n ech eem y w yjrzeć p oza gron o  

starych i n ow ych m alkon ten tów , n a

w an iem  p rąd ów p o lityczn ych , p osłu gu jącej  

się terrorem  oszczerstw  1 in syn u acji w  p u ­

b licystyce , b y w  tej m ętn ej w od zie b ron ić  

tą sam ą m ocą n w tsim y się p rzeciw staw ić  

m ięd zyn arod ów ce k om u n istyczn ej, op an o ­

w an ej p rzez zw yrod n ia łe jed n ostk i, p od p o ­

rząd k ow u jące in teresy n arod ów ciem ­

n ym  celom  m afii.

K ieru n k ow a n aszego p och od u p ow in n a  

k ść k u d em ok racji zorgan izow an e),  

słu żącej rzeteln ie id ei p ań stw ow ej i id ei  

n arod ow ej, p ragn ącej rea lizow ać w ielk ie  

ogó ln op ań stw ow e cela . P od staw ą jej d zia ­

łań w in n a b yć K on sty tu cja P olsk a , k tóra  

f u n d u j e  siln ą w ład zę w yk on aw czą , k tóra  

d aje P rezyd en tow i R zeczyp ospo litej p rero ­

gatyw y , u m ożliw ia jące m u p on oszen ie h i­

storyczn ej od p ow ied zia lnośc i w e w sp ó łcze ­

sn ych arcy tru d n ych w aru n k ach ,k tóro w y ­

m aga d ob rej, u czciw ej i sp raw n ej ad m in i­

stracji i gosp od ark i w  p ań stw ie . S tan fak ­

tyczn y stok ron ie u sp raw ied liw ion y sy tu a ­

cją zew n ętrzn e - p o lityczn ą , u trw a lił też  

sp ecja ln e w p ań stw ie stan ow isk o d la N a-  

czeln ego W od za sił zb ro jn ych (O k lask i). O n  

d źw iga n a sob ie zad an ia  p rzew yższa ją  

ee od p ow ied zia ln ośc ią  —  i to co  

n o r m a l n i e  c z y n i  r z ą d  i  t o  co etan ow i zak res  

d zia łan ia w ład zy ■u staw od aw czej. W ojn a  

n o w o c z e s n a  w p r z ę g a  w  a k c j ę c a ł y  n aród ,  

w s z y s t k i e  j e g o  z a s o b y  i  s i ł y . W ó d z , k t ó r y ­

b y  p o c z ą ł o r g a n i z o w a ć  p a ń s t w o  d l a  w o j n y  

w  d n iu w yb u ch u k on flik tu , c h o ć b y  b y ł  w y ­

p o s a ż o n y  w  s t o k r o t n e  s i ł y  c z ł o w i e k a , m u -  

e i a ł b y  p r z e g r a ć  w o j n ę .

M u s i m y  u z n a ć  w i e l k ą  i t w ó r c z ą  r o l ę  p a r ­

l a m e n t u . J e g o  z a d a n i e m  j e s t s t a n o w i e n i e  

p r a w . J e g o  t r o s k ą  —  j e s t k o n t r o l a  n a d  

d z i a ł a l n o ś c i ą r z ą d u . O n p r z e p r a c o w u j e  

p r z e d ł o ż e n i a  b u d ż e t o w e , o n  w  p i e r w s z y m  

r z ę d z i e  p o w o ł a n y  j e s t d o  k r y t y k i  d z i a ł a l n o ­

ś c i  r z ą d u .

T a  z j e d n o c z o n a  n a  s z e r o k i e j n a r o d o w e j  

p o d s t a w i e  d o b r o w o l n i e  so lidarn a , w p atrzo ­

n a  w  w i e l k i e  c e l e  o g ó l n o p a ń s t w o w e , s z a n u ­

j ą c a  K o n s t y t u c j ę  i  s w e g o  P r e z y d e n t a ,  b u d u ­

j ą c ą  f u n d a m e n t  z a u f a n i a  d o  W o d z a  N a c z e l ­

n e g o  —  d e m o k r a c j a , m a i m i e ć b ę d z i e  

s w o i c h p r z e c i w n i k ó w  p o lityczn ych i  

g o s p o d a r c z y c h  n a o b u  sk rzyd łach —  p ra ­

w y m  i l e w y m .

G ł ó w n e  c e l e ,  k t ó r e  w  n a j b l i ż s z y m  o -  

k r e s i e  h i s t o r y c z n y m  m a m y  d o  o s i ą g n i ę c i a ,  

^ n a s z k i c o w a ł e m  w  p i e r w s z e j m o w i e  k a t o w i c ­

k i e j . C e l e  t e  n i e  m o g ą  b y ć  o b e c n i e  t z w ę ż o -  

t a e , r a c z e j  m u s z ą  b y ć  r o z s z e r z o n e ,  g d y ż  

w a r u n k i  z e w n ę t r z n e  - p o l i t y c z n e , g d y ż  z n a ­

c z n e  r o z s z e r z e n i e  p o t e n c j a ł u  g o s p o d a r c z e g o  

^ P o l s k i , w y n i k a j ą c e  z  p r z y ł ą c z e n i a  Ś l ą s k a
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od p orn ym  i tw ard ym , tak cen n ym  i n ieza ­

w od n ym  w  so ju szu i p rzy jaźn i i tak groź ­

n ym  i b ezw zg lędn ym  w  ob ron ie i w  w alce  

z n iep rzy jacie lem , n a ty le sam od zie ln ym  

gosp od a rczo i fin an sow o , n a ty le w ew n ę ­

trzn ie jed n o litym  i jed norod n ym , b y k ażd a  

b u rza d ziejow a rozb iła się u p od n óża n a ­

szych gran ic p ań stw ow ych , b y h on or P ol­

sk i n ie b y ł n igd y lekcew ażon y i d ep tan y . 

B y n aszych sp raw n ie p rób ow an o n igdy  

rozstrzygać b ez n as, b y n aszych rod ak ów  

zam ieszk a łych zagran icą n ie od w ażon o się  

b ezk arn ie k rzyw d zić i p on iew ierać  

(ok lask i). D o d w óch h aseł z rok u 1918  

m óc żyć i m óc w alczyć , d od ajm y d w a  

d a lsze  h asła : rozb u d ow ać p otęgę P olsk i 

jak o m ocarstw a i p iln ow ać h on oru P olsk i  

n ie ty lk o  u  n as  w  d om u , a le i w szędzie tam  

gd zie m ieszk ają P olacy . N sta lam y sob ie  

d ziś otw arcie i ja sn o  b ez  ob łu d nych  form u ­

łek p o lityczn ych : m am y jeszcze i w ew ­

n ątrz w  P olsce , i w  św iec ie coś d ozd o-  

b ycia  i d o w yw alczen ia . Ś w ia t p rzesta je  

n a leżeć d o k ilku zd egenerow an ych p o lity ­

czn ie o ligarch ii W ład za , zn aczen ie  

i w artości m ateria ln e  p rzesu w ać się  ju ż p o ­

częły  d o rąk  n arod ów  d yn am iczn ych , zw ar  

tych m ora ln ie zd row ych , św iad om ych  

sw ych celów , zd ecyd ow anych n a to , 

b y  n ie p an oszy ła  się w  n im  b u ta jed n ostek  

czy m afii, m ożnow ład czych , b y  in teresu  p u  

b liczn ego n ie szarpa ły jed n ostk i i k oter ie  

p o lityczn e, a le p rzeciw n ie zd ecyd ow an ych  

n a  to , b y  cele  p erson a ln e i m ałostk ow e n ie  

D ążym y d o rząd n ej i k arn ej d em ok racji

m y, że od  k w ietn ia  d o  etow fłl ob ecn ej n aszły  

b ard zo g łęb ok ie 1 d od atn ie zm ian y w  n asta ­

w ien iu m ilion ów  lu d n i d o h aria rzu con ego  

p rzez M arsza lk a śm ig łego . R yd za —  eras  

że szereg  m yśM , zaw artych  w  ów czesn ej m o  

w ie k atow ick iej d oczeka ło się ju ż rea li­

zacji.
T ak w ięc zosta ło rea ln ie p ch n ięte n a ­

p rzód h asło od b u d ow y sam orząd u tery to ­

ria ln ego . D otych czasow e izb y u staw od aw ­

cze zosta ły rozw iązan e. Z m iejsca n ajb ar­

d ziej au tory ta tyw n ego zosta ło stw ierd zone, 

że istn ieje m oźatw oóć rych łej zm ian y  d o ­

tych czasow ej erd yn aeH w y  b ares  ej

D roga w ytyczon a p otrzeb om  P olsk i
O ś w i a d c z a l i ś m y  n i e j e d n o k r o t n i e  p r z e d ­

s t a w i c i e l o m  d o t y c h c z a s o w e j o p o z y c j i , i i  

g d y b y  z d e c y d o w a l i  s i ę  j u ż  o b e c n i e  w e j ś ć  d o  

p a r l a m e n t u  i  z a j ę l i  o s t r e  o p o z y c y j n e  s t a n o ­

w i s k o  w o b e c  n a s z e g o  r z ą d u ,  n i e  m i e l i b y ś m y  

d o  n i c h  n a j m n i e j s z e j p r e t e n s j i ,  p o m n i  s z c z e  

r e g o  1 j a w n e g o  w y s i ł k u , b y  n i c z y m  n i e  u -  

t r u d n i ć  i m  a k c j i  w y b o r c z e j . N a t o m i a s t  p o ­

j a w i e n i e  s i e  z  j a k i e j k o l w i e k  s t r o n y  t e n d e n ­

c y }  d o  u r z ą d z a n i a  s t o s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  

w  P o l s c e  n a  w z ó r  z  p r z e d  1 9 9 6  r o k u , a l b o  

n a  w z ó r  l i b e r a l n o  - m a s o ń s k i c h  g i e r  w  n i e ­

k t ó r y c h  p a ń s t w a c h  o b c y c h , n ap otk a z n a ­

szej strony n a od p ór n ajb ezw zg lęd n iejszy . 

J a k ż e  f a ł s z y w y m  t o n e m  b r z m i ą  f a n f a r y  r a ­

d o ś c i i t r i u m f u  w  d w u  p i s m a c h  k o n s e r ­

w atyw n ych , że m i n i s t r o w i K w i a t k o w ­

s k i e m u  n i e  u d a ł  s i ę  p r o g r a m  k o n s o J i d a c j i ,  

g d y ż  S t r o n n i c t w o  L u d o w e  n i e  i d z i e  d o  w y ­

b o r ó w . S ą m ózg i lu d zk ie, k tóre żad n ego  

zagad n ien ia n ie m ogą u jąć in aczej, jak ty l­

k o od stron y p rzetargu . W ed le tych  m etod  

d rożd że k om p en su ją się z m an datam i. N i e  

m a  m a n d a t ó w , i n t e r e s  s i ę  n i e  u d a ł . N i e  

p ó j ś c i e  n i e k t ó r y c h  p o J s k i c h  g r u p  d o  w y b o ­

r ó w  j e s t p r a w d o p o d o b n i e  d u ż y m  i c h  b ł ę ­

d e m . A l e  o n o  n i e  z e p c h n i e  n a s  z  o b r a n e j  

d r o g i , g d y ż  d roga ta jest w ytyczon a p otrze­

b ą P olsk i, a n i e  p o t r z e b ą  rządu , ob ozu ,  

c z y  t e ż  o p  o  z  y  c  j  i . T e  u g r u p o w a n i a ,  r e p r e  

z e n t u j ą c e , j a k  i  m y  p o l s k i c h  c h ł o p ó w , p o l ­

s k i e  m i e s z c z a ń s t w o , c z y  i n t e l i g e n t ó w  i p o l ­

s k i c h  r o b o t n i k ó w ,  p o n o s z ą  n a  r ó w n i  z  n a m i  

o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  l o s y  P o l s k i .

D r o g a  d o  d a l s z e j p r a c y  j e s t o t w a r t a ,  

a  o s o b i ś c i e  s ą d z ę , ż e  c z y n n i k i e m  p r z y s p i e -
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rozb ija ły zw artych n arod ow ych szeregów  

i w ielk ich h istoryczn ych d ążeń  

n arod ow ych

Jeżeli sp o jrzym y  p raw dzie w  oczy  i za ­

p ytam y: K to p racu je w  p od ziem iach k o ­

p a lń P olsk i, F ran cji, B elg ii, N iem iec , A m e­

ryk i, to  od p ow ied zieć m u sim y . g łów nie  

P olacy ! K to m aszeru je w  zw artym  szy ­

k u w ojsk ow ym , gd y łb a trzeb a n ad staw iać  

za P olsk ę: P olacy !

N ie jestem  człow iek iem n ow ym  i n ie ­

zn an ym  w  P olsce, w ięc  n łe  p otrzebu ję p od ­

k reślać , że n ie b ęd ę zach ęcać P olsk i n igd y  

an i d o to ta lizm u , an i d o n aślad o ­

w an ia  fa szyzm u , a le w yzn aję , że p a ­

trzę z szacu n k iem  n a n aród w łosk i, gd y  

w ob ec za trzaśn ięc ia d rzw i w e w szystk ich  

k rajach p rzed n ap ływ em em igran tów z  

p rzelu d n ion e) —  p od ob n ie jak P olsk a —  

Ita ffi, ty lk o  w  im ię tego, że W łoch  n ie  d aje  

się w yn arad aw iać , n a rozk az M u sso lin iego  

d rzw i te p rzem ocą otw orzył u zb rojon y żo ł­

n ierz w łosk i P raw a d o sp raw ied liw ości 

m ięd zyn arod ow ej m a ty lk o u  a  r  ó  d  s  i 1  n y ,  

zw arty i p o lityczn ie zorgan i-

P o p r z e d n i k r y z y s  g o s p o d a r c z y  n i e  p r z e ­

s t a ł  j e s z c z e  c i ą ż y ć  n a d  ś w i a t e m , a  j u ż  w i e ­

le p a ń s t w  r o z p o c z y n a  t e n  t a n i e c  d i a b e l s k i  

n a  n o w o . I m  z d r o w s z y  b ę d z i e  n a s z  o r ­

g a n i z m  o d  w e w n ą t r z , t y m  ł a t w i e j p r z e c i w ­

staw i o łę w szelk iej zew n ętrzn ej zarazie , 

t y m  t r u d n i e j  u l e g n i e  s z e r z ą c e j s i ę  e p i d e m i ­

c z n i e  c h o r o b i e .

d o  p arlam en tu i co  n ajw ażn iejsze , s a m o  p o j ę  

cie m etod y zjed n oczen ia n arodow ego z o s t a ­

ło rozszerzon e n a k o lab oracje zw artych u -  

gru p ow ań p o lityczn ych . W reszcie p od jęte  

zosta ły p rzez k ierow n icze czyn n ik i O b ozu  

Z jed n oczen ia N arod ow ego  —  częśc iow o p rzy  

m oim  w sp ó łu d zia le —  rozm ow y z rep rezen - 

tan tau n ł ru ch u lu d ow ego l ru ch u n aro .  

d ow ego , k tóre u su n ęły d u żo n iep orozu ­

m ień  1 są d ob rym  zaczyn em  n a p n y-  

sz ło ść.

N asza ręk a , w yciągn ięta d o rzete ln ej  

zgod y z lu d źm i, k tórzy p ragn ą w ielk ośc i 

P olsk i i k tórzy tej zgod y n ie traktu ją jak o  

targu p o lityczn ego , jest n ad a l w yciąg ­

n ięta  i gotow a d o b ratersk iego u ścisku .  

C h cem y zam k nąć p rzesz ło ść 1 otw orzyć w y ­

śc ig zasłu g w  n ow ym  b iegu . N ie m am y  

żad n ego u stęp stw a n a sp rzed aż 1 n ie d om a­

gam y się w  sto su n k u d o n as żad n ej in n ej  

p ostaw y , jak p ostaw y lu dzi, k tórzy Jak ró ­

w n i z rów n ym i d zie lić b ęd ą ciężar w ielk iej  

od p ow ied zia lnośc i za lo sy 1 rząd y  

w  P olsce .

s z a j ą c y m  p o ż ą d a n y  p r o c e s  b ę d z i e  f a k t , i ż  

w  n a j s z e r s z y c h w a r s t w a c h  s p o ł e c z e ń s t w a  

p roces k on so lid acy jn y p osu n ą ł się zn aczn ie  

d a le), n iż w szystk im  ob serw atorom p o ­

w ierzch n i p o lityczn ej się w yd aja S ą d z ę  n a ­

w e t , ż e  i w  o k r e s i e  t a k  n i e s p r z y j a j ą c y m  

k o n s o l i d a c j i , j a k i m  w s z ę d z i e  j e s t  o k r e s  w y ­

b o r c z y  —  d o  j u ż  i s t n i e j ą c y c h  a k t y w ó w , m o ­

ż n a  d o d a ć  n o w e . U z n a j e m y  w i ę c , ż e  o b e c ­

n a ord ynacja w yb orcza u czyn iła d u żo złe­

go i p ragn iem y n ap raw ien ia tego b łęd u . 

S k o r o  r z ą d  n i e  m i a ł p r a w a  d o k o n a n i a  t e j  

r e f o r m y , s k o r o  S e j m  n i e  p o d j ą ł  t e g o  z a d a ­

n i a , s k o r o  s t a ł o  s i ę  j a s n y m , ż e  g d y  n a w e t  

r o z w i ą z a n i e  S e j m u  p o p r a w i  n i e c o  t ę  o r d y ­

n a c j ę ,  t o  z m i a n a  t a  n i e  d o p r o w a d z i ł a b y  d o  

o d p r ę ż e n i a  w ś r ó d  t y c h  u g r u p o w a ń  o p o z y ­

c y j n y c h , k t ó r y c h  w s p ó ł d z i a ł a n i e  w  i m i ę n a j  

w y ż s z e g o  d o b r a  P a ń s t w a  j e s t  p o ż ą d a n e ,  n i e  

p o z o s t a ł o  n i c  i n n e g o , j a k  p o w i e r z e n i e  t e g o  

z a d a n i a  n o w e m u  p a r l a m e n t o w i . T o  s i ę  

s t a ł o . J e g o  k o m p e t e n c j ą  j e s t  d o k o n a n i e  t e j  

r e f o r m y . M o g ę  w i ę c  t y l k o  ś c i ś l e  o s o b i ś c i e  

w y r a z i ć  p o g l ą d , że u w ażam  za słu szn e b y  

rozlu źn ić p rak tyczn ie p raw o staw ian ia  k an ­

d yd atów  w  tym  sen sie , b y człow iek p op u ­

larn y 1 czyn n y p o lityczn ie m ógł b yć  

w yb ran y n a p osła , czy sen atora , n ieza le ­

żn i  e od p osiadan ia sym p atii czy an typ atii 

ob ecn ego k o leg iu m  w yb orczego i czy n a leży  

d o O Z N ., czy d o S tron n ictw a L u d ow ego , 

c z y  d o  u g r u p o w a ń  n a r o d o w y c h , c z y  d o  P .  

P . S . U w a ż a m  o s o b i ś c i e  za b ł ą d ,  od eb ran xe  

p raw a w yb orczego d o S en atu setk om  ty się ­

cy 1 m ilion om  lu d zi, k t ó r z y  n i e j e d n o k r o t n i e  

u d o w o d n i l i , ż e  s ą  d o b r y m i  P o l a k a m i .

P oczu cie sp raw ied liw ości w ym aga , b y p rzy  

w rócić p ow szech n ość p raw a w yb or­

czego d o S en atu . S ąd zę w reszcie , Iż ord y ­

n acja w yb orcza m u si b yć od b ic iem  n aczel­

n ej zasad y zb liżen ia  ob yw atela d o p ań ­

stw a . M ożem y też p u b liczn ie stw ierd zić, że  

jesteśm y w  p o lityce w ew n ętrzn ej p rzeci­

w n i zasad zie od w ieczn ych 1 d zied ziczn ych  

w rogów . T a zasad a tw orzy sp o łeczeń stw o  

sk łócon e, a n ie w alczące o w ielk ie i n a ­

czeln e id ee rozw ojow e. N ie oh cem y  m arn o ­

w an ia eąerg ii sp o łeczn ej w  stru k tu rze zn a ­

m ien n ej tym , że d ław i się on a od  n ad m iaru  

lu d zi i sch n ie z p ow odu b rak u  u zd o ln ien ia  

d o p racy w d u żych zesp o łach . W reszcie  

w yd a  je m i się , iż n ie n a leża łob y  zm arn ow ać  

tej w yją tk ow ej k on iu n k tu ry , p ow sta jącej 

p rzez to , !ż d ziś d ążym y jeszcze d o zastą ­

p ien ia op ozycji zak on sp irow an ej, ob łu d n ej 1  

zgryźliw ej, n a op ozycję jaw n ą , u czciw ą ,  

szczerą , w alczącą o św iatop og ląd y, a n ie  

o p erson a lia .

Jak że w i ę c  m a ł e  i  s k r o m n e  s ą  p o s t u l a ­

t y  r z ą d u  1  J a k a  i s t n i e j e  ł a t w o ś ć  w p r o w a d z e ­

n i a  ł a d u  i p o r z ą d k u  d o  n a s z e g o  ż y c i a  p u ­

b l i c z n e g o . T o  t e ż  n a l e ż y  p o c z y t a ć  z a  o k o l i ­

c z n o ś ć  s z c z ę ś l i w ą , ż e  t e n  p r o c e s  k o n s o l i d a ­

c j i n i e  p r z e r w a ł  s i ę  i p o m i m o  n a t u r a l n y c h  

t r u d n o ś c i  i  b ł ę d ó w  w c i ą ż  p o s t ę p u j e  n a p r z ó d .

P o l s k a  m a  p r z e d  s o b ą  u s t a w i o n y  d y l e ­

m at b a r d z o  p r o s t y : a lb o w yraźn y , trw a ły i  

w szech stron n y m arsz k u górze, k u  p o t ę d z e  

p o l i t y c z n e j , k u  r o z w o j o w i g o s p o d a r c z e m u ,  

k u  d u m i e  z  i m i e n i a  P o l a k a i z  p o l s k i e j  

p racy , a lb o staczan ie w  p rzep aść, n a  k t ó  

rej d n i e  n a s t ą p i t o  s a m o  t r a g i c z n e  p r z e b u ­

d z e n i e , k t ó r e  t y l u  l u d z i o m  o d e b r a ł o  z m y ­

sły w  1795 rok u . S tać w  m iejscu n ie m oże-  

m y l C o r a z  t r u d n i e j b y ł o b y  w  a t m o s f e r z e  

d e k o m p o z y c j i o s i ą g a ć  n o w e  s u k c e s y  g o s p o ­

d a r c z e , c z y  p o l i t y c z n e . M u s i m y  s i ę  d e c y d o ­

w a ć  n a  w y b ó r  d r o g i . N i e  t y l k o  r z ą d ,  

n i e  t y l k o  O b ó z  Z j e d n o c z e n i a  N a r o d o w e g o ,  

a l e  i  w y  w s z y s c y ,  k t ó r y c h  d z i a ł a n i a  i o p i ­

n i e  —  c z y  t o  c h c e c i e , c z y  n i e  c h c e c i e , z a w a ­

ż ą  s a m o r z u t n i e  n a  l o s a c h  P o l s k i . B y ł o b y  

t o  n a p r a w d ę  b a r d z o  m a r n e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  

k t ó r e  z a g a d n i e n i e  z e s p o l e n i a  s i ł i d z i a ł a ń  

p o z o s t a w i ł o b y  t y l k o  k i l k u  j e d n o s t k o m  i r a ­

d o w a ł o  s i ę ,  ż e  z a d a n i e  t o  r e a l i z u j e  s i ę  o p o r ­

n i e . B y ł a b y  t o  p s y c h i c z n a  d e g e n e r a c j a .

N i e w y d a j e m i s i ę m o ż l i w e , b y  i n ­

s t y n k t n a r o d o w y  i ś w i e ż e  w s p o m ­

n i e n i a  w a l k i  o  o d b u d o w ę  p a ń s t w a  z e z w o l i ł y  

l u d z i o m  u c z c i w y m  w  s t o s u n k u  d o  r z ą d u ,  

k t ó r y  d o  o s t a t n i e g o  w y c z e r p a n i a  s i ł l u d z ­

k i c h  w y m i a t a  b ł ę d y  p r z e s z ł o ś c i ,  n a  r e a l i z o ­

w a n i e  h a s ł a  b o j k o t u  t y c h  f u n k c y j p a ń s t w o ­

w y c h ,  k t ó r y c h  n i g d y ,  w  n a j g o r s z y c h  w a r u n ­

k a c h  n i e  z b o j k o t o w a n o  w  s t o s u n k u  d o  r z ą ­

d ó w  z a b o r c z y c h  ( o k l a s k i ) . B yłb y to p ara liż  

in styn k tu  p ań stw ow ego i tak b ęd zie ocen lo .  

n y zagran icą !
A  jeżeli s ą  p o j e d y ń c z e  t y p y  l u d z k i e , k t ó >  

r e , g d y b y  m o g ł y  b y ć  o b e c n e  p r z y  s t w a r z a ­

n i u  ś w i a t a  p r z e z  P a n a  B o g a , t o  b ł a g a ł y b y  

S t w ó r c ę , b y  p o z o s t a w i ł  c h a o s , z a m ę t  ż y w i o ­

ł ó w , g d y ż  w ś r ó d  ł a d u  i p r a w a  t e  j e d n o s t k i  

n i e  m o g ą  ż y ć  s p o k o j n i e  —  t o  n a d s z e d ł  o s t a ­

t e c z n y  c z a s  od w rócen ia się z p ogard ą o d  

t y c h  j e d n o s t e k .

N i k t  n i e  m a  p r a w a ,  b y  d z i ś , —  w  c h w i l i  

w y b u c h u  w u l k a n u  h i s t o r i i  —  j e g o  i n d y ­

w i d u a l n a  s p r a w a , c z y  j e g o  n i e c h ę ć  

d o  a k c j i z j e d n o c z e n i a i p o j e d n a n i a , c z y  

n i e c h ę ć  d o  r z ą d u , k t ó r y  j e s t c z y n n i k i e m  

z m i e n n y m ,  u t r z y m y w a ł a  n a r ó d  p o l s k i  w  r o z  

p r o s z e n i u  s i ł , k t ó r e  t a k  b a r d z o  P o l s c e  s ą  

p o t r z e b n e .

S p róch n ia łe zap ory
Z ap ory , k tóre n as d ziś jeszcze d zie lą , są  

sp róch n ia łe . W  z a ć m i e n i u  m y ś l i , ś w i e c ą  

j a k i m ś  f a n t a s t y c z n y m  o g n i e m ,  p o z o r u j ą c y m  

s i ł ę  i  w i e l k o ś ć . A l e  w  r z e c z y w i s t o ś c i , g d y  

r a z e m  w  t ę  z a p o r ę  k o p n i e m y  n o g ą , r o z l e c i  

s i ę  w  s t r z ę p y , a  sp o łeczeń stw o p o lsk ie w  

zjed n oczen iu od n ajd zie sw ą w ielk ość i sw ą  

rad ość (ok lask i)
C z y  m o g ę  w i e r z y ć , ż e w  2 0 - t ą  r o c z n i c ę  

w y z w o l e n i a  P o l s k i z  n i e w o l i w y , r e p r e z e n ­

t a n c i Z i e m  Z a c h o d n i c h , w y  l u d z i e , z n a j ą c y  

w a r t o ś ć  z o r g a n i z o w a n e g o  i k a r n e g o  d z i a ł a ­

n i a , p i e r w s i p o d a c i e  m i p r z y j a z n ą  d ł o ń  i  

c a ł y m  s e r c e m  p o m o ż e c i e  w  d a l s z y c h  u p a r ­

t y c h  w y s i ł k a c h  i p r a c y  n a d  b u d o w a n i e m  

n o w y c h  f u n d a m e n t ó w  ż y c i a ,  —  w  m y ś l  a p e -

W o d z a  N a c z e l n e g o  —  d l a  z j e d n o c z e n i a  

ś w i a d o m y m  d z i a ł n i u  n a r o d u  p o l s k i e g o ?  

O d p o w i e d z c i e !

O s t a t n i m  s ł o w o m  p a n a  w i c e p r e m i e r a  

K w i a t k o w s k i e g o  t o w a r z y s z y ł y  d ł u g o t r w a ł y  

g r o m k i e  o k l a s k i

l u  

w
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sff w y b ran ia d o Izb y sen a to rsk ie j n aszeg o  

p arlam en tu  łu d z i n a jw łaśc iw szy ch .

M im o b o w iem  o d m ien n eg o sy steu M L w  

jak i u  n as w  m y śl o b ecn e j o rd y n ac ji d o ch o »  

d z i d o  o o b io ru p o słó w  i sena to ró w  —  d ą-

C esarsk a d y n astia R o m an o w y ch , k tó ra  

p rzez 3 0 0 z g ó rą la t p an o w ała n ad  szó stą  

częśc ią g lo b u z iem sk ieg o , m o że s łu ży ć za  

p rzy k ład  zm ien n o śc i lo só w . Ż ad n a b o w iem  

z  ro d z in  p an u jący ch , n ie  d o zn a ła  w  tak  k ró t 

k im  s tosu nk o w o  czasie  tak  w ie lu  n ieszczęść

c i cesa rzo w ej M arii T eo d oró w n y (w  p aź ­

d z ie rn ik u 1 9 2 8 r .) i w . k sięcia M ik o ła ja (w  

s ty czn iu 1 9 2 9 r .j. N iep rze jed n an i m o n ar­

ch iśc i, k tó rzy  n ie  m o g li d aro w ać  w . k s- C y ­

ry lo w i s tan o w isk a za ję teg o w  1 9 1 7 r ., o d ­

m ó w ili u zn an ia g o  i szu k a li in n eg o  p re ten -

w ie lk ieg o  k sięc ia C y ry la —  W ik to ria , s io ­

s tra k ró lo w ej ru m u ń sk ie j M arii, k tó ra o d ­

zn acza ła  s ię en erg ią i zd o ln o śc iam i p o lity ­

czn y m i.

Z ch w ilą je j zg o n u w ie lk i k siążę C y ry . 

u su n ą ł s ię ca łko w ic ie w  zac isze ży c ia d o -

żen ie , b y  o b ie Izb y , p o se lsk a i sen a to rsk a , 

sk ład a ły  s ię z lu d z i, o  k tó ry ch  A n g lik  m ó ­

w i „w łaściw y  cz ło w iek  n a  w łaśc iw y m  m ie j 

sen ” , je st w sp ó ln e  i d la  p o w stan ia  o b u  czę ­

śc i n aszeg o ap ara tu  u staw o d aw czeg o  m ia ­

ro d a jn e . S en a t m a d o sp e łn ien ia ró w n ie

i n iep o w o d zeń .

W  la tach 1 9 1 8  —  1 9 1 9 , 1 6  cz ło n k ó w  d o ­

m u R o m an o w y ch zo sta ło  w y m o rd o w an y ch  

w  sp o só b o k ru tn y . M o rd erstw a te b y ły  

d o k o n y w an e w n iezw y k le w y rafin o w an y

d en ta , w y su w ając k an d y d a tu rę k s. N ik ity , 

jed n eg o z sy nó w  w . k s. A lek san d ra i w . 

k s. K sen ii, s ta rsze j s io stry  o sta tn ieg o  cesa ­

rza .

W . k s. C y ry l n ie  m ia ł szczęśc ia  d o  lu d z i

m o w eg o i p rzesta ł o d g ry w ać jak ąk o lw iek  

ro lę p o lity czn ą .

O sta tn im  ja sny m  p ro m ien iem  w  jeg o  ży ­

c iu , b y ł ś lu b m ło d sze j có rk i K iry w  m aju  

b < r . z k sięciem  L u d w ik iem  F erd y n an d em

w ażn e  zad an ia , jak  i S e jm . C zęsto  w  sw ych  

za ło żen iach  in n e —  a le b ezsp rzeczn ie  n ie ­

m n iej d o n io słe . Z  te j m y śli w y w o dz i s ię za ­

sad n icza k o n cep c ja p o lity czn a Jó ze fa P ił­

su d sk ieg o , g d y  —  w b rew  p o p leczn ik o m  je -

sp o só b . T ak  n p . w  lip cu  1 9 1 8  r . a resz to w a ­

n o w  A łap a jew sk u k ilk u w ie lk ich , k siążą t 

ł k siężn iczek z s ios trą cesa rzo w ej w ie lk ą

i o taczał s ię o so b is to śc iam i w ątp liw e j w ar­

to śc i p o lity czn e j i m o ra ln e j. W ielk i k siążę  

b y ł zw o len n ik iem  t. zw . m o n arch ii so w iec ­

k ie j L j. p rag n ą ł u trzy m ać w  p rzy sz łe j R o ­

s ji b ia łe j u stró j d ecen tra lizac ji, w p ro w ad zo ­

n y  p rzez S o w ie ty  o raz u zn aw ał w ięk szo ść  

re fo rm  sp o łeczn ych , k tó re n astąp iły  p o  re ­

w o lu c ji 1 9 1 7  r . W  o to czen iu  w ie lk iego  k się ­

c ia zn a jd o w ało s ię w ie lu p ro w ok a to ró w  

b o lszew ick ich , k tó rzy  w y k o rzy sty w ali n ie -  

d o św iad czen ie i ła tw o w ie rn o ść p re ten d en ­

ta  ce lem  sk o m p ro m ito w an ia id e i m o n arch i­

s ty  czn ej za ró w n o w ew n ątrz R o sji, jak i 

w śró d liczn y ch rzesz em ig ran tó w ro sy j­

sk ich , ro zs ian y ch p o ca ły m  św ięc ie . M ię ­

d zy in n y m i s ły n n y g en erał S k o b lin , k tó ry  

o d eg ra ł tak n ied w u zn aczn ą ro lę w  u p ro ­

w ad zen iu p rzew ó d cy b . k o m b atan tó w  ro ­

sy jsk ich  g en era ła  M ille ra , u m ia ł w k raść s ię  

w  ła sk i w ie lk iego  k sięc ia i b y ł p rzez jak iś  

czas jeg o d o rad cą p o lity czn ym .

W  m arcu 1 9 3 6 ro k u zm arła m ałżo n k a

I P an i tak że s ię p rzek o n a , że g u z ik i, 
k lam ry , p rzy stro ję d o su k ien o raz w szelk ie  
p rzy b o ry d o k raw iecczy zn y n a jlep ie j k u ­
p u je s ię u K alam ajsk ieg o , g d y ż cen y są n i; 
sk ie , a to w ar je st p ie rw sze j a n ie d ru g ie j 
jak ośc i.

P ru sk im , w n u k iem  b . cesa rza W ilh e lm a II . 

D y n astia H o h en zo lle rn ó w , p o m im o u tra ty  

tro nu , je st d o ty chczas n a jb o g a tszy m  b d o ­

m em  p an u jący m  w  E u ro p ie i n ie w y rzek ła  

s ię w cale am b ic ji p o lity czn y ch .

K siążę  L u d w ik  F erd y n an d  u ch o d z i w śró d  

liczn y ch  k ó ł za p rzy sz łeg o cesa rza N ie ­

m iec . Jes t rzeczą z ro zu m ia łą , że d la ro d z i­

n y R o m an o w y ch , k tó re j cz ło n k o w ie o d 2 0  

la t p o p e łn ia li sam e  m eza lian se , zw iązek  ten  

b y ł n ie lad a su k cesem .

P o  śm ie rc i w ie lk ieg o  k sięc ia  C y ry la p re  

ten sje d o  tro n u  ca rsk ieg o  p rzesz ły d o  jeg o  

2 1 -le tn ieg o sy n a W ło d z im ie rza , k tó ry  je s t 

-jak d o ty chczas b ia łą k artą d la m o n arch i-  

s ty czn e j em igrac ji ro sy jsk ie j.

/ł/o ffoncie wyborczym:

d n o izb o w eg o  p arlam en tu —  zad ecy d o w ała  

w  p ie rw szy ch la tach n aszeg o o d ro d zen ia  

p ań stw o w eg o , iż m ieć m am y d w u izb o w e  

c ia ło  u staw o d aw cze ; i ta  sam a  też  k o n cep ­

c ja u stro jo w a u trzy m ała s ię , g d y  w  k o n sty ­

tu c ji k w ie tn io w ej p rzep ro w ad zo n a zo sta ła  

re fo rm a n aszych w ład z g łó w ny ch . Z o sta ł 

d o n ich za liczo n y za ró w n o  S e jm , jak  i S e ­

n a t. i

S en a to w i za tem  zo sta ł w  n aszy m  ży c iu  

p u b liczn y m  w y zn aczo n y p o w ażn y zasięg  

o b o w iązk ó w  —  i sp e łn ić je m o że w ted y , 

g d y  sk ład ać s ię b ęd z ie  z lu d z i w ie lk ie j ro z ­

w ag i, w ie lk ich d o św iad czeń  i w ie lk ieg o u - 

św iad o m ien ia o b y w ate lsk ieg o .

A  to  leży  w  ręk u  ty ch , k tó ry ch  w  d n iu  

2 3 b m . w y b o rcy  w y d e leg u ją d o  w o jew ó d z-  

c ich  k o leg ió w .

T rzeba  za tem , ab y  zeb ran ia , o d b y w ające  

s ię w  n a jb liż szą n ied z ie łę , b y ły  jak  n a jlicz ­

n ie j o b esłan e  p rzez  w y b o rcó w , i b y  zeb ra ­

n ia  te  w y ło n iły  z  p o śró d  s ieb ie lu d z i o  n a j­

w y ższy m  p o czu c iu o b y w atelsk im , jak o też  

d o n io sło śc i ak tu  p ań stw o w eg o , d o  k tó reg o  

1 3 listo p ad a  b ęd ą  p o w o łam .

K andydaci św iata  pracy
P o d  P ary żem  w  N eu illy  zm arł w ie lk i k siążę  
ro sy jsk i C y ry l. B y ł o n g ło w ą d o m u R o m a ­
n o w y ch i u zn an y p rzez ro sy jsk ą em ig rac ję  

za sp ad ko b ie rcę  tro n u  ro sy jsk ieg o .

k s. E lżb ie tą T eo d o ró w n ą n a cze le i p o  

d łu ższy ch to rtu rach rzu co n o ich ży w cem  

d o  w y sch n ięte j s tu d n i, k tó ra n astęp n ie zo ­

s ta ła zasy p an a w arstw ą k am ien i i p iask u . 

C i zaś cz ło n k o w ie b . d y n astii ro sy jsk ie j, 

k tó rzy  zd o ła li, p o  p o k o n an iu  w ie lu  tru d n o ­

śc i i n ieb ezp ieczeń stw , p rzed o stać s ię za ­

g ran icę , p ęd z ili ży c ie zd a ła o d o jczy zn y  

w śró d c iężk ich  tro sk  m ate ria ln y ch .

P rzed  p aru d n iam i zm arł w  P ary żu , p o  

k ró tk ie j ch o ro b ie p re ten d en t d o tro n u ro ­

sy jsk ieg o  i g ło w a d o m u  R o m an ow y ch , w ie l­

k i k siążę C y ry l W ło d z im ie rzo w icz , p rze ­

ży w szy  la t 6 2 .

W  ży c iu p ry w atn y m  b y ł lo cz ło w iek  

s łab eg o  ch arak teru  i d o b re j w o li, jed n ak że  

w szy stk ie jeg o p o czy n an ia p o lity czn e d a ­

w ały  w ręcz  o d w ro tn e  o d  zam ie rzo n y ch  w y  
n ik i.

I
 P o zn ań , 1 7 . 1 0 .

Ś w ia t p racy  —  to  n ie ty lk o  ro b o tn icy  i 

p raco w n icy u m y sło w i p racu jący n a jem n ie , 

to tak że rzem ieś ln icy , w ło śc ian ie , w o ln e  

zaw o d y  —  w o g ó le  w szy scy  źy jący  z w łas­

n e j, a n ie cu d ze j p racy . Z  reg u ły  jed n ak  o -  

k reś len ie „św ia t p racy ” u ży w a s ię w  zn a ­

czen iu  w ęższy m , o b e jm u jący m  ty lk o  p racu ­

jący ch  n a jem n ie .

T ak  p o ję ty  św ia t p racy  m ia ł w  p o p rze ­

d n im  S e jm ie  s to su n k o w o  m ałą ilo ść p rzed ­

s taw ic ie li. P o słó w  ro b o tn iczy ch b y ło za ­

led w ie k ilk u . T y m  razem  św ia t p racy n a ­

jem n e j za ró w n o fizy czn ej jak i u m y sło w ej 

m o że  w p ro w ad z ić  d o  S e jm u  p o w ażn ą  liczb ę  

sw y ch rep rezen tan tó w . B o w iem  p rzez s ito  

zg ro m ad zeń o k ręg o w y ch p rzed o sta ło s ię  

o g ó łem  k ilk ad zies ią t k an d y d ató w  n a p o s ­

łó w  w y su n ięty ch lu b p o p ie ran y ch p rzez  

o rg an izac je ro b o tn icze i p raco w n icze .

W  w o jew ó d z tw ie  p o zn ań sk im  k an d y d u ­

je jed en astu p rzedstaw ic ie li św ia ta p racy  

n a jem n e j, * m ian o w ic ie :

W  o k ręg u 19 (K o ło —  K onin) p. R a-

efru liberalnym , był przeciw nik iem reak ­

cyjnych rządów  M ikołaja II i jego am b'tnej W  okr. 93 (P oznań — 1 w schód  pp. W ła-

sk iej, członek Z jednoczenia Z aw odow ego

m o rząd o w y  i p . G izella , em ery t.

W  o k ręg u 9 4 (P o zn ań  —  zach ó d ) p . Ja ­

n in a Jak u b o w sk a , u rzęd n iczk a .

W  o k ręg u  9 5 (p o w ia ty  P o zn ań , O b o rn i­

k i i t d , G rzeg o rz  Z im ny , p rezes o k r. Z je ­

d n o czen ia K o le jo w có w  P o lsk ich (Z . Z . P .' 

i p . W o jc iech  W y d ra , n au czy c ie l (Z . N  P .).

W  o k ręg u  9 6 (L eszn o ) p , Jó ze f Jak u b o ­

w icz , sek reta rz  g en era ln y  Z jed n o czen ia Z a ­

w o d o w eg o  P o lsk ieg o .

W  o k ręg u 9 7 (O stró w ) p , F ran ciszek  

S zy m ań sk i, sek re ta rz za rząd u g ł. Z w iązk u  

R o b o tn ik ó w  R o ln ych  i L eśny ch  Z . Z . P .

W  o k r. 9 8 (G n iezn o ) p . S tan isław  R a-  

ta jczy k , p rezes Z w iązk u R o b o tn ik ó w  i R ze  

m ieślirik ó w  Z . Z . P .

N a P o m o rzu r

W  o k ręg u 9 9 (In o w ro c ław ) p . W ład y ­

s ław  K o n ieczn y , sek reta rz  Z . Z . P .

W  o k ręg u 1 0 0 (B y d g o szcz ) p . in ż . W ło ­

d z im ie rz D ziek o ń sk i, p rezes Z jed n o czen ia  

K o le jo w có w  P o lsk ich (Z Z P .).

W  o k r. 1 01 (T o ru ń ) p . T ad eu sz  Jab ło ń ­

sk i, p rezes o k ręg u Z jed n . K o le j. P . (Z L. 

P . i p . M elch io r R y czak iew icz , n au czy c ie l.

W  o k r. 1 0 2 (G rud z iąd z ) p , Jan  K ren g le -  

w sk i, sek reta rz  Z . Z . P .

W  o k r. 1 1 (W ło c ław ek ) p . Jó ze f C h n ra -

P orty polsk ie a tranzyt czesk i
«  G dynia, 17. 10.

W  roku 1937 G d y n ia  i G dańsk  —  porty  

p o lsk ieg o o b sza ru ce ln eg o w y d a tn ie  

zw ięk szy ły tran zy t d o i z C zech o sło w ac ji.

T o w ary  p rzek azan e  z  G d y n i i G d ań sk a  

razem  d o  C zech o sło w ac ji w y n io sły  8 0 5 .0 0 0  

to n , w  ty m  z G d y n i 1 7 8 .0 0 0 i z G d ań sk a  

6 2 7 .0 0 0 to n . T o w ary  p rzek azan e  z  C zech o ­

s ło w acji w y n o siły d o  G d y n i 4 5 .0 00 to n , d o  

G d ań sk a 4 0 9 .0 0 0 to n ; razem  4 5 4 .0 0 0 to n . 

O g ó łem  tan zy t czesk i w o b ie s tro n y w y ­

n ió sł 1 .2 5 9 .0 00  to n .

G d y ń sk ie sfe ry g o sp o d arcze upatrują  

w  o b ecn ie  w y tw o rzo n e j sy tu ac ji m o żliw o ść  

w y d z ie len ia częśc i p o rtu n a czesk i w o ln y  

o b sza r ce ln y . S tw orzy ło by to d la n o w y ch  

C zech p o d staw ę d la o p arc ia rozw oju cze­

sk ie j flo ty  h an d lo w ej o  p o rt p o lsk i.

m aryn ark i o d d a ł s ię  d o  d y sp o zy c ji teg o  rzą ­

d u . P o d o b n o  w ie lk i k siążę  n o sił n a  m u n d u-
Zaczynają się wybory do Senatu

Strapi w  L ondynie 
rozszerza się

L ondyn, 17. 10. (P A T ).

U biegłej nocy przyłączyło się do straj­

ku  pracow ników  dw orców  kolejow ych oko ­

ło 600 kierow ców sam ochodów ciężaro­

w ych. T ysiące too m ięsa i ryb nie m ogły  

być skutk iem  tego dostarczone do hal Z a- 

cbodzi obaw a, że te środki żyw nościow e  

ulegną zepsucia . N a budow ie now ego gm e- 

dm  m inisterstw a lotnictw a przystąpiło do  

strajku 2000 robotn ików  na znak protestu

n ich .

rze cze rw o n ą  k o k ard ę  i k aza ł w y w iesić n a  

sw y m  p a łacu  cze rw o n ą  flag ę . F ak t ten  w y ­

w o ła ł o g ro m n e  o b u rzen ie w  k o łach  m o n ar-  

ch is ty czn ych , k tó re w id z ia ły w w ie lk im  

k sięc iu  C y ry lu  „F ilip a  E g a lite  rew o lu c j; ro -  

sy jsk ie f ' i o sk arża ły  g o  o  u d z ia ł w  k n o w a ­

n iach rew o lu cy jn y ch p rzec iw k o M ik o ła ­
jo w i IL

O k o liczno ść ta c iąży ła n a ca łe j d a lsze j 

d z ia ła ln o śc i p o lity czn e j w ie lk ieg o k sięc ia  

C y ry la . G d y zam o rd o w an ie ca ra M ik o ła ja  

II , jeg o  sy n a A lek seg o  i b ra ta  M ich a ła n ie  

m o g ło  p o zo staw ić w ięce j żad n e j w ątp liw o ­

śc i, w . k s. C y ry l s ta ł s ię sze fem  ro d u R o ­

m an o w y ch  i o g ło sił s ię  w  d n iu  2 6  lip ca 1 9 2 2  

r . s trażn ik iem  tro n u ca rsk ieg o , zaś w  d n iu  

3 1 s ie rp n ia 1 9 2 4 r . cesarzem  ro sy jsk im ,

Jed nak że p rzec iw  jeg o  ro szczen io m  za ­

p ro testo w ała  g o rąco  cesa rzo w a M aria T o -  

o d o ró w n a , m atk a M iko ła ja II , k tó ra c ie ­

szy ła  s ię  w ie lk im  „m irem ”  w śród  m o n arch i­

s tó w  ro sy jsk ich o raz b . w ó d z n acze ln y w . 

k siążę M ik o ła j M ik o ła j  ew icz , n a jp o p u la r­

n ie jszy  z cz ło nk ów  d y n astii R o m an o w y ch .

W  ten  sp osó b  w śró d  o b o zu  m o n arch isty -  

czn eg o  p o w sta ł n iezw y k le g łęb o k i ro z łam ,

P oznań, 17. 10.

P rzy w yborze kandydatów na posłów  

se jm o w y ch , d o k o n an y m  1 3 b m . w 1 0 4 o -  

n ęg o w y ch  zg ro m adzen iach  —  z  k o le i p rzy  

p ad a  w  p rzy g o to w an iach  p rzed w y b o rczy ch  

o b ió r d e leg a tó w  d o w o jew ó d zk ich k o le ­

g ió w  w y b o rczy ch , k tó re w y b io rą p rzy ­

sz ły ch sen ato ró w . D eleg ac i c i zo stan ą  w y ­

zn aczen i d n ia  2 3  b m .

Jak  w iado m o  —  sp o só b  w y b S eran Ja se­

n a to ró w  je s t o d m ien ny  n iż w y b ó r p o słó w .

W y b o ry d o S en a tu są d w u sto p n io w e . 

T . jL d  o b y w ate le , k tó ry m  p rzy słu g u je  p ra ­

w o w y b ie ran ia sen a to ró w , zb ie ra ją s ię w  

śc iśle o k reś lo n y m  te rm in ie —  w  d an y m  

w y p ad k u  d n ia  2 3  b m . — < • i o b ie ra ją  jed n eg o  

z  p o śró d  s ieb ie  jak o  d e leg a ta  d o  w o jew ó dz ­

k ieg o k o leg iu m  w y b o rczeg o . T ak ie zeb ra ­

n ia  o b e jm u ją  9 0  - 1 2 0  w y b o rcó w , a  w ięc  n a  

w si k ilk a  g m in , w  m ieśc ie zaś k ilk a o b w o ­

d ó w  g ło so w an ia d o  S e jm u . W y zn aczen i n a  

tak ich  zeb ran iach d e leg ac i z jeżd ża ją s ię w  

tydzień po  w y b o rach  se jm o w y ch  •—  a w ięc  

w  d an y m  w y p ad ku  1 3 lis to p ad a  —  w  m ie ­

śc ie , b ęd ący m  s ied zib ą  w o jew ó d ztw a . T w o ­

rzą o n i k o leg iu m  w y b orcze . P rzy p ad a im  

obow iązek w ybrania ty lu sen a to ró w , Sta

w  m yśl ordynacji m a reprezentow ać teren  

uro^earództara.

Jest to  zatem , jak  w idzim y, dw ustopnio­

w y sp o só b w y b ie ran ia . N ajp ie rw  zeb ran ia , 

o b w o d o w e , w y sy łające d o w o jew ó d zk ich  

k o leg ió w  sw y ch d e leg a tó w .

Są to zeb ran ia s to su n k o w o n ie liczn e , 

b o liczące o k o ło s tu w y b o rców , m ieszk a ­

jący ch  b lisk o  s ieb ie , w  te j sam ej d z ie ln icy  

m iasta  czy  w  n a jb liż szy ch  g m in ach  n a  w si. 

U czestn icy  ty ch  zeb rań  zn a ją  s ię za tem  n a ­

w zajem  b ard zo  d o b rze  i n ie tru d n o  im  w y ­

b rać z p o śró d s ieb ie n a jg o d n ie jszeg o , b u ­

d ząceg o n a jw ięk sze zau fan ie , n a jb a rd z ie j 

sp o łeczn ie i o b y w ate lsk o w y ro b io n eg o d e ­

leg a ta . W y b o rcy tak ich d e leg a tó w  m u szą  

w  sw y ch , su m ien iach o cen ić , k tó ry z o b y ­

w ate li n ad a je s ię n a jb a rd z ie j n a ich rep re ­

zen tan ta . N ad a je  s ię n ie  ty lk o  z  p u n k tu  w i­

d zen ia jeg o w arto śc i m o ra ln y ch i u m y sło ­

w y ch , a le i d la teg o , że w  p e łn i ro zu m ie  

i w łaśc iw ie o cen ia p rzem ian y , jak ie s ię w  

P o lsce  d o k o n a ły .

M ają w ięc u p raw n ien i o b y w ate le w y ­

b rać z  p o śró d  s ieb ie w  d n iu 2 3 b m . tak ich  

w y słan n ik ó w d o w o jew ó d zk ich k o leg ió w , 

którzyby w  ca łe j p e łn i p o d o ła li w ażn e j m i- ,

Z m iany w dyplom acji 
czesk iej

P raga, 17. 10. (A T E).

^ N aro d n i P o titik a” zap o w iad a d z iś sze ­

reg  zm ian  na p lacó w k ach  d y p lo m aty czn y ch  

C zech o sło w acji. P o se ł czesk i w  L o n d y n ie  

M asary k zo stan ie p raw d o p od o b n ie o d w o ­

łan y , a p o seł czesk i w  P ary żu O su sk y  m a  

o b jąć p laców k ę w  W aszy n g to n ie . P o se ł 

czesk i w  B erlin ie M astn y  m a  u stąp ić  z p o ­

w o d u  p rzek ro czen ia  g ran icy  w iek u . N astęp ­

cą jeg o m a zo stać b y ły p o se ł w  W ied n iu  

Jez ie rsk y . D ecy z ja w  sp raw ie o b sad zen ia  

p lacó w ek w  P ary żu , B erlin ie i L o n d y n ie , 

jak  d o tąd  je szcze  n ie zap ad ła .

Spisek antyfaszystow ski
R zy m , 1 7 . 1 0 . (P A T )

D o n o szą u rzęd o w o , iż w ło sk a p o lic ja p o ­

lity czn a w y k ry ła sp isek an ty faszy sto w sk i, 
n a cze le k tó reg o  ‘s ta li d w aj ży d z i: b . p ro f, 

u n iw ersy tetu  w T rieśc ie E u gen iu sz C o lo rn i 

i b . p o seł d o p arlam en tu D in o P h ilip so n z  

F lo ren c ji. O b aj a resz to w an i s taną p rzed  

sp ec ja ln y m  try b u n a łem  o ch ro n y p ań stw a t  

o d p o w iad ać  b ęd ą  za  zd rad ę  s tan u *
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„ D z ien n ik  P o lsk T  p isz e :

^ P iw włiy akt k a m p a n ii w y b o rcz e j za­
k o ń c z o n y . K o le g ia w y b o rc z e w y ło n iły w  

d n iu  w c z o ra jsz y m  k a n d y d a tó w  n a  p o s łó w  d o  

S e jn m . W a lk a w  n ie k tó ry c h o k rę g a c h b y ła  

z a ż a r ta , a u s ta lo n y  sk ła d  l is t p o z w a la p rz y ­
p u sz c z a ć , ż e sa m e w y b o ry  b ę d ą n ie z m ie rn ie  

in te re su jąc e  i m o g ą  je sz c z e p rz y n ie ść p e w n e  

n ie sp o d z ia n k i. ’*

Napewoo b ę d ą n ie sp o d z ia n k i. N a w e t  

t tp la so w a n ie s ię n a p ie rw sz y c h m ie jsc a c h  

f is t k a n d y d a c k ic h n ie z a p e w n ia w y b o ru . 

T y m  ra z e m  w y b o rc y g ło su ją c y  b ę d ą wy­
bierali z p o ś ró d  p rz e d s ta w io n y c h  im  k a n ­

d y d a tó w  ta k ich , k tó ry c h  p o g lą d y  i d ą ż e n ia  

im  n a p ra w d ę o d p o w ia d a ją . B e z sp rz e c z n ie  

n a jw ię k sz e  sz a n se  m a ją  k a n d y d a c i, w y z n a ­

ją c y id e a ły d e m o k rac ji sp o łe cz n e j, re p re ­

z e n tu ją c y in te re sy  sz e ro k ic h m a s.

S z a n se k o n se rw a ty s tó w są z n ik o m e . 

W ię k sz o ść k a n d y d a tó w  L e w ia ta n a i w ie l­

k ie g o  z ie m ia ń s tw a  p rz e p a d ła  w  Z g ro m a d z e ­

n ia c h O k rę g o w y c h . P ra sa k o n se rw a ty w n a  

b o le je  sz c z e g ó ln ie  z  p o w o d u  u trą c e n ia  k a n ­

d y d a tu r h r . A rtu ra T a rn o w sk ie g o , h r . 

D z ie d u rz y c k ie g o , b . p o s ła  Z a k lik i, A . W ie -  

rz lic k ie g o i H o ły ń sk ie g o . „ C z a s” sm ę tn ie  

s tw ie rd z a , ż e w  p ie rw sz y m  s to p n iu w y b o ­

ró w

„ O z o n o d n ió s ł d ru z g o c z ą c y su k c e s . 

P rzy sz ły S e jm  b ę d z ie s ię sk ła d a ł w  trz e ch  

c z w a rty c h z c z ło n k ó w  w z g lę d n ie sy m p a ty ­

k ó w  te j o rg a n iz a c ji.”

W  S e jm ie ty m  re p re z e n to w a n a b ę d z ie  

ta k ż e o p o z y c ja . P ró c z k ilk u d z ia ła c z y  

S tro n n ic tw a a , k a n d y d u ją ró w n ie ż w y b itn i 

d z ia ła cz e  lu d o w i.

„ D z ie n n ik  P o lsk i* * k o m e n tu je ro z ła m  w  

S tro n n ic tw ie L u d o w y m *  w  M a ło p o lsc e Z a ­

c h o d n ie j:

„ W  o k rę g a c h : rz e sz o w sk im , p rz e w o rsk im  

■ i ła ń c u ck im  n a  p ie rw sz y c h  m ie jsc a ch  k a n d y ­

d u ją p rz e w ó d c y lu d o w c o w i W a w rz y k o w ic z  

i P ie n iąż e k P o d k re ś lić n a le ży , ż e c i o b y ­

d w a j k a n d y d a c i z n a le ź li s ię n a l is ta c h , n ie  

w sk u te k  ja k ie g o ś k o m p ro m isu z O b o z e m  

Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o , a le p rz ec iw n ie  

w  w a lc e z n im . K a n d y d a tu ry ic h z o s ta ły  

z g ło sz o n e  p rz e z c h ło p sk ie  d o ły , k tó re  w  te n  

sp o só b d a ły d o z ro z u m ie n ia , ż e n ie so lid a ­

ry z u ją s ię z k ie ru n k ie m  p o lity c zn y m  W ito -  

- so w y c h  p rz y ja c ió ł i ż e  p ra g n ą  p o lity k i p o z y -  

ty w n e j. . . /  . f

K lę sk ą o fic ja ln e g o k ie ro w n ic tw a S tro n ­

n ic tw a L u d o w e g o je s t ró w n ie ż k a n d y d a tu ­
ra p . P u tk a w  W a d o w ica c h , w  c e n tru m  ru ­

c h u lu d o w c o w e g o .

W  te n sp o só b l ic z y ć s ię n a le ż y z d u ż ą  

f re k w e n c ją w y b o rc z ą , w ty c h o k ręg a c h ,  

g d z ie u s iło w a n o z o rg a n iz o w a ć b o jk o t.”  

„ G o n ie c W a rsz a w sk i* * p o d k re ś la , ź e  

'g ru p a S ła w k a z o sta ła ro z b ita i p o n io s ła  

k lę sk ę . W p ra w d z io p u łk . S ła w e k b ę d z ie  

k a n d y d o w a ł w  W a rsz a w ie , le c z

„ Z  o to c z e n ia je g o n ie p o z o sta ło w ła śc i­

w ie ś la d u . Z a u fa n y p łk . S ła w k a , b . g e n e ­

ra ln y se k re ta rz  B B W R , b . p o s . B rz ęk -O s iń -  
sk i u p a d ł w  ro d z in n y m  o k rę g u ra d o m sk im . 

P o k o n a ł g o je g o k o le g a z L e g io n ó w p łk .  

W a c ła w  Z b o ro w sk i.

N ie m a ta k o d d a n e g o p łk . S ła w k o w i  
ja k p o s . H y li. P a d ł w  je d n y m  z o k rę g ó w  

s to łe cz n y c h  b  w ic em a rsza łe k  S c h a e tz e l. N ie  

w id a ć w ic em a rsz a łk a P o d o sk ie g o . P rz e p a d ­
ła w  2 m ie jsc a c h p . P ry s to ro w a . B rak u je  

w ie lu , k tó rz y  d a w n y m i la ty  s ta n o w ili g w a r­
d ię p . S ła w k a .* *

P ism o  to  z w ra c a  u w a g ę  n a  n ie o b e c n o ść  

n a  l is ta c h  k a n d y d a tó w  sz e re g u  b . p o s łó w :

„ N ie  w id a ć  p o s ła  D u c h a , k tó re g o  n ie d o ­

p u sz c z o n o d o z g ło sz e n ia w  se s ji m in io n e j  
g o to w e g o p ro je k tu z m ia n y o rd y n a c ji w y ­
b o rc z e j, a k tó re j u c h w a le n ie z a p e w n e z m ie ­

n iło b y sy tu a c ję w e w n ę trz n ą w  k ra ju .

N ie w id a ć te ż p o s ła W a lew sk ie g o , k tó ry  

b y ł g e n e ra ln y m  re fe re n te m  b u d ż e tu  M S Z .

N ie m a p o s , W a szk ie w ic z a , k tó ry z a ­
s ia d a ł w  w sz y s tk ic h k a d e n c ja ch  S e jm u P o l­

sk ie g o p o c z ą w sz y o d se jm u u s ta w o d a w c ze ­

g o .

N ie m a n a l is ta c h d z ia ła c z y - L e w ia ta n a .  

B ra k u je p o s ła W ie rz b ic k ie g o , b ra k u je p o s , 
H o ły ń sk ie g o , k tó ry p rz ez sz e re g la t k ie ro -  

' w a ł p ra c a m i k o m is ji sk a rb o w e j. Z  lu d z i L e ­

w ia ta n a  u trz y m a ł s ię  ty lk o  w  Z a w ie rc iu  p o s . 
S o w iń sk i. ’’

JB a b a  z  w o ® u  —  k o n io m  te e j* * . B ę d z ie ­

my n ń e łi n a re sz c ie — r p ie rw sz y —  S e jm , 

n a  k tó re g o  p ra c a ch  n ie  z a c ią ż ą  w p ły w y  L e ­

w ia ta n a  i k o n se rw y . W y jd z ie to  n a  z d ro ­

w ie  —  S e jm o w i i P o lsc e .

Brak inźynierdw na Zaolziu
Cieszyn, 1 7 . 1 0 . (P A T ).

Na te re n ie Ś lą sk a Z a o łz a ń sk ie g o o d c z u ­

wa s ię  w ie lk ie z a p o trz e b o w a n ie  in ż y n ie ró w . 

In ż y n ie ro w ie P o la c y  w in n i sk ład a ć  p o d a n ia  

dp js ia n o stw  w  C ie sz y n ie i K ry sz ta c ia ,

Inna stopa podatkowa 

dla Polaków — inna dla Niemców
Korespondencja własna „Nowego Kttriera"

TflSP Gdańsk, 1 7  p a ź d z ie rn ik a .  

(S ) W sp ó łp ra c o w n ik  W a sz , ta k , ja k  z re sz tą  

m ie szk a ń c y  G d a ń sk a , o trz y m a ł z g d a ń ­

sk ie g o u rz ę d u p o d a tk o w e g o k w e stio n a ­

r iu sz  w z y w a ją c y  d o  z ło ż en ia  z e z n a ń  p o d a t­

k o w y c h  o d o c h o d z ie .

W  c z a s ie  w y p e łn ia n ia fo rm u la rz y  p rz e z  

c h w ilę d o z n a łe m  w strz ą su . B o n i m n ie j, n i  

w ię c e j ty lk o  g d a ń sk i u rz ą d  p o d a tk o w y  d la  

w y m ie rze n ia p ła tn ik o w i p o d a tk u  d o c h o d o ­

w e g o  k a ż ę  w  ru b ry c e d z ie w ią te j n a ju p rz e j­

m ie j w y p e łn ić : „jakim językiem podatnik

Francuzi trzeźwieją...
„Interes Francji doradza jej iść razem z Polską, 

Węgrami i Rumunią
Poznań, 17. 10.

C y to w a liśm y g ło sy p ra sy f ra n c u sk ie j i 

p rz y ta c z a liśm y fa k ty , św ia d c z ą c e b a rd z o  

u je m n ie  o  ta k  w y s ław ia n y m  re a liź m ie  f ra n ­

c u sk im . P o  w k ro c z e n iu  w o jsk  p o lsk ic h  n a  

Z a o lz ie , w ie lu p o lity k ó w i p u b lic y s tó w  

f ra n c u sk ich u le g ło a ta k o w i h is te r ii . Z d a je  

s ię , ż e  a ta k  te n  ju ż  m ija . M n o ż ą  s ię  g ło sy ,  

p o d k re ś la ją c e  k o n ie c z n o ść  z m ia n y  s to su n k u  

F ra n c ji d o  P o lsk i.

Je d en z n a jp o w a ż n ie jsz y c h p u b lic y ­

s tó w  f ra n c u sk ic h , p . G a e ta n o S a v o ls in  

p isz e :

—  C z y  d a le j m a m y  ro b ić  b łę d y ?  W y -  
d a je s ię , ź e b a rd z o  ź le ro z u m ie m y s ta ­
n o w isk o  P o lsk i i ź e  p o s tę p u je m y  w o b e c  
te g o  w ie lk ie g o  k ra ju  w  sp o só b  ta k  d o ­
b rz e b e z z a s ta n o w ie n ia ja k  i n ie ro z są ­
d n y , c h o c ia ż  m a m y  z  P o lsk ą  ty le  w sp ó l­
n e g o  i ty le  w sp ó ln y c h  p rz e ż y ć . W y sta r ­
c z y  ty lk o  sp o jrz e ć  n a  m a p ę  n o w e j E u ro ­
p y ta k ą , ja k ą s tw o rzy ły te ra z W ie lk ie  
N ie m c y , a b y  n a ty c h m ia st s tw ie rd z ić , ź e  
is tn ie je ty lk o je d n a b a r ie ra  n a w sc h o ­
d z ie , k tó ra m o ż e z a h a m o w a ć p o c h ó d i 
ro z w ó j p a n g e rm a n iz m u a  tę  b a r ie rę  w y ­
z n a c z a ją : P o lsk a i W ę g ry p o d w a ru n ­
k ie m  je d n a k  p o s iad a n ia  w sp ó ln e j g ra n i­
c y  o b u  k ra jó w , a  d a le j R u m u n ia  i z  p rz e  
d łu ż e n ie m  d o m o rz a A d ria ty c k ie g o —  
Ju g o s ła w ia .

—  „ N ie le k c ew a ż m y so b ie s ił p o l­
sk ic h . P o lsk a  l ic z y  3 7  m ilio n ó w  m ie sz ­
k a ń c ó w . K ra j je s t w  p e łn i ro z w o ju . T e n  
ty lk o  k ra j je d e n  ra z e m  z Ju g o sła w ią  w  
1 9 3 6  ro k u  c h c ia ł s ię b ić ra m ię p rz y  ra ­
m ie n iu z n a m i, g d y b y w y b u c h ła w o jn a

Polityka budowlana Zakładu Ubezpieczeń Społecznych
W ła śc iw e u lo k o w a n ie re z e rw k a p ita łu  

i d o b re ic h o p ro c e n to w a n ie je s t p o d s ta w ą  
is tn ie n ia k a ż d e g o p rz e d s ię b io rs tw a lu b in ­
s ty tu c ji o  c h a ra k te rz e sp o łe c z n y m , k tó ra  
ro z p o rz ą d z a p o w ie rz o n y m i so b ie p ie n ię d z ­
m i. R e n to w n o ść  te g o  k a o ita łu  to  p o d s ta w a  
i z a b e z p ie c z e n ie p rz y sz ło śc i in s ty tu c ji, to  
w a ru n ek d e c y d u ją c y w  w ie lu  w y p a d k a c h  
p rz e d k tó ry m  m u sz ą u s tąp ić in n e , c h o c ia ż  
b y  b a rd z o w a ż n e w z g lę d y , n ie m a ją c e je ­
d n a k  ta k  b e z p o ś re d n ie g o  w p ły w u  n a  is tn ie ­
n ie  i ro z w ó j p rz e d się b io rs tw a  c z y  in s ty tu c ji.

W  w ie lk ic h in s ty tu c ja c h sp o łe c z n y c h , 
d y sp o n u ją c y c h k a p ita ła m i z ło ż o n y m i p rz e z  
se tk i ty s ię c y  o b y w a te li k o n ie c z n o ść z a b e z ­
p ie cz e n ia ty c h k a p ita łó w  i n a le ż y te g o ic h  
p ro c e n to w a n ia  s ta je  s ię z a g a d n ie n ie m  p ie r ­
w sz e j w a g i. Z ła p o lity k a  lo k a c y jn a g ro z ić  
m o ż e w  p rz y sz ło śc i ju ż n ie ty lk o z a łam a ­
n ie m  s ię  sa m e j in s ty tu c ji, a le  p rz e z  z m a rn o ­
w a n ie z ło ż o n y c h w  n ie j k a p ita łó w  s ta ć s ię  
m o ż e  k lę sk ą  o  c h a ra k te rz e  sp o łe c z n y m .

U b e z p ie c z e n ia  sp o łe c z n e  b io rą  n a jż y w sz y  
u d z ia ł w  ż y c iu  g o sp o d a rc z y m  P a ń s tw a , d y ­
sp o n u ją b o w ie m  m ilio n a m i z ło ty c h , k tó re  
z o s ta ły  z ło ż o n e  p rz e z  u b e z p ie c z o n y c h . W ła  
śc iw y m  u lo k o w a n ie m  te g o k a p ita łu i z a ­
b e z p ie c z e n ie m  n a le ż y te j je g o re n to w n o śc i 
z a jm u je s ię Z a k ła d  U b e z p ie c z eń S p o łe c z ­
n y c h . C z ę ść re z e rw  sz c z e g ó ln ie re z e rw  u -  
b e z p ie c z e n ia e m e ry ta ln e g o p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h  i ro b o tn ik ó w  u lo k o w a n o  w  b u ­
d o w n ic tw ie  m ie szk a n io w y m . P o lity k a  b u d o  
w la n a Z U S -u n a s ta w io n a z a sa d n ic z o n a  
sp e łn ie n ie p o stu la tó w  sp o łe c z n y c h , ja k ic h  
w ie le  n a rz u c a  d z is ie jsz a  rz e cz y w is to ść  p a ń ­
s tw o w a , m u s i je d n a k  b ra ć  p o d  u w a g ę  te n  je  
d e n  ró w n ie ż w a ż n y  p o s tu la t: p ie n ią d z e lo ­
d o w a n e w  b u d o w n ic tw ie m ie sz k a n io w y m  
m u sz a  d a ć  n a le ży te  o p ro c e n to w a n ie . O d  te ­
g o z a leż ą  e m e ry tu ry  lu d z i, k tó rz y  z a  k ilk a  
lu b k ilk a n a śc ie la t, ja k o n ie z d o ln i ju ż d o  
p ra c y , ż y ć  b ę d ą  z  te g o , c o  im  Z U S  w y p ła c i.

L o k o w a n ie k a p ita łó w  w  b u d o w n ic tw ie  
m ie sz k a n io w y m w y m a g a d a le k o id ą c y c h  
p rz e w id y w a ń  i d o s to so w a n ia s ię  d o  p la n ó w  
u rb a n is ty c z n y c h m ias ta . B u d u je s ię w  ró ż ­
n y c h d z ie ln ic a c h , a w ię c n ie ty lk o w  ro ­
b o tn ic zy c h  a le  i w  n o w o c z e sn y c h , m a ją c y c h  
b y ć w  p rz y sz ło śc i d z ie ln ic am i re p re z e n ta ­
c y jn y m i, b o  b ra k  m ie sz k a ń  o d c z u w a n y  je s t 
w sz ę d z ie . A  .d o b re o p ro c e n to w a n ie re z e rw

najchętniej mówi w domu, w życiu rodzin­
nym czy niemieckim, czy polskim, czy też 

obydwoma, a może żydowskim, angielskim, 
francuskim, tureckim, a może językiem ka­
sz u b sk im * * , b o  to  n a rz e c z e  w  p o ję c iu g d a ń ­

sk ich sz tu rm o w c ó w  n ie je s t n ic z y m  in n y m , 

ja k  ję z y k ie m  o d rę b n e j n a ro d o w o śc i.

Ju ż sa m p o m y sł ta k ie g o  sk o n stru o w a n ia  

k w e s tio n a r iu sz a p o d a tk o w e g o n ie d o ść , ż e  

c h a rak te ry zu je  je g o k o n c e p to ró w , n a su w a ć  

m u si p o w a ż n e  o b je k c je .

N a jc ie k a w sz e je d n a k  je s t, w ja k im  c e lu

z p o w o d u o b sa d z e n ia z b ro jn e g o N a d ­
re n ii p rz e z N ie m c y w b re w  tra k ta to m .  
D o b ro w o ln ie W a rsz a w a i B ia ło g ró d  z a ­
w ia d o m iły rz ą d S a rra u t - F lan d in , ź e  
g d y b y  w y b u c h ł z a ta rg  z b ro jn y  w sk u tek  
p ro w o k a c ji R z e sz y , je d n a  j d ru g a g o to ­
w e są z e sw y m i a rm iam i s tan ą ć n a m  
n a  p o m o c .
— „ N ie p o w in n iśm y z a jm o w a ć s ta n o ­
w isk a p rz e c iw  P o lsce z a sp ra w ę C ie ­
sz y n a , a p a trz ąc n a m a p ę , ła tw o n a m  
b ę d z ie u s ta lić , ź e jedyne wyjście jakie 
ma Francja, aby przeciwstawić się bol- 
szewizmowi sowieckiemu i zatrzymać 
Drang nach Osten (p a rc ie n a w sc h ó d )  
jest pomaganie Polsce i tym państwom, 
które gotowe stanąć do szeregu w sy­
stemie ochrony, jaki projektuje War­
szawa.”
W ie lk i d z ie n n ik p a ry sk i „ L a L ib e r te "  

(„ W o ln o ść " ) w  a r ty k u le w stę p n y m  p isz e :

—  „ D o n a sz e g o n ie p o w o d z e n ia w  
C z e ch o  - S ło w ac ji n ie n a leż y  d o rz u c a ć  
in n e g o  z  p o w o d u  b ra k u  re a liz m u  ( trz e ź ­
w e g o  o c e n ia n ia p o ło ż e n ia ) , a ty m  n ie ­
p o w o d z e n ie m  d ru g im  b y ło b y z u p e łn e  
z n ik n ięc ie  w p ły w ó w  F ra n c ji w e w sc h o ­
d n ie j E u ro p ie . S p ra w a  p o lsk o  - w ę g ie r­
sk a p o z w o li n a m  n a p o s taw ie n ie ta m  
s iln e g o k ro k u . Realizm, czyli mówiąc 
poprostu interes Francji doradza, aby 
być razem z Polską, Węgrami i Rumu­
nią. To byłoby początkiem polityki 
wschodniej, która ^->ewno jest więcej 
wartościowa, niż układ z Sowietami." 

T a k , F ra n c ja trz e ź w ie je . Z d ro w y ro z ­

są d ek  F ra n c u z ó w  z w y c ię ż a . F a k t te n  w i­

ta m y  z g łę b o k im  z a d o w o le n iem .

w ło ż o n y c h  w  b u d o w n ic tw o  m ie szk a ń  n o w o ­
c z e sn y c h  je s t b a rd z o p o w a ż n ą p rz y c z y n ą , 
k tó ra p o w o d u je ta k ą w ła śn ie lo k a tę p ie ­
n ię d z y . O sta tn io n a p rz y k ła d , b u d o w a n e  
p rz e z  Z U S  b lo k i m ie sz k a n io w e  p rz y  u l. B e l-  
w e d e rsk ie j w  W a rsz aw ie n a le ż ą d o k a te ­
g o rii b u d y n k ó w  ty p u e u ro p e jsk ie g o , to są  
d o m y , ja k ic h c o ra z w ię c e j b ę d z ie p o w s ta ­
w a ć w  n a jb liż sz e j p rz y sz ło śc i. W y p o sa ż o n e  
n o w o c z e śn ie w e w sz e lk ie u d o sk o n a le n ia  
te ch n ik i b u d o w n ic tw a  m ie sz k a n io w e g o , m u ­
sz ą rz e cz p ro sta ró ż n ić s ię c e n ą c z y n sz u  
o d  d o m ó w  p o z b a w io n y c h  ty c h  u d o g o d n ie ń .  
T u d e c y d u ją p rz e d e w sz y stk im  w z g lę d y  
h a n d lo w e : a m o rty z a c ja k a p ita łu , n a le ż y ta  
re n to w n o ść re z e rw  u b e z p ie c z e n ia e m e ry ta l  
n e g o . W  d o m a c h m ie szk a ln y c h Z U S -u n a  
W o li c z y  n a  Ż o lib o rz u  c e n y  z a  je d e n  p o k ó j  
z a cz y n a ją  s ię o d  2 8  z ł, w  b lo k a c h  p rz y  u l. 
B e lw ed e rsk ie j o d  9 0 .

T a  w y so k a  ró ż n ic a w  c e n a c h k o m o rn e ­
g o sp o w o d o w a n a je s t n ie ty lk o k o n ie c z ­
n o śc ią a m o rty z a c ji k o sz to w n y c h u rz ą d z e ń  
m iesz k ań , a le  w p ły n ę ło  n a  to  ta k ż e  i ź ró d ­
ło  k re d y tu  b u d o w la n e g o . P rz y  b u d o w ie  d o ­
m ó w  ro b o tn ic z y c h n a W o li i n a Ż o lib o rz u  
k o rz y s ta n o z ta n ie g o k re d y tu B a n k u G o s ­
p o d a rs tw a  K ra jo w e g o , p o d c z a s g d y  b lo k i n a  
B e lw e d e rsk ie j b u d o w a n o w y łą c zn ie z k a ­
p ita łó w  Z U S -u .

D o m y  Z U S -u n a B e lw ed e rsk ie j, n a F il­
tro w e j c z y  n a u l. N ie m c e w ic z a m u szą d o ­
s tro ić s ię d o w y m a g a ń b u d o w la n y c h ty c h  
re p re z e n ta c y jn y c h d z ie ln ic , in a c z e j b o w ie m  
ju ż  z a  k ilk a  lu b  k ilk a n a śc ie  la t, w  m iarę  ro z  
b u d o w a n ia s ię ty c h  d z ie ln ic i p rz y b y w a n ia  
c o ra z w ię k sze j i lo śc i d o m ó w  n o w o c z e śn ie  
w y p o sa ż o n y c h  s tra c iły b y  w ie le  n a  w a rto śc i  
P rz y k a lk u la c ji re n to w n o śc i k a p ita łu  w ło ­
ż o n e g o  w  b u d y n e k  trz eb a  w y b ie c  m y ś lą w  
p rz y sz ło ść  i z g ó ry  z a b e z p ie c zy ć s ię p rz e d  
ry z y k o w n y m i n ie sp o d z ia n k a m i ja k ie m o g ą  
z c z a se m w y p ły n ą ć . A  ta k ż e  e x  p o s t, p o  
u p ły w ie la t w y p o sa że n ie b u d y n k ó w  w  n o ­
w o c z e sn e  p o trz e b y  in s ta la c je  b y ły b y  w  re ­
z u lta c ie  o  w ie le  k o sz to w n ie jsz e .

P o lity k a  b u d o w la n a , ja k  k a ż d a  p o lity k a  
m u si b y ć d a le k o w z ro c zn a , n ie m o ż e s ię  
o g ra n ic z a ć w y łą c z n ie ty lk o d o w y m a g a ń  
d n ia d z is ie jsz e g o . Z w ła sz c za g d y  w  g rę  
w c h o d z i ta k  w a ż n a sp ra w a , ja k z a b e z p ie ­
c z e n ie p o w ie rzo n y c h  k a p ita łó w *  . . - - - - a ,.r . . . -- - - - -

u b o c z n y m  w z e z tfa r iia c K  d o  wymiaru p o d a ł*  

k u  p o trz e b n e  są d a n e  ro d z in n e ? C z y n ie  

c h o d z i tu  a b y  o  sp is n a ro d o w o śc io w y ?  C z y  

te ż  p rz y jm u je m y  to  ja k o  o s ta te c z n o ść d a n e  

n a ro d o w o śc io w e  m a ją  s łu ż y ć  d la  c e ló w  sz y ­

k a n  p o d a tk o w y c h ?

O d p o w ie d z i n a te p y ta n ia  o c z y w iśc ie  

w ła d ze  g d a ń sk ie n ie u d z ie lą . C o n a jw y ż e j 

ro z p o c z n ą  p o sz u k iw an ia z a a u to re m  te j in ­

fo rm a c ji, b y „ u te m p e ro w a ć je g o p ió ro , o -  

sa d z a ją c  g o  w  a re sz c ie  p o d  z a rz u te m ... ro z ­

p o w sz e c h n ia n ia  w ia d o m o śc i m o g ą cy c h  b u ­

d z ić n ie p o k ó j p u b lic z n y . W  G d a ń sk u b o ­

w ie m  n ie p o k ó j p u b licz n y  m o ż e  o b u d z ić  ró w

n ie ż n a jp ra w d z iw sz a w ia d o m o ść .

W  ty m  s ta n ie rz e c z y  n ie w id z ie lib y śm y  

n ic  d z iw n e g o  w  p rz e n ik a ją c y c h ' z g d a ń sk ie ­

g o  u rz ę d u  p o d a tk o w e g o  w ia d o m o śc ia c h , ż e  

p o p ro s tu  n o w a u s ta w a p o d a tk o w a p rz e w i­

d u je n iż sz ą , s to p ę  p o d a tk o w ą d la N ie m c ó w  

n iż  d la  o b y w a te li g d a ń sk ic h  in n . n a ro d o w o ­

śc i, p rz y  c z y m  n a jw y ż sz e  s taw k i s to so w a n e  

b y ć m a ją w o b e c P o la k ó w , k tó rz y  z n a le ź ć  

s ię  m a ją  w  te j sa m e j k la s ie  p ła tn ik ó w , c o  ż y  

d z i g d a ń sc y .

N a t le o św iad c z e ń P re z y d e n ta S e n a tu  

W . M . G d a ń sk a  o  p o sz a n o w a n iu  p ra w  P o l­

sk i i o b y w a te li P o lak ó w  a k c ja w ła d z p o ­

d a tk o w y c h g d a ń sk ic h n a b ie ra sp e c ja ln e j 

w y m o w y .

C o ra z  ja śn ie j s ta je p rz e d  n a m i p o trz e b a  

z re w id o w a n ia p ro b le m u s to su n k ó w  w e w ­

n ę trz n y c h w  G d a ń sk u , c o ra z g ło śn ie j w y - 

p a d n ie n a m  w o ła ć o n a le ż y tą o b ro n ę in te ­

re só w  p o lsk ic h w  G d a ń sk u .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
Ś ro d a , 1 9 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8 r .

6 .3 0  P ie śń  „ K ie d y  ra n n e  w sta ją  z o rz e” . 6 ,3 5  

M u z y k a (p ły ty ) . 7 ,0 0 D z ie n n ik p o ra n n y . 7 ,1 5  
M u z y k a (p ły ty ). 7 ,4 5 G im n a s ty k a . 8 ,0 0 A u d y ­

c ja  d la  sz k ó ł. 8 ,1 0  P rz e rw a . 1 1 ,0 0  A u d y c ja d la  

sz k ó ł. 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su  i h e jn a ł z K ra k o w a . 

1 2 ,0 3 A u d y c ja  p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rz e rw a . 1 5 ,0 0  

„ N asz k o n c e r t"  —  a u d y c ja d la  m ło d z ie ż y . 1 5 ,3 0  

M u z y k a o b ia d o w a . 1 6 ,0 0 W ia d o m o śc i d z ie n n i­

k a ra d io w e g o . 1 6 ,0 5 W ia d o m o śc i g o sp o d a tc z e . 

1 6 ,1 5 D o m  i sz k o ła . 1 6 ,3 0 M u z y k a sa lo n o w a .  

1 7 ,0 0 W  1 2 5 -tą ro c z n ic ę b o h a te rsk ie j śm ie rc i  

k s , Jó z e fa P o n ia to w sk ie g o —  o d c z y t, w y g ło s i  

p ro f . H . M o śc ic k i. 1 7 ,1 5 R e p o rtaż e z b a le tó w  
„ P o lsk i k ró le w ic z n a d w o rz e M e d y c e u sz ó w  . 

1 8 ,0 0  A u d y c ja  d la  w si. 1 8 ,3 0  „ N a sz ję z y k " 1 8 ,4 0  
„ D y sk u tu jem y " : G o sp o d a rc z y c z y sp o łe c zn y  

p u n k t w id z en ia ? —  d y sk u s ję z a g a i Z b ig n ie w  

S trz e m b o sz . 1 9 ,0 0 „ P o c iąg  w  n ie z n a n e " —  k o n ­

c e rt ro z ry w k o w y . 2 0 ,3 5 A u d y c je in fo rm a c y jn e . 

D z ie n n ik w ie c zo rn y , W ia d o m o śc i m e te o ro lo g i­

c z n e , W ia d o m o śc i sp o r to w e , N a sz p ro g ra m  n a  

ju tro . 2 1 ,0 0  K o n c e r t c h o p in o w sk i w  w y k o n a n iu  

S ta n is ła w a S z p in a lsk ie g o —  fo r te p ian (z W il­

n a ) . 2 1 ,3 0 W ie c z ó r a u to rsk i S ta n is ła w a W a sy -  

le w sk ie g o (z P o z n a n ia ) . 2 2 ,0 0 M u z y k a  k a m e ra l ­

n a o d  H a y d n a d o  R a v e la . 2 2 ,5 5 P rz e g ląd  p ra ­

sy . 2 3 ,0 0 O sta tn ie w ia d o m o śc i d z ie n n ik a w ie ­

c z o rn e g o , K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 5  

W ia d o m o śc i z P o lsk i (w  ję z y k u o b c y m ).

Poznań,
8 ,1 0 W ia d o m o śc i b ie ż ą c e . 8 ,1 6 N a sz k o n c e r t  

p o ra n n y (p ły ty ). 8 ,5 5 P o g a d a n k a d la k o b ie t. 

1 1 ,1 5 F o lk lo r w tw ó rc z o śc i k o m p o z y to ró w  

w sp ó łc ze sn y c h (p ły ty ) . 1 4 ,4 5 N a sz p ro g ra m  n a  

ju tro . 1 4 ,3 0  P rz e g ląd  g ie łd o w y . 1 8 ,0 0 Ja k  w y ­

ra b ia ć  p ły n n y  o w o c —  p o g a d a n k a . 1 8 ,2 5 W ia ­

d o m o śc i sp o r to w e lo k a ln e . 2 2 ,0 0 A rie i p ie ­

śn i w  w y k o n a n iu  M ie c z y s ła w a  P e rk o w ic z a ( te ­

n o r) . 2 2 ,2 0 „ M u z y k a n c i" h u m o re sk a m u z y c zn a  

M ic h a ła W o d z y ń sk ie g o . 2 2 ,3 5 K re is le r i C a s-  

sa d o g ra ją m a łe u tw o ry (p ły ty ). 2 3 ,0 5 Z a k o ń ­

c z e n ie a u d y c ji.

SŁUCHAMY ZAGRANICY!
1 9 ,4 5 W ie d e ń . K o n c e r t u ro c z y s ty . 2 1 .0 0  

S z to k h o lm . K o n ce r t fo r te p ia n o w y . 2 1 ,0 0 B ru k ­

se la f ra n c , „ P o ry ro k u " —  o ra to riu m  H a y d n a .  

2 1 ,1 5 D ro itw ic h . K o n c e r t sy m fo n ic z n y . 2 1 ,3 0  

S tra sb u rg . F e s tiw a l M o z a rta .

RADIOSŁUCHACZE SZWEDZCY CHCĄ PO­
ZNAĆ POLSKĘ.

O d k ilk u  ty g o d n i p o d ró ż k ra jo z n a w c z ą p o  

P o lsc e o d b y w a ją d w a j p rz ed s ta w ic ie le ra d io ­

fo n ii sz w e d zk ie j; re d . S v e n Jó r lin g i in ź . v o n  

U tfa ll. G o śc ie sz w e d zc y  z w ie d z ili p rz e d e w sz y ­
s tk im  G d y n ię , d o k ą d p rz y b y li z w o z e m  tra n s ­

m isy jn y m  z e S to c k h o lm u . W  P o rc ie G d y ń sk im  

p rz e d s ta w ic ie le ra d io fo n ii sz w e d z k ie j n a g ra li ' 
sz e reg p ły t, o d z w ie rc ia d la ją c y c h ż y c ie i p ra c ę ,  

m ia s ta i p o rtu . P ły ty , n a k tó ry ch u trw a lo n o  
w ie le e fe k tó w d ź w ię k o w y c h , u z u p e łn io n e są  

k o m e n ta rza m i i ro z m o w am i w  ję z y k u sz w e d z ­

k im  z k ilk o m a p rz e d s taw ic ie la m i ż y c ia g o sp o ­

d a rc z e g o z te re n u G d y n i.
P o p rz e p ro w a d z e n iu re p o r ta ży n a te re n ie  

G d y n i, g o śc ie sz w e d zc y z w ie d z ili K ra k ó w 4 !  

W a rsz a w ę . G łó w n y m  te m a tem  ic h je s t fo lk lo r  

p o lsk i: m u z y k a  o p a r te : n a  ^ m o ty w a c h

’lu d o w y c h .

t



Wfordt, ifah t8 października 1938

Po zerwaniu rokowań
Od spełnienia żądań węgierskich zależy stabilizacja stosunków w Europie środkowej

Poznań, 17. 10.

Rokowania w RQPONMLKJIHGFEDCBAK o m a m ie  z o s t a ły  z e r w a ­

ne. Na o s ta t e c z n e  p r o p o z y c j e  w ę g ie r s k i e ,  

d o ty c z ą c e  z m ia n  t e r y to r i a ln y c h  o r a z  p le ­

b i s c y tu  n a  R u s i P o d k a r p a c k ie j d e le g a c j a  

c z e s k o  -  s ło w a c k a  o d p o w ie d z i a ł a  k o n t r p r o  

p o z y c j a m i , b ę d ą c y m i d la  W ę g r ó w  a b s o lu t ­

n ie  n ie  d o  p r z y ję c i a . P r a g a , k tó r a g r a ł a  

p r z e z  k i lk a  d n i n a  z w ło k ę , r o z p u s z c z a j ą c  

f a n t a s ty c z n e  p o g ło s k i o  s t a n o w is k u  i n n y c h  

p a ń s tw  w  s p r a w ie R u s i P o d k a r p a c k ie j ,  

w r e s z c i e  w y ja ś n i ła  s w o je  s t a n o w is k o , g o ­

d z ą c  s i ę  n a  z w r o t j e d y n ie  m a ły c h  s k r a w ­

k ó w  S ło w a c j i i R u s i i o b ie c u j ą c s t a tu t ,  

a u to n o m ic z n y  d la  t e j m n ie js z o ś c i w ę g ie r ­

s k i e j , k tó r a  p o z o s t a ła b y  w  r a m a c h  p a ń s tw a  

o b e c n ie  p r z e z  p o l i t y k ó w  c z e s k ic h  tw o r z o ­

n e g o ,  c z e s k o  -  s ło w a c k o  -  k a r p a to r u s k i e g o .

W  t y c h  w a r u n k a c h  r o k o w a n ia  s t a ły  s i ę  

z b ę d n e . D e le g a c j a  w ę g ie r s k a  p o  n a r a d z i e  

w  B u d a p e s z c i e  o ś w ia d c z y ła  w  c z w a r t e k  n a  

w ie c z o r n y m  p o s ie d z e n iu  k o n f e r e n c j i w  K o  

m a r n ie , ż e  u w a ż a  k o n f e r e n c j ę  z a  s k o ń c z o ­

n ą . J e d n o c z e ś n i e  m in . K a n y a z a p o w ie ­

d z ia ł , ż e W ę g r z y z a ż ą d a j ą z a ł a tw ie n ia

s p r a w y  s w y c h  r e w m d y k a c y j p r z e z c z t e r y  

m o c a r s tw a , k tó r e  p o d p i s a ły  u k ła d  m o n a ­

c h i j s k i . J a k  w ia d o m o , k o n f e r e n c j a  w  M o ­

n a c h iu m  z a k o ń c z y ła  s i ę r o z s t r z y g n ię c i e m  

s p r a w y  s u d e c k ie j  i  p r z y z n a n ie m  w  z a s a d z i e  

r a c j i p o s tu l a to m  p o l s k im  i  w ę g ie r s k im , k tó  

r y c h  z a ł a tw ie n ie  p o z o s ta w io n o b e z p o ś r e ­

d n im  r o k o w a n io m  m ię d z y  z a in t e r e s o w a n y -  

m i  p a ń s tw a m i . J e ś l i b y  t e  r o k o w a n ia  n ie  d a ­

ł y  r e z u l t a tu , c z t e r y  m o c a r s tw a w y r a z i ły  

g o to w o ś ć  z a j ę c i a  s i ę  r ó w n ie ż  s p r a w ą  r e -  

w in d y k a c y j p o l s k i c h  i  w ę g ie r s k ic h .

P o l s k a  z  ł a s k a w e j o f e r ty  n ie  s k o r z y s ta ­

ł a , r o z s t r z y g a j ą c  s p r a w ę  w ła s n y m i s i ła m i ,  

w  c i ą g u  j e d n e g o  d n ia  p r z e z  p o s t a w ie n i e  P r a  

d z e  u l ty m a ty w n e g o  ż ą d a n ia , k tó r e  p o p r z e ć  

b y ła  g o to w a  c a ł ą  s w ą  s i ł ą . W ę g r y  r ó w n ie ż  

p r ó b o w a l i d r o g i b e z p o ś r e d n ie j i w s z c z ę ły  

r o k o w a n ia , k tó r e  n a  s k u te k  c z e s k i e j g r y  

n a  z w ło k ę  z a c z ę ły  s i ę  o s ta tn io  p r z e w le k a ć .  

K ie d y  j a s n ą  s t a ła  s ię  z ł a  w o la  s t r o n y  p r z e ­

c iw n e j , n ie  p o z o s ta ło  n ic  i n n e g o  j a k  r o k o ­

w a n ia  z e r w a ć .

O b e c n ie  m a ją  W ę g r z y  d o  w y b o r u  d w ie  

d r o g i . A b y  d o c h o d z i ć  s w y c h  p r e t e n s j i n a  

d r o d z e  r o k o w a ń  m ię d z y n a r o d o w y c h , c o  n ie  

w ą tp l iw ie  b ę d z i e  s t a n o w ić  p r o c e d u r ę  d łu ­

g ą ,  u c ią ż l iw ą  i  n ie p e w n ą  w  w y n ik a c h . A lb o  

łeż d o c h o d z ić  s w y c h  s łu s z n y c h  p r a w  e tn o ­

g r a f i c z n y c h  i  h i s to r y c z n y c h  n ie u s t ę p l iw ie  i  

tw a r d o  w ła s n y m i  s i ł a m i . W  t y m  d r u g im  w y ­

p a d k u  m o g ą  b y ć  W ę g r z y  p e w n i c a łk o w i ­

t e g o  p o p a r c i a  P o l s k i  i  W ło c h .

S ta n o w is k o  P o l s k i j e s t j a s n e . Ż ą d a m y  

p o w r o tu  d o  W ę g ie r t e r y to r ió w  z a m ie s z k a ­

ł y c h  w  w ię k s z o ś c i  p r z e z  l u d n o ś ć  w ę g ie r s k ą ,  

k tó r e j o k o ło  m i l io n a  z n a jd u j e  s i ę  w  g r a n t -

e a c h  o b e c n e j C z e c h o - S ło w a c j i o r a z  d o m a ­

g a m y  s i ę  t a k i e g o  r o z w ią z a n ia  s p r a w y  R u s i  

P o d k a r p a c k ie j , b y  p o w s ta ł a  w s p ó ln a  g r a ­

n ic a  p o l s k o  -  w ę g ie r s k a . P r a w a  e tn o g r a ­

f i c z n e  W ę g r ó w  d o  p o łu d n io w e j c z ę ś c i R u ­

s i P o d k a r p a c k ie j n ie  u le g a ją  w ą tp l iw o ś c i .  

C z ę ś ć  z a ś  p ó łn o c n a , z a m ie s z k a ł a  w  w ię k ­

s z o ś c i p r z e z  l u d n o ś ć  n ie u ś w ia d o m io n ą  n a ­

r o d o w o , n ie  m o ż e  p o z o s t a ć  j a k o  tw ó r  s a m o  

i s tn y , w z g lę d n ie  z w ią z a n y  z  C z e c h o  - S ło ­

w a c ją . N ie  m a  a b s o lu tn i e  ż a d n y c h  w z g lę ­

d ó w  —  p o z a  s ta r ą  k o n c e p c j ą  B e n e s z a  b u ­

d o w a n ia  p o m o s tu  m ię d z y  P r a g ą  a  M o s k w ą  

i m o n to w a n ia  o g n i s k a  k o m u n iz m u  w  E u ­

r o p i e  Ś r o d k o w e j —  k tó r e b y  p r z e m a w ia ły  

z a  p o z o s t a w ie n ie m  R u s i  P o d k a r p a c k ie j  C z e  

c h o m . N a to m ia s t  w s z y s tk i e  w z g lę d y  g o s p o ­

d a r c z e , p o l i t y c z n e  i  k u l tu r a ln e  s ą  z a  p r z y ­

ł ą c z e n i e m  c a ł e j R u s i P o d k a r p a c k ie j , w z g lę ­

d n ie  c a ł e j j e j w s c h o d n ie j c z ę ś c i d o  W ę ­

g ie r .

J e s t  t o  r ó w n ie ż  r o z w ią z a n ie  n a j l e p s z a  d la  

S ło w a k ó w . D la  n a r o d u  s ło w a c k ie g o  ż y w i  

n a r ó d  p o l s k i s z c z e r ą  i n ic z y m  n ie z m ą c o n ą  

p r z y ja ź ń , k tó r e j d o w o d y  n ie r a z  d a w a l i ś m y  |
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Moskwa, 17. K).

W y d a r z e n i a , r o z g r y w a ją c e  s i ę  z a  k u l i ­

s a m i a r m ii c z e r w o n e j , n a d a l s ą  z a s ło n i ę te  

n ie p r z e n ik n io n ą  m g łą  d la  n ie w ta j e m n ic z o ­

n y c h . 0  w y d a r z e n i a c h  t y c h  d o c h o d z ą  j e ­

d y n ie  k r ó tk i e  i f r a g m e n ta r y c z n e  w ia d o m o ­

ś c i , k tó r e  c h o c i a ż  n ie  w y c z e r p u ją  t e g o  z a ­

g a d n ie n i a , n ie m n ie j j e d n a k  r z u c a j ą  p e w n e  

ś w ia t ło  n a  p r z e ło m o w e  c h w i l e w  k r w a ­

w y m  s p o r z e , t o c z ą c y m  s i ę  j u ż  o d  k i lk u  l a t  

o  w ła d z ę  n a d  a r m ią  c z e r w o n ą .

P o  r o z s t r z e la n iu  m a r s z a łk a  T u c h a c z e w -  

s k ie g o  i  p o  t a j e m n ic z y m  z n ik n i ę c iu  d r u g ie ­

g o  m a r s z a łk a  —  J e g o n o w a , o b e c n ie  p r z e j a ­

w e m  w a lk  w e w n ę t r z n y c h  z a  k u l i s a m i a r ­

m i i c z e r w o n e j j e s t z n ik n ię c i e z w id o w n i  

t r z e c i e g o  m a r s z a łk a  —  B l f i c h e r a .

N ie  m a  n a  r a z i e  ż a d n y c h  k o n k r e tn y c h  

w ia d o m o ś c i o  j e g o  l o s ie . J e d y n ie  w  na­

c z e ln y m  o r g a n ie  s o w ie c k im  „ P r a w d a * * , r e ­

d a g o w a n y m  p r z e z  n a jb l i ż s z y c h S ta l i n o w i  

l u d z i , u k a z a ł  s i ę  z n a m ie n n y  a r ty k u ł w s tę ­

p n y  n a  t e m a t a r m i i c z e r w o n e j  o r a z  j e j w y ­

c h o w a n ia  p o l i ty c z n e g o .

W  a r ty k u le  t y m ,  o r g a n  s o w ie c k i  z e  s p e ­

c j a ln y m  n a c i s k i e m  p o d k r e ś l a d o m in u ją c e  

s t a n o w is k o  k o m is a r z y  p o l i t y c z n y c h  w o b e c  

k o r p u s u  o f i c e r s k i e g o . K o m is a r z  p o l i ty c z n y  

—  z d a n ie m  „ P r a w d y "  —  p o w in ie n  b y ć  n ie  

t y lk o  d u s z ą  p u łk u , l e c z  j e g o  p r a w d z iw y m ,

w  c i ą g u  l a t  o s t a tn i c h , k ie d y  ż y ł  j e s z c z e  w ie l  

k i  s ło w a c k i  p a t r i o t a  i  m ą ż  s i a n u  —  k s . A n ­

d r z e j H l in k a . N ig d y  n ie  c h c i e l i b y ś m y  n a r a ­

z i ć  n a  s z w a n k  i n t e r e s ó w  n a r o d u  s ło w a c k ie ­

g o  a n i  u s z c z u p l i ć  z i e m  p r z e z  S ło w a k ó w  z a ­

m ie s z k a ły c h , o  k tó r y c h  l o s ie  w in n i d e c y ­

d o w a ć  w y łą c z n ie  o n i . A le  w  i n t e r e s i e  S ło ­

w a c j i l e ż y  p r z e c i e ż  t a k ie  r o z w ią z a n ie  z a ­

g a d n ie n i a , k tó r e b y  im  z a p e w n iło  m a k s i ­

m u m  b e z p ie c z e ń s tw a  i s p o k o ju  c z y  t o  w  

z w ią z k u  z C z e c h a m i, c z y  j a k o  p a ń s tw u  sa­

m o d z ie ln e m u . J e s t t o  m o ż l iw e  t y lk o  p r z e z  

p o w r ó t  d o  W ę g ie r  z i e m  e tn o g r a f ic z n i e  w ę ­

g ie r s k i c h  i p r z e z  r o z w ią z a n ie  s p r a w y  R u s i  

P o d k a r p a c k ie j p o  l i n i i  p o s tu l a tó w  W ę g ie r .  

T y lk o  w  t y m  w y p a d k u  P o l s k a  m o ż e  g w a ­

r a n to w a ć  g r a n i c e  i  n ie p o d le g ły  b y t  S ło w a ­

c j i c z y  n a w e t C z e c h o s ło w a c j i .

J e ś l i  b y  s p r a w a  p o s tu la tó w  w ę g ie r s k i c h  

z o s t a ł a z a ł a tw io n a  j e d y n ie p o ło w ic z n i e ,  

s t a ło  b y  s i ę  t o  o g n i s k i e m  u s t a w ic z n y c h  n ie ­

p o k o jó w  a  R u ś  P o d k a r p a c k a  b y ła  b y  o b -  

j e k t e m  r o z m a i ty c h  g ie r  z e  s t r o n y  t y c h  l u b  

i n n y c h  c z y n n ik ó w  m ą c ą c y c h  p o k ó j E u r o -  

p y .  n o

p e łn o p r a w n y m  w o d z e m . J e m u  p o d le g a ją  

w s z y s c y  o f i c e r o w ie , c z y l i d o w ó d c y  f a c h o ­

wi, a  b e z  j e g o  z g o d y  r o z k a z  w y d a n y  p r z e z  

f a c h o w e g o  o f i c e r a  n a w e t w  c z a s ie w a lk  

f r o n to w y c h  n ie  j e s t  w a ż n y . K o m is a r z  p o l i ­

t y c z n y  —  p i s z e  d a le j „ P r a w d a * *  —  p o w i ­

n ie n  w  s w e j d z ia ł a ln o ś c i o b e jm o w a ć  w s z y ­

s t k o  —  f a c h o w e p r z y g o to w a n ie b o jo w e ,  

w y c h o w a n ie  p o l i t y c z n e  ż o łn i e r z y  i z a o p a t ­

r z e n i e  a r m i i . W s z y s tk i e  t e  s p r a w y  s t a n o ­

w ią  z a s a d n ic z o  t r e ś ć  p r a c y  k o m is a r z a  p o ­

l i t y c z n e g o .

W p r o w a d z e n ie  t e j  n ie z w y k le  r o z s z e r z o ­

n e j w ła d z y  k o m is a r z y  p o l i t y c z n y c h  w  a r m i i  

c z e r w o n e j , j a k  w ia d o m o , n a t r a f i ł o  n a  o s t r y  

s p r z e c iw  z e  s t r o n y  w y b i tn y c h  d o w ó d c ó w  

w o js k o w y c h , a  n a w e t . . . n a c z e ln e g o  k o m i ­

s a r z a  a r m i i c z e r w o n e j , G a m a r n ik a , k tó r y  

p o k o n a n y w  w a lc e  s k o ń c z y ł s a m o b ó j ­

s tw e m . N a  t y m  t e ż  t l e  t o c z y ły  s i ę  c i ą g l e  

w a lk i  i  w y b u c h a ły  f e r m e n ty  n a  t e r e n i e  a r ­

m i i c z e r w o n e j . S tw ie r d z a  t o  r ó w n ie ż  „ P r a ­

w d a "  w  s w o im  a r ty k u le , p o d k r e ś l a ją c , ż e  

i w  o s t a tn im  c z a s ie  r o z s z e r z e n ie  k o n t r o l i  

p o l i ty c z n e j n a d  a r m ią  c z e r w o n ą  n a p o ty k a ­

ł o  n a  t r u d n o ś c i z  p o w o d u  a k c j i o p o z y c y j ­

n e j r ó ż n y c h  „ w r o g ó w  l u d u " . Z e  s p e c j a ln y m  

n a c i s k i e m  „ P r a w d a * *  p r z y p o m in a , ż e  p o d ­

c z a s  k r w a w e g o  z a t a r g u  z  J a p o ń c z y k a m i w  

s p o r n y m  o b s z a r z e  C z a n k - K u - F e n g , k o r n i -  

s a r z e  p o l i ty c z n i d a le k o w s c h o d n ie j a n n f i  

c z e r w o n e j o d e g r a l i d e c y d u ją c ą  r o l ę , p o d ­

t r z y m u ją c  d u c h a  b o jo w e g o  w ś r ó d  ż o łn i e ­

r z y . T o  p r z y p o m n ie n ie  o  w y p a d k a c h n a

D a le k im  W s c h o d z ie n ie w ą tp l iw ie  s to i w  

z w ią z k u  z e  s p r a w ą  u s u n ię c ia m a r s z a łk a

B l f ic h e r a  z e  s t a n o w is k a  d o w ó d c y  a r m i i  c z e r  

w o n e j n a  D a le k im  W s c h o d z ie .

W  o k r e s i e  k r w a w e g o  z a t a r g u  w  C z a n g -  

K u - F e n g  k r ą ż y ły  w ia d o m o ś c i , i ż  p o m ię d z y  

m a r s z . B lu c h e r e m , a  n a c z e ln y m  k o m is a ­

r z e m  p o l i t y c z n y m  M e c h l i s e m  w y b u c h ły  p o ­

w a ż n e  t a r c i a  n a  t l e  f o r s o w a n e j p r z e z  M e c h -  

l i s a  h e g e m o n i i k o m is a r z y  p o l i t y c z n y c h w  

a r m i i m a r s z . B lu c h e t a . U s u n ię c i e  m a r s z .  

B lu c h e r a  p r z y p ie c z ę to w a ło  z w y c ię s tw o  k o ­

m is a r z y  p o l i t y c z n y c h  n a d  k o r p u s e m  o f i c e r ­

s k im  i r o z p o c z ę ło  n o w y e t a p  w  d z ie j a c h  

a m m  c z e r w o n e j .

K o m is a r z  M e c M łs , b y ły  s e k r e t a r z  Stei­

n a , o d n ió s ł z w y c ię s tw o  n a d  m a r s z , B f & -  

c h e r e m . P r z e p r o w a d z i ł s w ó j p la n  o p a n o ­

w a n ia  a r m i i c z e r w o n e j p r z e z  s z e r o k o  r o e -  

b u d o w a n ą  s ie ć  k o m is a r z y  p o l i ty c z n y c h , wy 

p o e a ż o n y c h  w  p e łn i ę  w ła d z y . C z y  t o  zwy­

c i ę s tw o  s t a l i n o w s k ie g o  p e łn o m o c n ik a  w- 

t r w a l i n o w y  s t a n  r z e c z y  n a  t e r e n i e  a r m i i  

c z e r w o n e j  i  c z y  n ie  p r z y c z y n i  s i ę  d o  n o w e ­

g o  p o g łę b i e n i a  w a lk  w e w n ę t r z n y c h  o  wła­

d z ę  n a d  a r m ią  —  p o k a ż e  n a ^ d iż s z a  p r z y ­

s z ło ś ć .

Wino ułatwia połów ryb
J e d e n  z  w ę d k a r z y  w  A u s tr a l i i w p a d ł  

n a  n ie z w y k ły  p o m y s ł u ła tw ie n i a p o ło w u  

r y b , W la ł  o n  d o  r z e k i  w ię k s z ą  i l o ś ć  w in a .  

O s z o ło m io n e  r y b y  w y p ły n ę ły  n a  p o w ie r a s -  

c h n ię  w o d y , u ła tw ia j ą c  d o w c ip n e m u  w ę d ­

k a r z o w i m a s o w y  p o łó w  r y b , a l e  jot sie- 
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W s k a z a ł n a  ś r o d e k p la c u , g d z ie s i ę  

z n a jd o w a ła z  s u r o w e j g l in y  u le p io n a  b a ł -  

w a n k o w a ta  p o s t a ć  p o d o b n a  d o  c z ło w ie k a  

b e z  n ó g  i b e z  r ą k .

—  C ó ż , p r ó b o w a l i ś c i e  r ą b a ć ?  —  z a p y ta ł  

B e k , —  R o m a s z o w  n ie  p r ó b o w a łe ś ?

—  N ie  j e s z c z e .

—  T a k ż e !  B ę d ę  s i ę  b z d u r s tw a m i z a jm o ­

w a ł —  m r u k n ą ł W ie tk in .

—  A  k ie d y ż  t o  j a  m a m  c z a s  b a w ić  s i ę  

w  r ą b a n in ę ?  O d  d z ie w ią t e j d o  s z ó s t e j s t e r ­

c z y  s i ę  t u t a j , l e d w o  z j e ś ć  i n a p ić  s ię  m o ż ­

n a !

—  O t  c u d a c z e k !  J a k to ,  w ię c  o f i c e r ,  z d a ­

n ie m  tw o im , m o ż e  n ie  w ła d a ć  s z a b l ą ?

—  A  b o  i  p o  c o ?  N a  w o jn i e  m o ż e  t o  s i ę  

p r z y d a ?  P r z y  o b e c n y m  s y s t e m ie  b r o n i , n a  

s to  k r o k ó w  n a w e t  c z ło w ie k o w i  n ie  p o z w o ­

l ą  s i ę  z b l i ż y ć , P o c ó ż  m i  w ię c  s z a b l a , p o  c o ?  

B ę d z ie  p o t r z e b a , d o b r a s t r z e lb a  s t a r c z y ,  

a b y  w y c e lo w a ć  i . . . p a f , p a f  w e  ł b y . T o  n a ­

w e t  l e p s z e .

—  D o b r z e , a l e  w  c z a s i e  p o k o ju ?  M o ż e  

z a j ś ć  j a k i e  z d a r z e n ie , b u n t , z a m ie s z k a  l u b  

coś p o d o b n e g o ^  1

—  W ię c  c ó ż ?  D o  c z e g o  t u  s z a b l a ?  M a m  

ł b y  ś c in a ć  l u d z io m , j a k  k a t?  L e p ie j : r o o t a  

p a l ! i b a s t a .

B e k - A g a m a ło w  u c z y n i ł  g r y m a s  n ie z a d o ­

w o le n ia .

—  G łu p s tw a  g a d a s z , P a w ie  P a w ło w ic z u ,  

a l e , m ó w ią c  s e r io  o t , i d z i e s z  n a  z e b r a n ie ,  

j e s t e ś  n a  s p a c e r z e , w  t e a t r z e ,  w  r e s t a u r a c j i  

o b r a z i c i ę  k to , a lb o  u d e r z y , d a jm y  n a  to, 

c ó ż  w te d y  z r o b i s z ?

—  N a jp r z ó d  n ik ł  m n ie  n ie  u d e r z y  —  o d ­

p a r ł W ie tk in , w z r u s z a ją c  r a m io n a m i —  a  

p o te m , g d y b y  n a w e t , t o  z  r e w o lw e r u  d o ń  

ł u p n ę  i j u ż .

—  A  j a k  a k u r a t r e w o lw e r p o z o s ta w i s z  

w  d o m u ?  —  s p y ta ł Ł b ó w .

—  N . . . n o  d o  d ia b ła . . . p o ja d ę  p o  n ie g o ,  

w r ó c ę  i p a ln ę  a w a n tu r n ik o w i w  ł e b . B y ł  

j u ż  t a k i w p a d e k . O b r a z i l i w  c a f e e  p e w ­

n e g o  k o m e ta ;  t e n , p o n ie w a ż  n ie  m ia ł r e w o l  

w e r u  p o je c h a ł p o ń , w r ó c i ł n o i u t łu k ł  

d w ó c h  j a r z ą b k ó w  j a k i c h ś , o t c o !

—  W ie m , s ły s z a łe m  o  t e r n - S ą d  g o  s k a ­

z a ł , m o ty w u ją c  w y r o k  p r e m e d y d a c ją  m o r ­

d e r s tw a . I  c ó ż  t u  d o b r e g o ? N o , n ie c h b y  

m n ie  k to  s p r ó b o w a ł o b r a z i ć ; t o  j a  s i ę  j u ż

z n im  r o z p r a w ię . . .

G r o ż ą c , z a c i s n ą ł w  p ię ś ć r ę k ę , p r z y  

t y m  t a k  s i l n i e  p o d e r w a ł c u g le , ż e k o ń  

d r g n ą ł g w a ł to w n ie , s k a c z ą c  w  s t r o n ę  W ie t  

k in a .

—  Z n o w u !  —  z a w o ła ł t e n , g r o ź n ie  s p o ­

g lą d a ją c  n a  B e k a .

—  P a n o w ie . . . p r o s z ę . . . h e , h e , h e „ . W  

M - s k ie m  p u łk u  z d a r z y ło  s i ę , ż e  p o d c h o r ą ­

ż y  K r a u z e  n a  p r z y z w o i ty m  z e r a n iu  z r o b i ł  

s k a n d a l . W te d y  b u f e to w y  z ł a p a ł g o  z a  e -  

p o le ty  i  j e d n ą  p r a w ie  o d e r w a ł . K r a u z e  w y ­

j ą ł r e w o lw e r i m a c h  k u le c z k ą  w  ł e b ! B u ­

f e to w y  z o s t a ł n a  m ie j s c u ! N a s t r ę c z a  m u  s i ę  

j a k i ś  a d w o k a c in a , w a l i i d o  n ie g o . . . h e , h e ,  

n a  m ie js c u . N a tu r a ln i e w s z y s c y u c ie k l i ,  

r o z p r o s z y l i s i ę  j a k  k a m f o r a . W te d y  K r a u ­

z e  n a j s p o k o jn i e  p o s z e d ł d o  o b o z u . S z y ld ­

w a c h  p y ta : „ k to  i d z ie ? '* —  „ P o d c h o r ą ż y  

K r a u z e , a b y  u m r z e ć  p o d  s z t a n d a r e m * ’ . P o ­

ł o ż y ł s i ę  p o d  n im  i p r z e s t r z e l i ł s w o ją  r ę k ę .  

S ą d  g o  u n ie w in n i ł !

—  Z u c h  c h ło p !  —  r z e k ł  B e k .

Z a c z ę to  s o b ie  o p o w ia d a ć  o  r o z m a i ty c h  

a w a n tu r a c h  r o z t r z ą s a ć  s k a n d a l e  z  z a d o w o ­

l e n i e m  z w y k ły m  u  m ło d y c h  o f i c e r ó w , r o z ­

p r a w ia ć  o  k r w a w y c h  b i j a ty k a c h  i  o  t e r n ,  j a k  

p o d o b n e  z a j ś c i a  ż a d n y c h  k a r  n ie  p o c ią g a ły  

z a  s o b ą .

W  p e w n e j m a le ń k ie j m ie ś c in i e  b e z w ą s y  

k o r n e t p o  p i j a n e m u  z a c z ą ł s i e c  k u p ę  Ż y ­

d ó w , k tó r y m  r o z w a l i ł k u c z k ę w ie lk a n o c ­

n ą ,

W  K i jo w ie p o d p o r u c z n ik  p ie c h o ty  z a ­

r ą b a ł n a  ś m ie r ć  s tu d e n ta  z a  t o , ż e  t e n  t r ą ­

c i ł g o  n ie c h ą c y  w  ł o k i e ć . W  j e d n y m  z  d u ­

ż y c h  m ia s t , w  M o s k w ie  c z y  t e ż  w  P e te r s ­

b u r g a  —  o f i c e r z a s t r z e l i ł j a k i e g o ś p a n a ,  

k tó r y  m u  z r o b i ł u w a g ę , ż e  p r z y z w o ic i lu­

d z ie  n ie  z a c z e p ia ją  d a m  n ie z n a jo m y c h .

R o m a s z o w , k tó r y d o ty c h c z a s  m f lc z s ł ,  

n a r a z , c z e r w ie n i e j ą c  s i ę  z  p e w n e g o  p o m ie ­

s z a n i a , p o p r a w ia j ą c  b e z  p o t r z e b y  o k u la r y  

i p o k a s z lu ją c , z a c z ą ł m ó w ić :

—  A  o t ,  p a n o w ie , c o  w a m  p o w ie m . B u ­

f e to w e g o . . . n ie c h  g o  t a m , m o ż n a n ie l i ­

c z y ć . . . a l e  p r y w a tn y  j a k i ś p a n . . . n o  j e ż e ł r  

o n  c z ło w ie k  p o r z ą d n y , s z la c h c i c  i t . d . —

—  N o  i c ó ż , a c h a , z g a d z a s z  s i ę  z e  m n ą ?  

M ó w ię  c i , W ie tk in , u c z  t y  s i ę  r o b i ć  s z a b l ą ,  

u c z ! U  n a s  n a  K a u k a z ie  w s z y s c y  s ię  u c z ą  

r o b i ć  s z a b lą . W a lą  p r ę ty , b a r a n ó w , r ż n ą  

w o d ę .

—  A  l u d z i ?  —  p y ta  Ł b ó w .

—  I  l u d z i —  o d p o w ia d a z e s p o k o je m  

B e k , —  I  j a k  j e s z c z e  r ą b i ą ! J e d n y m  z a m a ­

c h e m  r o z e tn ą  c z ło w ie k a  n a  d w ie  c z ę ś c i —  

p r z e z  ł e b  d o  b io d e r . T a k  t o  r o z u m ie m  — »  

a l e  i n a c z e j . . .

W z r u s z y ł r a m io n a m i .

—  A  t y , B e k , m o ż e s z  t a  ł u p n ą ć ?  

B e k - A g a m a ło w  s m u tn o  w e s tc h n ą ł .

—  N ie , m ło d e g o  b a r a n a t o m a c h n ę  w  

d w ie  p o łó w k i . . . p r ó b o w a łe m  c i e l ę . . . a l e  

c z ło w ie k a  —  n ie  p o d o ła m . G łó w k ę  t o  j e s z  

c z e  i z e tn ę , a l e  t a k  n a  w s k r o ś . . . n ie . O jc ie c  

m ó j z  ł a tw o ś c i ą  t o  r o b i ł ,

—  N o , p a n o w ie , p ó jd ź m y  s p r ó b o w a ć  —  

z a w o ła ł Ł b ó w  p r o s z ą c o  i z a p a l c z y w ie . —  

B e k , b ą d ź ł a s k a w , p ó jd ź m y . , .

O f ic e r o w ie  p o d e s z l i d o  m a n e k in a .

C ię c ia  p r ó b o w a ł n a jp i e r w  W ie tk in .

( C I Ą G  D A L S Z Y  N A S T Ą P I . )
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W  P io trk o w ie w y k ry to p rz y p a d k o w o  

s tra sz n ą  z b ro d n ię , w  z w ią z k u  z  k tó rą  a re sz ­

to w a n o 2 5 - le tn ią Jo a n n ę  L isó w n ę , p o c h o ­

d z ą cą  z  P o z n a n ia . P rz y b y ła  o n a  p rz e d  d w o  

m a  ty g o d n ia m i d o  P io trk o w a , g d z ie  z a b a w i­

ła  w  g o śc in ie  u  p a ń s tw a  K . P a ń s tw u  K . o -  

św iad c z y ła , ż e z a m ie rz a p o z o s ta ć u n ic h  

p rz e z  c z a s d łu ż sz y . P rz y w io z ła o n a  z so b ą  

d u ż ą  w a lizę , k tó re j n ie  o d s tę p o w a ła a n i n a  

k ro k , c z y m  w z b u d z iła p o d e jrz e n ie u g o ­

śc in n y c h g o sp o d a rz y .

G d y  p e w n e g o d n ia d z ie w cz y n a  w y sz ła  

n a  m ia sto  p o  sp ra w u n k i, w ó w c z a s g o sp o d a ­

rz e p o s tan o w ili z b a d ać z a w a rto ść ta je m n i­

c z e j w a liz k i. B y li o n i p rz e k o n a n i, ż e z a ­

w ie ra o n a  ja k ie ś w y ją tk o w o c e n n e s tro je  

lu b p rz e d m io ty w a rto śc io w e , ty m c z a se m  

p rz e k o n a n o  s ię , ż e z n a jd u je s ię ta m  w ie l­

k ic h  ro z m ia ró w  p a c z k a , s ta ra n n ie  o w in ię ta  

w  sz m a ty .

P o d c z as sp ra w d z e n ia  te g o  z a w in ią tk a , o -  

c z o m  ic h  p rz e d s ta w ił s ię s tra sz n y  w id o k .

P . P rem ier G en . S k la d k o w sk i

p rzem ó w i w  T u rk a
T u rek , 1 7 . 1 0 .

M ie jsc o w e  w ła d z e  O . Z . N . w  T u rk u  in ­

fo rm u ją , ż e  p . p re m ie r g e n . d r F e lic ja n  S ła ­

w o j - S k ła d k o w sk i p rz y b ę d z ie d o  T u rk a i 

w y g ło s i m o w ę  k a n d y d a c k ą . B ę d z ie to  d ru ­

g a  m o w a , p o n ie w a ż  p ie rw sz a  z o s ta ła  z a p o ­

w ie d z ia n a  w  K a lisz u .

U W A G A

O b o rn ik i !
A g en tu rę „ N O W E G O  K U R IE R A * p ro w a d z i

p . L ec ie jew sk i A n d rze j
Marsz. Piłsudskiego

A g en tu ra p rzy jm u je za m ó w ien ia n a  

o g łoszen ia  i a b o n a m en t  

A d m in istra c ja N o w eg o  K u riera

Zbąszyń

N iech  ży je M a rsza lek !
N ie c h ż y je  M a rsz a łe k  Ś m ig ły  - R y d z  —  

p o d  ta k im  ty tu łe m  w y św ie tlo n y  z o s ta ł f ilm  

d ź w ię k o w y  w  św ie tlicy  K P W  n a d w o rc u  

g łó w n y m , z  ra m ie n ia  In sp e k to ra tu  sz k o ln e ­

g o  w  N o w y m  - T o m y ś lu . F re k w en c ja  b y ła  

l ic z n a .

—  S trze lan ie w Z w ią zk u  R ezerw istó w . 

K o ło  z b ą szy ń sk ie Z w iąz k u  R e z e rw is tó w  u -  

rz ą d z iło  c a ło ty g o d n io w e  s trz e la n ie z w ia ­

tró w e k  o c e n n e n a g ro d y . S trz e la n ie o d b y ­

w a ło  s ię w  sa li p . O le jn ic z a k o w e j p rz y  u l. 

1 7 S ty cz n ia . F re k w e n c ja b y ła  b a rd z o  l ic z ­

n a , to  te ż  Z w iąz e k R e z e rw is tó w p rz e z n a ­

c z y ł m o c  n a g ró d  w y s taw io n y c h  w  o k n ie  w y ­

s ta w n y m  p . S ta rsza k a  w  Z b ą sz y n iu . W  d n . 

w c z o ra jsz y m  o d b y ło s ię u ro c z y s te z a k o ń ­

c z e n ie im p re zy  s trz e le c k ie j.

—  C h ó r „ H a sło “ w  Z b ą szy n iu . W  d n iu  

w c z o ra jsz y m  w  g o d z in a c h  p o  p o łu d n io w y c h  

p rz e je ż d ż a li p o c ią g ie m  p o śp ie sz n y m p rz e z  

tu te js z ą s tac ję g ra n ic z n ą c z ło n k o w ie  c h ó ru  

s ła w n e g o k o le jo w e g o z P o z n a n ia „ H a s ło " .  

C h ó r u d a je s ię  n a  w y stę p y śp ie w ac z e d o  

B e rlin a . G o śc i p o z n a ń sk ic h  p o w ita ł p re z e s  

O g n isk a K P W  p . G ru sz k a  w  Z b ą szy n iu .

Krotosiyn

—  R e k o rd o w y o sz u s t. N a ła w ie o sk a r ­

ż o n y c h  p rz e d  są d e m  w  K ro to sz y n ie z a s ia d ł  

Ja n  B o c h y ń sk i, 5 5 - le tn i b . se k re ta rz  a d w o ­

k a c k i z e Z d u n , o sk a rż o n y  o o sz u stw o p o ­

p e łn io n e w s to su n k u  d o  b lisk o  2 0 0  o só b .  

B o c h y ń sk i p o d a ją c s ię z a p ła tn e g o  p e łn o ­

m o c n ik a  R z ąd u  P o lsk ie g o  d la  w n o sz e n ia  p o  

d a ń  o  re n ty  n a  te ren ie  R z e sz y  p o b ie ra ł z a  

sw e  u s łu g i tz w , „ u z n a n ió w k i" w  w y so k o śc i  

o d  1 0  d o  2 0 0  z ł.

„ D z ia ła ln o ść " o sz u sta trw a ła d w a la ta . 

S ą d  p o  p rz e s łu c h a n iu  1 7 6  św iad k ó w  sk a z a ł  

B o c h y ń sk ie g o  n a 2 la ta w ię z ie n ia b e z z a ­

w ie sz e n ia i u tra tę p ra w  o b y w a te lsk ic h n a  

p rz e c ią g  la ta  3 .

Leszno

— W y stęp  T e a tru  N a ro d o w e g o . W e ś ro ­

d ę , d n ia 1 9 p a ź d z ie rn ik a b r . o g o d z . 2 0 ,3 0  

p u n k tu a ln ie n a  sa li H o te lu  P o lsk ie g o  o d b ę ­

d z ie s ię o tw a rc ie se z o n u  te a tra ln e g o 1 9 3 8 -  

3 9  T e a tru  N a ro d o w e g o  Z  P o z n a n ia .

B ile ty  n a p rz e d s ta w ie n ia  w ie c z o rn e n a ­

b y ć m o ż n a w  k s ię g a rn i p , C h m a rz y n y  i n a  

g o d z in ę p rz e d ro z p o c z ę c ie m  p rz e d s ta w ie ­

n ia p rz y  k a s ie T e a tru .

4

Z e z ja zd u  k iero w n ik ó w  i n a u czy c ie li szk ó l p o w szech n y ch
O b w o d u  S zk o ln eg o  L eszczy ń sk ieg o

L eszn o , 1 7 , 1 0 .

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  in sp ek to ra sz k o l­

n e g o , p . m g r. K o n s ta n te g o  Z a jd y , o d b y ł s ię  

p o w ia to w y z ja z d k ie ro w n ik ó w  sz k ó ł p o w ­

sz e c h n y c h  i n a u c z y c ie li . N a  z jaz d  p rz y b y ł z  

P o z n a n ia  o k rę g o w y  w iz y ta to r  sz k ó ł, p . K o r-  

d y l, o ra z  s ta ro s ta  p o w ia to w y , p . Ś w ią tk o w ­

sk i. G łó w n y m  te m a te m  z ja zd u  b y ły  z a g a d ­

n ie n ia  w y c h o w a w c z e . In te re su ją c y  re fe ra t o  

k sz ta łc e n iu o so b o w o śc i n a u c z y c ie la i o d ­

d z ia ły w a n iu  n a  w y c h o w an k ó w  w y g ło s ił D y r  

P a ń s tw o w e g o  P e d a g o g iu m  w  P o z n a n iu , p a n

O d b y ło s ię u ro c z y s te p o św ię c e n ie k a ­

m ie n ia  w ę g ie ln e g o  p o d  b u d o w ę  n o w e j sz k o ­

ły  p o w sz e c h n e j, k tó ra  m a  s ta n o w ić ż y w y  

p o m n ik  s tra jk u  d z ie c i w rz e s iń sk ic h  w  1 9 0 1  

ro k u . P o n a b o ż e ń s tw ie u fo rm o w a ł s ię p o ­

c h ó d  z  u d z ia łe m  o rg a n iz a c ji z e  sz ta n d a ra m i,  

k o m ite tu b u d o w y sz k o ły , g ro n a u c z e s tn i­

k ó w p a m ię tn e g o s tra jk u sz k o ln e g o  o ra z  

d z ia tw y  sz k o ln e j. P rz ed  b u d u ją c ą  s ię  sz k o ­

N o w y  p rzy b y tek  n a u k i szk o ln e j p o m n ik iem  b o h a terstw a  
d z iec i w rzesiń sk ich

T rzy n a sto le tn i ch ło p cy p o sp o lity m i a p a sza m i
Ł a d n a  „ p rzy sz ło ść n a ro d u 6 *

W  B y d g o sz c z y g ra so w a ła  o d  d łu ż sz e g o  

c z a su d o b rz e z o rg a n iz o w a n a b a n d a m a ło ­

le tn ic h p rz e s tę p c ó w , k tó ra o b ra ła  so b ie z a  

te re n d z ia ła n ia ta rg o w isk a m ie jsk ie . L e d ­

w o  o d  z ie m i o d ro ś li z ło c z y ń c y  z rz u c a li p rz y  

p o m o c y sp e c ja ln y c h h a c z y k ó w  i g ra b i to ­

w a r b ą d ź z e  s tra g a n ó w , b ą d ź  te ż  z  w o z ó w ,  

a  n a s tę p n ie sp rz e d a w a li g o .

P o lic ja  u ję ła trz e c h  m ło d o c ia n y c h  o p ry -  

sz k ó w : M e lc h io ra F lisy k o w sk ieg o , E d m u n ­

d a  P iec h o w sk ie g o  i W ie s ła w a  M a ń c z a k a  w

W  o b ro n ie m ężczy zn y stra c iła o k o  
N ieszczęsn y k o n iec k a rczem n ej b ó jk i

Z W y rz y sk a d o n o sz ą , ż e w  K o lan o w ie ,  

p o d c z a s z a b a w y  w  k a rc z m ie  d o sz ło  d o  k łó t  

n i p o m ięd z y M a k sy m ilia n e m  K o w a lsk im  i 

Ju lia n e m  W a lig ó rsk im . W  p e w n e j c h w ili 

K o w a lsk i w y c ią g n ą ł z k ie sz e n i n ó ż  i rz u c ił  

s ię  z  n im  n a  W a lig ó rsk ie g o .

W  o b ro n ie  W a lig ó rsk ie g o  s ta n ę ła  1 8 - le t-  

n ia  B ilsk a , k tó ra  w p a d ła  p o m ięd z y  p o w a ś -  

n io n y c h , c h c ąc  ic h  ro z d z ie lić . W c h w ili,
M ą k a  p sz en . g a t. I , w y c . 0 -3 0  %  . 3 7 ,0 0 — -3 9 ,0 0  

M ą k a  p sz e tn a  g a t, I . O -5 O °/o  . . . 3 4 ,2 5 — 3 6 ,7 5  
 M ą k a  p sz en n a  g a t. I -A  0 -6 5  o /o . « 3 1 .5 0 —  3 4 ,0 0

M ą k a  p sze n n a g a t, I I . 3 O -6 5 ° /o  ;  2 6 ,5 0 — 2 9 ,0 0

M ą k a  ż y tn ia  g a t. I . O -5 O °/o  , .  2 4 .7 5 — 2 6 ,0 0

M ąk a  ż y tn ia  g a t. I . O ,6 5 o /o .  .  ■. 2 2 ,5 0 — 2 4 ,0 0

M ą k a  z iem n .  su p e r io r w ł. w . . . 2 8 ,5 0 — 3 2 ,5 0

O trę b y  p sz en n e g ru b e s ta n d . . . 1 1 ,0 0 — 1 1 ,5 0  

O trę b y  p sz en n e ś re d n ie s ta n d . . 9 ,5 0 — 1 0 ,5 0  

O trę b y ż y tn ie s ta n d . . . . .  9 ,2 5 — 1 0 ,2 5

O trę b y ję cz m ien n e . . . .  1 0 ,0 0 — 1 1 ,0 0  

G ro ch W ik to r ia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0

fnourocłaa

—  N a b ra c i z z a  O lz y . Z  o k a z ji 2 5 - le c ia  

p ra c y z a w o d o w e j, o rg a n iz a c y jn e j o ra z o d ­

z n a c z e n ia  s re b rn y m  k rz y ż e m  z a s łu g i p . Ja ­

n a K o s iń sk ie g o , k ie ro w n ik a sz k o ły n r . 1 i 

p re z e sa O d d z ia łu G ro d z k ie g o Z N P . w  In o ­

w ro c ła w iu , sk ła d a ją  c z ło n k o w ie o rg a n iz a c ji  

7 5  z ł d la  b ra c i z  z a  O lz y .

■—  F a ta ln y w y p a d ek  ch ło p ca . S y n se -  

k w e s tra to ra U rz ę d u S k a rb o w e g o 1 3 - le tn i  

B o g d a n  G a je w sk i, trz e p ią c  p o śc ie l, k tó ra  

w is ia ła n a  b a lu s tra d z ie  b a lk o n u  p o d w ó rz o ­

w e g o , p rzech y lił s ię ta k n ie fo rtu n n ie , ż e  

sp a d ł z  w y so k o śc i p ie rw sz e g o  p ię tra  n a  c e ­

m e n to w ą  p o sa d z k ę  p o d w ó rz a . N ie o s tro ż n y  

c h ło p ie c  d o z n a ł z ła m a n ia  o b u  rą k .

—  S tra sz n y  k o n ie c  p ija k a . W  p o k o ju  u -  

m e b lo w a n y m w In o w ro c ła w iu z n a le z io n o  

z w ło k i fu n k c jo n a r iu sz a P , K . P , Ja n a K a ­

w e c k ie g o . P rz y w o ła n y le k a rz s tw ie rd z ił  

śm ie rć K a w e c k ie g o p rz e z z a tru c ie s ię g a ­

z e m  św ie tln y m . K a w e c k i b y ł z a w o d o w y m  

a lk o h o lik ie m . P rzy p u sz c z a ln ie  p o w ró c ił o n  

d o  d o m u w ie c zo re m  w  s ta n ie n ie trz e ź w y m  

i n ie z a w o d n ie n ie o d p o w ie d n io sk rę c ił k u ­

re k  la m p y  g a z o w e j. U la tn ia ją c y  s ię  g a z  sp o  

P o m ię d z y z a k rw a w io n y m i sz m a ta m i le ż a ł  

z s in ia ły  tru p  d z iec k a . N ie z w ło c z n ie z a w ia ­

d o m io n o  o  n ie sa m o w ity m  ty m  o d k ry c iu  p o ­

l ic ję , k tó ra p rz y trz y m a ła L isó w n ę p o d  z a ­

rz u te m  d o k o n a n ia z b ro d n i d z ie c io b ó js tw a . 

Z o s ta ła  o n a  o sa d z o n a  w  w ię z ie n iu  ś le d c z y m  

w  P io trk o w ie .

W ła d z e  są d o w o -ś le d c z e sk o m u n ik o w a ły  

s ię  n a ty c h m ia s t z  P o z n a n ie m , d o k ą d  p ro w a ­

d z ą n ic i te j p o tw o rn e j i z a g o d k o w e j z b ro ­

d n i.

d r . Jó z e f S u łk o w sk i.

P ró c z z a g a d n ie ń  w y c h o w a w c z y c h  o m a ­

w ia n o ró w n ie ż sp ra w ę o św ia ty  p o z a sz k o l­

n e j i n a u c z a n ia .

P o  z a k o ń c z e n iu  Z ja z d u  K ie ro w n ic y  i N a ­

u c z y c ie le k ie ru ją c y o d e b ra li d la sw y c h  

sz k ó ł p o m o c e  n a u k o w e , p rz y d z ie lo n e  p rz e z  

T o w a rz y s tw o P o p ie ra n ia B u d o w y P u b lic z ­

n y c h S z k ó ł P o w sze c h n y c h o o g ó ln e j w a r ­

to śc i 2 .0 5 5 z ł. P rz y d z ia ł te n  p o k ry ł z a p o ­

trz e b o w a n ie sz k ó ł w  z a k re s ie m a p , g lo b u ­

só w  i p la n ig lo b ig lo b ó w .

łą  z e b ra ło  s ię  k ilk a  ty s ię c y  o só b  m ie jsc o w e j  

i o k o lic z n e j lu d n o śc i, a ta k ż e o d d z ia ł w o j­

sk a . B u rm is trz  w rz e s iń sk i p . S o łty s ia k , p rz e  

w o d n ic z ą c y  k o m ite tu  b u d o w y , w y g ło s ił o k o  

l ic z n o śc io w e p rz e m ó w ie n ie , p o  c z y m o d ­

c z y ta n o  a k t e re k c y jn y  i p o  p o św ię c en iu  g o  

w m u ro w a n o  w  k a m ie ń w ę g ie ln y . U ro c z y ­

s to ść z a k o ń c z y ła s ię o d śp ie w a n ie m k ilk u  

p ie śn i p rz e z  c h ó r sz k o ln y .

w ie k u  la t 1 3 i 1 4 . W sz y sc y  b y li ju ż  k a ra n i  

d o m e m  p o p ra w y . Z a p o z o s ta ły m i z ło d z ie ­

ja m i p o śc ig trw a .

F a k t u p ra w ian ia  ta k  w y ra f in o w a n e j k ra ­

d z ie ż y  p rz e z  1 3  i 1 4  le tn ic h  c h ło p c ó w  św ia ­

d c z y  fa ta ln ie o p o d s ta w a c h  e ty c z n y c h  d z i­

s ie jsz e j m ło d z ież y , k tó ra p rz e c ie ż je s t z a ­

c z y n e m  le p sz e j p rz y sz ło śc i n a ro d u . N ie z b y t  

p e w n ie  p rz e d s ta w ia  s ię  ta  „ ż y w a  p rz y sz ło ść  

n a ro d u " w  św ie tle o p isa n y ch  p o w y ż e j w y ­

c z y n ó w  b a n d y  m a ło le tn ic h  o p ry sz k ó w .

g d y  s ta n ę ła  p o ś ro d k u , K o w a lsk i ju ż  n ie  z d o  

ła ł w strz y m a ć  c io su  i s iln ie  z ra n ił B ilsk ą  w  

tw a rz  i o k o . O k o  trz e b a  b y ło  u su n ą ć .

B ied n a  d z ie w c z y n a  s tra c iła  o k o —  te n  

b e z c en n y  d la  c z ło w ie k a  o rg a n  —  w  o b ro n ie  

m ę ż c z y z n y . W  d z is ie js z y ch  z d z icz a ły ch  c z a  

sa c h  c z y  w ie lu  je s t m ę ż c z y z n , k tó rz y b y  s ta ­

n ę li m ę ż n ie  w  o b ro n ie  k o b ie ty z n a ra ż e ­

n ie m  sw e g o  ż y c ia ?

w o d o w a ł je g o  śm ie rć .

—  C zy je to  f la k i? N a  u l. M a rsz . P iłsu d ­

sk ie g o , n a w p ro s t B u rsy Z iem i K u ja w sk ie j, 

n ie z n a n y  ro w e rz y sta  z g u b ił d u ż ą p a c z k ę , 

z a w ie ra ją c ą  rz e żn ic k ie , so lo n e f la k i.

P o lic ja , w  rę c e  k tó re j o d d a n o  tę  z g u b ę , 

je s t w  k ło p o c ie , b o  n ik t s ię n ie z g ła sz a  p o  

te  f la k i.

Kępno

—  2 7 0 -lec ie C ech u S zew sk ieg o w  K ęp ­

n ie , C ech  szew sk i w  K ęp n ie o b ch o d z i 2 7 0 -  

le c ie sw eg o is tn ien ia .

Z  o k a z ji ju b ile u sz u  o d b y ła s ię w y s ta w a  

p a m ią te k c e c h o w y c h , o b e jm u ją ca m . in , 

o b ra z  o le jn y  p rz e d s ta w ia ją c y  p a tro n ó w  sz e ­

w có w  św . K ry sp ia n a  i św . K ry sp ian in a , m a ­

lo w a n y c h  p rz e z  n ie z n a n e g o  a r ty s tę w  ro k u  

1 8 2 3 .

W y sta w io n o  ró w n ie ż o k u te ż e la z n y m i  

z a w ia sa m i trz y d ę b o w e sk rz y n ie c e c h o w e  

k o n fra te rn i k u n sz tu sz ew sk ie g o , z k tó ry c h  

je d n a p o c h o d z i z ro k u z a ło ż e n ia c e c h u t j . 

1 6 6 8 , W  sk rz y n ia c h  ty c h  z n a jd u ją  s ię  k s ię g i 

c e c h o w e  z  r . 1 6 6 8 , p isa n e  w  ję z y k u  p o lsk im  

d a le j l ic h ta rz e c y n o w e , p ie c z ę c ie i d o k u -1  

m e n ty .

Jarocht

—  Z  z a w o d ó w  k o b ie c y c h . W  n ie d z ie lę  

d n ia 9  b m . o d b y ły  s ię n a  b o isk u o b o k  k o ­

sz a r p o w ia to w e z a w o d y  k o b ie c e o b e jm u ją ­

c e tró jb ó j i g ry  sp o r to w e . W  tró jb o ju  p ie r ­

w sz e  m ie jsc e z a ją ł „ S o k ó ł" Ja ro c in  I I , Z H P  

Ja ro c in , trz e c ie  K S M Ż  S k rz e w . W  s ia tk ó w ­

c e m is trz o s tw o z d o b y ł „ S o k ó ł" Ja ro c in ,  

p rz e d  K S M Ż . Ja ro c in , Z H P . Ja ro c in  i Z H P . 

P le sz e w . W  z a w o d a ch p ro w a d z o n y c h w  

im ien iu P o w ia to w e j K o m e n d y P W . i W F . 

p rz e z in s tr , p . Z b o ra lsk ą w z ię ło u d z ia ł 6  

z e sp o łó w  p o 1 0 z a w o d n ic z e k .  ( f )

Kafisi

—  D z ik a  a w a n tu ra w  M a g is tra c ie . D o  

w y d z ia łu te ch n ic z n eg o  M a g is tra tu  p rz y b y ł  

w  p o sz u k iw a n iu p ra c y  b e z ro b o tn y  T o m asz  

M ic h a la k . G d y o trz y m a ł o d m o w n ą o d p o ­

w ie d ź , w p a d ł w  sz a ł i z d e m o lo w a ł c a łk o w i­

c ie b iu ro  w y d z ia łu  te c h n ic z n e g o . D o p ie ro  

p rz y  p o m o c y  p o lic ji z d o ła n o  M ic h a la k a o -  

b e z w ład n ić i o d p ro w a d z ić d o  a re sz tu .

Z d a rz e n ie  to  je s t d o w o d e m  o s ta te c z n e g o  

w y c z e rp a n ia  n e rw ó w  b e z ro b o tn y c h , k tó rz y  

p o d  w p ły w e m  n ie m o ż n o śc i u trz y m a n ia  p ra *  

c y  tra c ą  n a d  so b ą  p a n o w a n ie .

Wiadomości z kraju

S A M O B Ó J S T W O  N IE U L E C Z A L N E G O .

W  m ie jsc o w o śc i S in a rz e w o  w  p o w  n ie -  

sz a w sk im , 2 7 - le tn i ro b o tn ik  Jó z e f K w ia tk o  

w sk i p o p e łn ił sa m o b ó js tw o  p rz e z  p o d e rź n ię  

c ie g a rd ła  b rz y tw ą .

P rz y c z y n ą te g o ro z p a c z liw e g o k ro k u  

b y ła  c h o ro b a  p łu c , n a  k tó rą  d e n a t c ie rp ia ł 

ju ż o d  d łu ż sz e g o  c z a su .

G IE Ł D Y
C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  

G IE Ł D Y  P IE N IĘ Ż N E J W  P O Z N A N IU .
K u rs w  p ro c en tac h n o m in a łu w z g l. w  z ło ty c h  

z a sz tu k ę .

P o z n ań , d n ia 1 5 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8 r .

P a p iery p ro cen tow e
3 %  p rem io w a p o ź . n w e s t. I e m . 8 4 — 8 4 ,2 5 - f* ’  

3 %  p re m i. p o ż . in w es t. I I e m . 8 4 ,7 5 — 8 5 ,— - f -  

4 %  p ro c . p re m . d o i., se r ia I I I, 4 2 ,5 0 d r  

4 %  p o ż . k o n so lid ac y jn a 6 7 ,2 5 O .

4  i p ó ł p ro c . w e w n . p o ź . p a ń s tw . 1 9 3 7  r . 6 6 ,5 0  O  

5% p a ń s tw o w a p o ż y cz k a k o n w . d ro b n e o d e .

6 8 ,—  P .
4  i p ó ł p ro c . z ło t. l is ty  z as t, se r ii L . P o zn . Z ie m .  

K red . 6 5 .—  P , ś red n ie .
4 p ro c , l is ty  z a s ta w n e k o n w ert. o s tem p l. P . Z .

K . 5 4 ,5 0 P .

A k cje b a n k o w e I p rzem y sło w e

C eg ie lsk i H , 4 3 ,5 0 +

L u b a ń - W ro n k i 2 6 .—  P .

T e n d e n c ja u trz y m a n a .

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A
G IE Ł D Y  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J  

P o zn a ń , 1 5  p a źd ziern ik a  1 9 3 8  r .
S T A N D A R T Y : p sz en ic a 7 4 6 g /1 ., ż y to 7 0 8  

g /l„ o w ies I . s ta n d . 4 7 0 ,5 g /1 , o w ie s I I . s ta n d .  

4 4 5 g /L

C en y  o r ie n tac y jn e ?

P sz en ic a z d a tn a  d o  p rz em ia łu  . , 1 9 ,0 0 — 1 9 ,5 0  

Ż y to z d a tn e d o p rz em ia łu . .  1 3 ,5 0 — 1 4 ,0 0

Ję cz m ień  b ro w a ro w y  . . . .  1 6 ,0 0 — -1 7 ,0 0  

Ję cz m ień  7 0 0 — 7 2 0 g /1 . » . « . 1 4 ,5 0 — 1 5 ,0 0  

Ję c zm ień  6 7 3 — 6 7 8  g /1 . . » . . . 1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5  

O w ie s I s ta n d . .« ;< > •.. 1 5 ,1 0 — 1 5 ,5 0

O w ie s I I . s ta n d . . . . . . .  1 4 ,5 0 — 1 5 ,0 0

G ro c h z ie lo n y (F o lg e r) « ... 2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0

R z ep a k o z im y .  4 1 ,5 0 — 4 2 ,5 0

R ze p ak ja ry . . . . . . .  3 8 ,5 0 — 3 9 ,5 0

S iem ie ln ian e . . . . . . .  4 8 ,0 0 — 5 1 ,0 0

M a k n ie b iesk i . . . . .  . 6 0 .0 0 — 1 > 5 .0 0 .

G o rc zy c a

M a k u c h y ln ian e w  ta f la c h . . . 

M a k u ch y rz e p ak o w e w  ta fla ch , 

Z iem n ia k i fa b ry c z n e z a k g  ® /o . »  

S ło m a  p sz e n n a lu ze m  . «  .  .

„  p sz e n n a p ra so w a n a  .  .  .

R  ż y tn ia lu z e m .  . . .  .  .

„ ż y tn ia  p ra so w a n a  . . . .  

h  o w s ian ą  lu z e m  . . .  .  .

o w s ian a p ra so w an a . . .  

ję cz m ien n a lu ze m . . .

3 3 ,0 0 — 3 5 ,0 0

2 0 ,0 0 —  2 1 ,0 0

1 2 .7 5 — 1 3 ,7 5

1 7 — 1 7 1 .4 ,

1 ,5 0 —  1 .7 5

2 ,2 5 —  2 ,7 5

1 ,7 5 —  2 ,2 5

2 ,7 5 —  3 ,0 0

1 ,5 0 —  1 ,7 5

2 ,2 5 — 2 ,5 0

1 ,5 0 —  1 ,7 5

„ ję cz m ie n n a p ra so w an a  . . 2 ,2 5 —  2 ,5 0

S ia n o z w y k łe lu z em  . . . . 5 ,0 0 —  5 ,5 0  

„  z w y k łe p ra so w a n e ,  . .  6 ,0 0 — 6 .5 0

„  n a d n o te ck ie lu z e m .  .  .  5 ,5 0 — 6 ,0 0

„  n a d n o te ck ie  p ra so w an e  .  . 6 ,5 0 — 7 ,0 0

O g ó ln y  o b ró t: 5 1 4 6  to n , w  ty m  p sz e n icy  5 2 0

t , , te n d , sp ., ż y ta 7 0 8  t . , te n d , sp ,, ję c zm ień  4 2 0

t . , te n d , sp ,, o w ie s 4 1 5 t . , ten d . sp „ p rz e tw o ry  

m ły n a rsk ie 7 8 4 t . f ten d , sp „ n a s io n a 2 4 4 t ,  

ten d  sp ., p a stew n e i in n e  2 05 5 1 , ten d , sp o k o p a .;
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R u c h  m is t r z e m  L ig i baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o n ied z ie ln y ch zaw o d ach p iłk arsk ich  

o  m istrzo stw o  L ig i p ań stw o w ej tab e la g ier

p rzed staw ia się o b ecn ie jak  n astęp u je :

g ier p k t st. b r.

1 ) R u ch 1 7 2 5 :9 5 4 :3 3

2 ) W arta 1 7 1 9 :1 5 5 1 :3 7

3 ) C raco v ia 1 6 1 8 :1 4 3 6 :3 3

4 ) W isła 1 7 1 8 :1 6 3 4 :3 3

5 ) P o lo n ia 1 6 1 7 :1 5 3 6 :3 5

6 ) P o g o ń 1 7 1 7 :1 7 2 0 :2 4

7 ) A K S 1 7 1 6 :1 8 3 9 :3 0

8 ) W arszaw ian k a 1 7 1 5 :1 9 3 4 :4 4

9 ) Ł K S 1 7 1 2 :2 2 2 2 :3 8

1 0 ) Ś m ig ły 1 7 1 1 :2 3 2 7 :4 7

P O L O N I A  - W A R T A  3 : 1 .

W  n ied z ie lę n a stad io n ie P o lo n ii ro ze-

2 6 m in . P ająk z w o ln eg o u zy sk u je d la n ich  

p ro w ad zen ie . W  3 2 m in . M atjas 2 -g i eg ze ­

k w u je rzu t k arn y , lecz R ad o ńsk i b ro n i. W  

3 7 m in . P o g o ń  w y ró w n u je ze strza łu  W o la ­

n in a .
P o zm ian ie p ó l w  5 m in. C raco v ia p o ­

n o w n ie u zy sk u je p ro w ad zen ie  p rzez Jab ło ń  

sk ieg o . W  1 4 m in . W o lan in p o n o w n ie w y ­

ró w n u je . W  4 3  m in . M atjas 1 -szy strze la  

zw y cięsk ą b ram k ę.

Ł K S  —  W A R S Z A W I A N K A  3 : 0 .

W  n ied z ie lę ro zeg ran y zo sta ł w Ł o d zi 

m ecz p iłk arsk i o m istrzo stw o L ig i Ł K S —  
W arszaw ian k a , zak o ń czo n y  zd ecy d o w an y m  I 
zw y cięstw em  d ru ży ny  łó d zk ie j 3 :0 (2 :0). I

K isie liń sk i z  

ręk ę S o b k o-

p o p rzerw ie

g ran y zo sta ł m ecz p iłk arsk i o  m istrzo stw o  

L ig i P o lo n ia  —  W arta , zak o ń czo n y  zw y cię ­

stw em  P o lo n ii 3 :1 (1 :1 ).
Z w y cięstw o P o lo n ii w  p ełn i zasłu żon e , 

a w y n ik n ie o d zw ierc ied la te j w y so k ie j 

p rzew ag i, jak ą m ieli p iłk arze w arszaw scy  

p rzez ca ły  n iem al czas g ry .

P ierw sza  b ram k a p ad ła w  3 7 m in . z w i­

n y o b ro n y P o lo n ii, ze strzału S ch erfkeg o  

d la W arty ,
W  4 5 -e j m in . w y ró w n ał 

k arn eg o , p o d y k to w an eg o za  

w iak a .

W  p ierw szy ch m in u tach

d ru g ą b ram k ę d la P o lo n ii zd o b y w a P rzy ­

b y sz , a w  2 4 m in. p o  o d b ic iu p iłk i p rzez  

b ram k arza W arty  —  z n ajb liższe j o d leg ło ­

śc i d o b ił Jaźn ick i, u sta la jąc w y n ik m eczu .

W  d ru żyn ie p o zn ań sk ie j św ie tn ie g ra ł 

b ram k arz , k tó ry u ch ro n ił sw ó j zesp ó ł o d  

w ięk sze j p orażki. O b ro n a tw ard a , p o m o c  

słab a, w  a tak u zaw ió d ł S ch erfk e . O b aj 

sk rzy d ło w i b ard zo szy b cy i n ieb ezp ieczn i, 

lecz n ied o sta teczn ie k o n tak to w ali ze śro d ­

k iem  a tak u .

W  zesp o le P o lo n ii —  d o sk o n ale d y sp o ­

n o w an a lin ia a tak u , w  k tó ry m  zaw ió d ł ty ’- 

k o  P azu rek , n ato m iast K u lla św ietn ie w al­

czy ł n a w szy stk ich p o zy cjach . W  p o m ocy  

w y ró żn ił się N y tz . W  o b ro n ie n iep ew n y  

S zczep an iak .

O wejście do Ligi
G a r b a r n ia  *  Ś lą s k  9 : 0 U n io n  T o u r in g  *  P .  K .  S . 3 : 3

W  K rak o w ie ro zeg ran y zo sta ł m ecz p ił­
k arsk i o w ejśc ie d o L ig i p ań stw o w ej G ar­
b arn ia —  Ś ląsk , zak o ń czo n y m iażd żący m  
zw y cięstw em  G arb arn i 9 :0 (4 :0 ).

Z aw o d y m iały zn aczen ie raczej fo rm al­
n e , a  w y siłk i G arb arn i zm ierzały w  k ieru n ­
k u zd o b y cia jak n ajw ięk sze j ilośc i b ram ek , 
ce lem zap ew n ien ia so b ie p ierw szego m iej­
sca w  teg o ro czn y ch ro zg ry w k ach o w ejśc ie  
d o L ig i p ań stw o w ej.

W y siłk i te p o w io d ły się, g d y ż G arb arn ia  
d zięk i n ied z ie ln em u su k ceso w i u zy sk a ła o - 
g ó lny sto su n ek b ram ek 2 5 :1 0 , co zap ew n iło  
je j p ierw sze m iejsce.

U n io n  T o u r in g  —  P . K . S . 3 : 3

W  Ł u ck u ro zeg ran y zo sta ł w n ied z ie lę  
m ecz p iłk arsk i o w ejśc ie d o L ig i p ań stw o ­
w ej p o m ięd zy d ru ży n am i U n io n T o u rin g z  
Ł o d zi a  P o licy jn y m  K . S . Ł u ck .

M ecz d ał w y n ik rem iso w y 3 :3 (1 :3 ).

W  n ied z ie lę zak o ń czo n e zo sta ły ro zg ry w ­
k i p iłk arsk ie o w ejście d o L ig i p ań stw o w ej. 
W  w y n ik u ty ch ro zg ry w ek d o L ig i zak w a ­
lifik o w ały się G arb arn ia i U n io n T o u rin g . 
T ab elę ro zg ry w ek p o d ajem y p o n iże j:

g ier p k t. e t. b r.
6  1 0 :2  2 5 :91 ) G arb arn ia

R U C H  —  Ś M I G Ł Y  4 : 2 .

R o zeg ran y  w  W iln ie m ecz lig o w y p rzy ­

n ió sł zw y cięstw o  d ru żyn ie  R u ch u , k tó ry p o  

k o n ał Ś m igłeg o  4 :2 (1 :1 ). R u ch w y stąp ił w  

n ajsiln ie jszy m  sk ład z ie, Ś m ig ły —  b ez P a ­

w ło w skieg o .

R u ch b y ł d ru ży n ą lep szą tech n iczn ie  

i tak ty czn ie . Ś m ig ły  m im o  p ew n o śc i sp ad k u  

z L ig i, w alczy ł b ard zo am b itn ie i b y ł n ie ­

m al ró w n o rzęd n y m  p rzec iw nik iem . O  zd o ­

b y ciu w ięk sze j liczb y  b ram ek  zd ecy d o w ała  

sk u teczn ie jsza ak c ja a tak u R u ch u .

W  d ru ży n ie śląsk ie j zaw ied li W ilim o -  

w sk i i W o d arz , k tó rzy g ra li p o n iże j fo rm y. 

D o b rze w y p ad li — : P etęrek , S ło ta  i G em za.

W  d ru ży n ie w ileń sk iej —  b ard zo d o b re  

lin ie d efen zy w y , jak - zw y k le zaw ió d ł a tak , 

k tó rem u  zaw d zięcza  zresz tą Ś m ig ły sp ad ek  

z L ig i.

P ierw sza b ram k a p ad ła w  1 5 m in . ze  

strza łu W ilim o w sk ieg o . W  3 2 m in . w y ró ­

w n ał M arzec , d o b ija jąc strza ł B alo ssk a-

P o  p rzerw ie p o n o w n e p ro w ad zen ie d la  

R u ch u zd o b yw a W ilim o w sk i, w  3 m in . p o ­

tem  k o n tra tak Ś m ig łeg o p rzy n o si w y ró w ­

n an ie ze strzału  M arca . W  3 0  m in . W ilim o ­

w sk i p o  p rzeb o ju  p o d n o si w y n ik  n a  3 :2 d la  

R u ch u , a w  m in u tę p ó źn iej strza łem  z rzu ­

tu k arn eg o  P eterek u sta la w y n ik  m eczu .

A K S  —  W I S Ł A  0 : 0 .

R o zeg ran y  w  .C h o rzo w ie m ecz lig o w y  p o  

m ięd zy  A K S  a k rak o w sk ą W isłą zak o ń czy ł 

się w y n ik iem  b ezb ram k o w y m  0 :0 .

A K S  m iał p rzez  w ięk szą część  g ry  p rze ­

w ag ę, jed n ak  d o sk o n ała  g ra  b ram k arza W i­

sły K o czw ary o raz o b ro ń có w  K o tla rczy k a  

i S zu m ilasa u n iem o żliw iła g o sp od arzo m  
zd o b y cie b ram k i.

W id zó w  o k o ło 3 .0 0 0 . S ęd zia p . R ettig  z  
Ł o d zi. ...

P O G O Ń  —  C R A C O V I A  3 : 2 .

W  m eczu  lig o w y m  ro zeg ran y m  w  K rak o  

w ie p o em o cjo n u jące j i tw ard e j w alce lw o ­

w sk a P o g o ń o d n io sła sen sacy jn e zw y cię ­

stw o n ad C raco v ią 3 :2 (1 :1 ).

Z aw o d y  to czy ły  się w  ży w y m  tem pie . W  

p ie r w s z e j p o ło w ie  p r z e w a ż a ła  C r a c ą y ia . W

FtRIWY GO DIME

RORAROKA
W Y K W IN T N E P A L T A ,  
U B R A N IA M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o leca firm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra ­
w iec tw o m ęsk ie u szczy tu d o sk o n ało śc i. 
M ateria ły z m etra
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , trzy sk ła ­
d y C en tra la F r . R a t a j c z a k a  2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P rzez ca ły  czas p ierw sze j p o ło w y  m eczu  I P o k ry w an ie D ach ów  to rzecz zau fan ia  

zd ecy d o w an ą p rzew ag ę m ieli Ł o d zian ie , D A C H Y
k tó rzy  w  m in u tach 1 4 i 2 5 zd o b y li d w ie  I w szelk ieg o ro d za ju p o k ryw a p ap ą , d a-  

b ram k i ze strza łó w  K o czew sk ieg o  i K o rp o- ch ó w k ą, łu p k iem , b lach ą cy n k o w ą itp .' 
ro w icza . 1 . ,, , . .

P o p rzerw ie  p ierw sze m inu ty g ry ró w - W y k o n u je w szelk ie p race b lach arsk ie  
. ;  1 4 . J , J . 1 3 u  jak : ry n n y , ru ry , o p ierzen ia cy n k o w e,

n ieź n ależą d o Ł o d zian , d la k tó ry ch w  1 4 p arap e tó w  o k ien ny ch , k o m in ó w  itp , 
m in . trzec ią i o sta tn ią b ram k ę zd o b y w a  L e-1 „P rzem ysł P o lsk i P o k ry w an ia D ach ó w "  
w an d o w sk i. N astęp n ie o k res w y ró w nan ej P o zn ań , G ro b la 3 , te l. 3 4 -6 9 ^

g ry . W arszaw ian k a k ilk a k ro tn ie  p o d ch od zi C en łra ,n a D ro aet)a j . C z e p c z y ń s k i 

d o p o la b ram k o w eg o p rzec iw n ik a , lecz o - P o z n a ń , S t a r y R y n e k  8 .
b ro n a i b ram k arz Ł K S są n a stano w isk u . I T elefo n zb io ro w y 4 5 - 4 &
M im o  o b u stro n n y ch  w y siłk ó w  w y n ik  m eczu  I P o leca n ajtan ie j: F arb y  —  L ak iery -P o -  
. . , . i \  . k o sty j w szelk ie p rzy b o ry m alarsk ie ,
d o k o ń ca n ie u leg a zm ian ie . I M y dła 1 p ro szk i d o p ran ia —  M y d ła to -

W arszaw ian k a w y stąp iła b ez M arty n y , I a le to w e —  P erfum y —  W o d y k o lo ń sk H  
K n io ły i S m o czk a . • ? a i w « e lk ^ k o sm ety k ę -  F ro tery -

1 Ś cierk i o raz szczo tk i w szelk ieg o ro d za ju .
O d d zia ł: D r o q e r f a  „ U n iv e r S u m ” u l F r . R a ­

t a j c z a k a  3 1 .
T elefo n 2 7 4 9 . , ■ ,
F ab ry kac ja śro d k ó w  d o zw alczan ia szk o ­
d n ik ó w w p o lach , lasach i o g ro dach . 
A rty k u ły b artu icza .

2 ) U n io n T o u rin g
3 ) Ś ląsk

4 ) P K S

6

6

6

9:3 

4 : 8

1 :1 1

P o z n a ń s k a  L ig a  o k r ę g o w a

L e g ia  —  K P W  4 : 2  ( 1 : 1 ) .
H C P  —  P o lo n ia  7 : 0  ( 1 : 0 ) .
S t e l la  —  W a r t a  3 .* 2 ( 0 : 1 ) .

P i łk a  n o ż n a

1 6 :S  
1 4 :2 1
1 0 :2 7

MODNE 
KAPELUSZE . 

KOSZULE 
KRAWATV

poleca korzystnie

M. PASZEK
PóiUl, It WhwstJ 30. 

OSIEDLE STRZESZYN
K  S  S u r m a P P W  5 '2  ( 4 '1 V  I  p ięk n ie p o ło żo n e w śró d lasó w  j jez io r

' ’ J* I w  o d leg ło śc i 8 k m  o d cen tru m  P o zn an ia
S p o tk an ie to w arzy sk ie ro zeg ran e w czo - z ład n ą p lażą i o k az ją d o w ęd k o w an ia .

ra j n a stad io n ie P o czto w eg o P rzy sp o so b ię-1 N a sp rzed aż o k o ło 3 0 0 p arce l b u d o -  

n ia W o jsk o w eg o zak o ń czy ło się zw y cię-

s t w e m  S u r m y .  W a r u n k i k u p n a :
M  * T w p ła ta p rzy p rzed w stęp n ej u m o w ie — ’
N a  m e c z  z  N o r w e g ią .  I 2 5 0 ,—  z ł, p rzy u m o w ie n o taria ln e j 2 5 0 ,—

K ap itan sp o rto w y P o lsk ieg o Z w . P iłk i z ło ty ch . R esz ta cen y k u p n a p ła tn a w  
N o żn ej p . K ału ża  u sta lił w  n ied z ie lę  w ieczo - c l .’8 u 1 0r 1 5 la t - ra ta i? 1  ^» « rty aaey jn y m i 
x w o u v j p . isam ou  u o iu m  n  I n ie p rzek racza jącym i 2 0 s—  z ł m iesięcz-
rem  d efin ity w n y  sk ład  n asze j rep rezen tac ji n ie 4 p rZ y o p ro cen to w an iu Wo.
n a  m ecz m ięd zy p ań stw o w y  z N o rw egią , k tó D la u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch sp ec ja l-  

ry  o d b ęd zie się  2 3  b m . w  W arszaw ie  n a  sta - n ? P 1 *2?  x K<i Sa t y u r zą<32e‘
Z . • i i i . i .a ii n ia d ró g , ch o d n ik ó w , b ru k ó w o raz z ie -

d io n ie W o jsk a P o lsk ieg o o g o d z . 1 2 w  p o ł. I l^ń cy —  p o n o si sp rzed a jący .
S k ład ten p rzed staw ia się n astęp u jąco ; S p rzed aż o raz in form acje

M ad ejsk i, S zczep an iak , G ałeck i, G ó ra , I G U T S C H E  . P Ę D O W S K I

N y tz , D y tk o , P iec 1 -szy , P io n tek W o stal, P o z n a ń , P la c  W o ln o ś c i  ill —  teL 5 8 -1 5 . 

W ilim o w sk i, W o d arz .

k o ła" , k tó reg o d ru ży n a zn aczn ie g ó ro w ała  

n ad p rzec iw nik iem .

F o r t B e m a  —  K S  B r o ń  1 1 : 5 .

g ran a , 6 ) F ry g ia , 7 ) P eg asu s I I  I F o rt B em a p o k o n ał w  n ied z ie lę p lę ś c la -

T o t . z w . 1 2  z ł , m . 1 1  1 1 4  Ą  p o r z ą d k o w y rzy  K . S . B ro ń z R ad o m ia w  sto su n k u 1 1 :5  

i a rw x . . U  o b ją ł p ro w ad zen ie w tab e li m istrzo stw
W  s ió d m e j p ła s k ie j 2 .2 0 0 m tr. w y g ra ł , . , 1 1 n

E sdras S . Z ah orsk ieg o , p o d j. K o ń cza lem  II. d ru ży no w y ch k l. B W O Z B .

w  2 m in . 3 4 sek ., 2 ) A n d ru s II, 3 ) H assan  
B ej.

T o t . z w . 1 7  z ł , p o r z ą d k . 4 9  z ł z a  1 0  z ł .  M
W  ó s m e j p ła s k ie j 1 8 0 0 m t r . —  w y g ra ła W ed r_  

A d u a J . T u m o  p o d j. R u tk o w sk im  w  1 m in . r o is a a  ó .z .
5 9 sek ., 2 ) K am rat, 3 . N o ise tte , 4 ) U ltim o , 5 ) I W  n ied z ie lę  zak o ń czo n y  zo sta ł trzy d n io -  
B a T o t  a z a  1 0  4   w y  m ecz ten iso w y  p ań  P o lsk a  -  W ęg ry , fi-

p o r z ą d k . 1 .3 2 9  z ł z a  1 0  z ł .  n ał o  p u ch ar ju g o sło w iań sk ie j k ró lo w ej M a-
I  r ii .  ■

IV w rn lo R r  A Z w y cięży ły W ęg ierk i 3 :2 . W y n ik i o -

■ ■ ypiaty ewentualne sta tn ieg o d n ia n o tu jem y ! Jad w ig a Jędrze-

G o n it w a  I : K ań ciarz 9 ,5 0  z ł —  P u m p ern i- jo w sk a  —  K o erm eczy  6 :4 , 3 :6 , 6 :0 , d r F ak sy  
k e l 1 2 ,5 0 z ł. —  Jacob sen ow a  6 :2 , 6 :4 .

G o n it w a  I I : N a w ó j 1 3  z ł .
G o n it w a  J U : K am ea 4 4 z ł —  D ziew eczk a _  

2 3 z ł —  K o k ard a 4 9 z ł .  H o k e j
G o n it w a  I V : Ju d ica 1 0 z ł —  A z a  1 3 z ł .
G o n itw a  V : F ry g ia 6 1 ,5 0 z ł — P alm e W . K . S . m is t r z e m  P o ls k i.

7 2 ,5 0 z ł —  A lk azar III 3 6 ,50 z ł P ierw sza  w , , , . ,
D o g rana 1 8 z ł —  P eg asu s II 2 0 0 z ł —  W ar-  w  d ecy d u jący m  sp o tk an iu o m istrzo -
szaw ian k a 1 8 z ł. stw o P o lsk i w  h o k eju n a traw ie p o m ięd zy

G o n itw a  V I : K am rat 5 6 ,5 0 z ł -  R ew ers W K S P o zn ań i W artą w  p ełn i zasłu żo n e

L im o n it 3 3 9 z ł. —  zw y cięstw o o d n io sł W K S -P o znan , k tó ry  p o
G o n it w a  V I I : A n d ru s III 1 9 ,50  ri =  H as ro czn e j p rzerw ie  p o n o w n ie zd o b y ł ty tu ł m i- 

» strza P o lsk i. W icem istrzo stw o u zy sk a ła
G o n it w a  V I H : N o ise tte 1 2 ^0  z ł —  K ara-

p et 1 2 2 ,5 0 z ł —  B ab a Jag a 3 3 z ł —  U ltim o w a“ a ' ,
2 1 ,5 0  z ł —  C zarn a P an i 3 4  z ł, | S p o tk an ie b y ło p ro w ad zo n e n erw o w o

p rzez o b ie stro n y . W p ierw sze j p o ło w ie  
g ó ro w ali lek k o „w o jsk o w i" , k tó ry ch zesp ó ł 
b y ł lep szy  ty ch niczn ie . W  „W arc ie" n a w y

.. . , .... i so k o śc i sta ło trio o b ro n n e , k tó re p o tra fiło
K . E . P a b ia n ic e -  Z j e d n o c z e n i Ł o d z  8 : 8 .  L trzy m ać ^„ ik  

b ezb ram k o w y .
S p o tk an ie o d ru ży n o w e m istrzo stw o k l. P o  p rzerw ie „W K S " zd o b y ł zd ecy d o w a-  

A  o d b y te w  P ab ian icach  zak o ń czy ło  się re - 1 n ą p rzew ag ę , u zy sk u jąc jed y n ą b ram k ę, 

m isem  p o n iec iek aw y ch w alk ach .

PrzeLieg XIV dnia wyścigów

W  n ied zie lę , 1 6 p aźd ziern ik a , w  o sta tn im  
d n iu w y ścig ó w  k o n n y ch z to ta liza to rem  w  
P o zn an iu n a to rze w  Ł aw icy , p o g o d a d o p i­
sa ła —  p u b liczn o śc i b ard zo d u żo R o zeg ra ­
n o  8 g o n itw . W  o statn iej p łask ie j p łaco n o  
w  p o rząd k o w y m  1 .3 2 9  z ł za 1 0  z ł.

Z lo terii w y lo so w an o N r. 6 6 0 , szczęśliw y  
w y g ryw ający zg ło sił się i k o n ia o d eb ra ł. —  
P rzew o d n iczy ł p rezes T ad eu sz M ieczk o w ­
sk i, m jr. rez .

W  p ie r w s z e j z  p ło t a m i 2 .8 0 0 m tr w y g ra ­
ła d o w o ln ie K o lib a L J . b ar. K ro n en b erg a  
p o d ch ł. P aliń sk im w 3 m in. 2 4 sek . 2 ) 
P u m p em ik el, 3 ) K an ciarz .

T o t . z w . 4 3  z ł z a  1 0  z ł P o r z ą d k , 7 7  z ło *  
t y c h  z a  1 0  z ło t y c h .

W  d r u g ie j z  p r z e s z k o d a m i 4 .0 0 0  m t r . —  
w y g ra ła A rk ad ia in ż . W . M ich alsk ieg o p o d  
j. K u ro w sk im  w  5 m in . 1 6 sek ., 2 ) N aw ó j.

T o L  z w . 1 3  z ł z a  1 0  z Ł

W  t r z e c ie j p ła s k ie j 1 1 0 0  m t r . w y g r a ł L a -  
to p y rz L . J . b ar. K ro n enb erg a p o d j. R u t­
k o w skim  w  1 m in . 1 5 sek ., 2 ) D ziew eczk a , 
3 ) K am ea, 4 ) K o k ard a .

T o L  z w . 1 4  z ł , m . 1 1  i 1 2  z ł z a  1 0  z ł , p o ­
r z ą d k o w y  2 1  z ł z a  1 0  z ł .

W  c z w a r t e j p ła s k ie j lo t e r y j n o  - s p r z e d a ­
ż n e j —  1 .8 0 0 m tr. —  w y g ra ła S o arte J . O p o - 
n eckieg o  p o d j. R u tk o w sk im  w  2  m in . 0 1 s . 
2 ) A za, 3 ) Ju d ica .

T o t  z w . 3 6  z ł z a  1 0  z ł , p o r z . 1 3 4  z a  1 0  z ł .
W  p ią t e j p ła s k ie j 8 5 0 m tr. —  w y g ra ła  

Ł o za II. L . J . b ar. K ro n enb erg a p o d ch ł. 
P aliń sk im  w  0 m . 5 6 sek ., i) P alm e, 3 ) A l­
k azar III, 4 ) W arszaw ian k a , 5 ) P ierw sza d o -

P i łk a  r ę c z n a

„ P ie r w s z y  k r o k * * .

P o zn ań sk i O k ręg o w y Z w iązek  P iłk i R ę ­

czn e j o rg anizu je tu rn ie j p iłk i k o szy k o w ej 

m ęsk ie j „P ierw szy k ro k ", k tó ry d o stęp n y  

jest w y jączn ie d la o rg an izacy j n ie zrzeszo ­
n y ch  w  P . Z . P . R .

R o zg ry w k i ro zp o czy n ają  się d n ia  2 3  p aź ­
d ziern ika  r. b . w  h ali O k ręg o w eg o O śro d k a  
W F . i P W .

Z g ło szen ia p isem n e z sp isem  zaw o d n i­

k ó w  p rzesłać  n ależy  n a ad res —  G ó rn a  W il 

d a 2 8 m . 5 ; lo so w an ie ro zg ry w ek o d b ęd zie  

się d n ia 1 9 p aźd ziern ik a 1 9 3 8 r. o g o d zin ie  I 

1 9 3 0  x  s e k r e ta r ia c ie  K S . W a r t a .

P ię ś c ia r s t w o

R o z m a it o ś c iO k ę c ie  i C W S  8 : 8 .

R o zeg ran e w  n ied z ie lę w W arszaw ie  j N o w y rek o rd św ia ta, 

sp o tk an ie o  m istrzo stw o d ru ży n ow e w ar­

szaw sk ieg o  O Z B  zak o ń czy ło się rem isem .

S o k ó ł  —  K P W  1 1 : 3 .

T o w arzy sk ie zaw o d y ro zeg ran e w  n ie ­

d zielę w ieczo rem  w  sa li „O śro d k a", zak o ń - sk o -fran cu sk ie j F alk-H an sen i G erard in  i  
c z y ły  s ię  z d e c y d o w a n y m  z w y c ię s tw e m  „ S o - w y n o s i ł 3 5  s e k .

D w aj k o larze  fran cu scy , M ich ard  i C h ail 
lo t u stan o w ili n o w y rek o rd św ia ta n a tan ­

d em ie n a d y stan sie 5 0 0 m tr ze sta rtu  sto ją ­

ceg o , u zy sk u jąc w y n ik 3 4 ,4 sek .

P o p rzed n i rek o rd n ależa ł d o p ary d u ń -<

t
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Prezydium w ielk iego zebrania 0. Z . N .
Przem aw ia przew odniczący O kręgu poznańskiego dr L eon Sarzyński.

Kalendarzyk meteorologiczny
Poniedziałek , godz. 10 rano. C iśnienie  

atm osferyczne średnie 758 m m l T em pera­
tura pow ietrza w  ub. dobie najw yższa 4.15  
st. C els., najniższa 4- 6 st. C .

Stan w ody w  rzece W arcie w ynosi 4- 74  
cm . T em peratura w ody 4. 10 st C .

Nocne dyżury aptek
śródm ieście — A pteka św . M arcina, ul- 

Fr. R atajczaka 12; A pteka Z ielona, ul. W ro  
cław ska 31; A pteka pod B iałym O rłem , St. 
R ynek 41; A pteka Sapieżyńska, PI. Sapie- 
żyński 1;

Jeżyce: —  A pteka pod O patrznością, ul.
D ąbrow skiego 76 (narożnik Staszica 1).

Ł azarz: — A pteka im . M atejk i 1; A pte­
ka Plucińskiego, ul. M arsz. Focha 72.

W ilda —  A pteka przy ul. R óżanej.
Solacz —  A pteka przy ul. M azow ieckiej 

nr. 12.
G órczyn — A pteka K arpińskiego, ulica  

M arsz. Focha 158.
D ębiec —  A pteka przy ul. D ębieckiej 6
Poznań-W schód —  A pteka przy K rzyżu, I

ul. G łów na 53. I _
Starołęka —  A pteka m iejscow ą. I Poznań, 17. 10.

Waine telefony: Y Odd2ia> p°z.Mń ~
*  W schód O bozu Z jednoczenia  N arodow ego

W g2— ^O O ^Inform acja^te^ — 1Q gm ię(łT yrniasto I zorganizow ał w ielk ie zebranie publiczne w  

_________ ’ J sali D om u Parafialnego przy kościele św .
Jana na K om andorii.

Z ebranie poprzedziła m sza św ., którą

Inauguracja roku akademickiego

Z mlaita
— Z Pałacu Dztałyńsklch! N ajbliższy  

czw artek w Pałacu D zialyńskich w ypełni 
w ykład dr K arola G órskiego, docenta U ni­
w ersytetu Poznańskiego, na tem at: W ypra­
w y K rzyżow e przed sądem historii’’ . D r
G órski jest badaczem  historii piętnastow ie-1 W  niedzielę, dnia 16 bm . odbyła się uro- 
cznej Pom orza. Studia nad okresem  pow ro  I czysta inauguracja now ego roku akadem ic-  
tu Pom orza do Polski za K azim ierza Je^iel- kieg0 w  U niw ersytecie Poznańskim , 
lonczyka skierow ały uw agę dr G órskiego °  J x .
na historię K rzyżaków . Prace, które ogłosił, . Inaugurację poprzedziła m sza św . w  ka ­
po przeprow adzeniu badań archiw alnych w  I plicy zam kow ej odpraw iona przez duszpa-  
G dańsku, K rólew cu i T oruniu rzuciły dużo sterza m łodzieży akadem ickiej ks. dra T a- 
now ego św iatła na stosunek K rzyżaków  do  I 
Polski, zw łaszcza w yjaśniły , że G dańsk jo-1  
szcze w połow ie lu-go w ieku był m iastem  I 
na praw ie polskim . D r G órski przeprow a-1  
dził też dow ody w sw oich pracach na to , I 
te w w ieku 15-tym K aszuby były praw ie I 
czysto polskie. Studia nad Z akonem  K rzy-1  
żackim  doprow adziły uczonego do zajm ow a I 
nia się Z akonam i w  ogóle, a co zatem  idzie, 
w ypraw am i krzyżow ym i. O w ynikach, do  I 
jak ich doszedł w tych spraw ach, żakom u-1  
nikuje nam  dr. G órski, w  najb liższy czw ar-1  
tek .

—  Pam iętajm y o należytym  prow adzeniu  I 
ksiąg handlow ych. B olączką przedsiębior­
ców  jest odrzucanie ksiąg handlow ych spo- 
w odu w adliw ego ich prow adzenia. C hcąc  I 
dać pogląd na to , w  jak i sposób księgi po ­
w inny być praw idłow o prow adzone, Izba I 
Przem ysłow o - H andlow a w Poznaniu or- 1 
ganizuje w ciągu drugiej połow y paźdsier-1  
nia i listopada br. dw a kursy w ieczorne  I 
księgow ości, —  jeden z zakresu księgow ości I 
norm alnej, drugi z zakresu księgow ości u- 
proszczonej. N a kursach tych om ów ione I 
zostaną także przepisy podatkow e, łączące  i 
się z księgam i handlow ym i K ursy rozpo- 
czną się po 20 październ ika rb . B liższych  I 
inform acyj udziela, biuro Izby Przem ysłow o  I 
handlow ej w Poznaniu, ul. M ickiew icza 31.

— JubilsusBOwa Wystawa obraaów trzy-1 
dziesto letn iej pracy artysty m alarza prof. I 
C zesław a Stefana Sonnew enda, cieszy się  | 
ogrom nym pow odzeniem jak i aain tereso- 1 . . . . . . . . .. . .
w aniem . W ystaw a m ięci się w pracow ni w  obecnoód profesorów i preedstawł- 
przy ul. Al. Marsz. Piłsudskiego 5 m. 7, ct-1 ciełl młodzieży. Po naboteństwio obecni 
w arta jest codziennie od godz. 10 przed poł. I udaH się pochodem do auH U. P.

^,^'lej\pO pO^dUJn’ O 8^. 11 ro®poczęła się w auH uroezy-
szurę o życiu artysty z 4 reprodukcjam i z . .. . 7^  . . ._  _ , T
obrazów itd ., napisaną przez prof. M . M i-1 inauguracyjna, na którą przybyn J. 
chałk iew icza, m ożna nabyć w  Polskiej A - E m . K s . K ardynał H lond, w ojew oda M aru- 
gencji R eklam y „Par’* w Poznaniu , A leje I szew ski, w im ieniu d-cy O . K . płk . W ołi- 
M arcinkow skiego 11. kow ski, tym oz. prezydent m iasta, starosta

Poznaniu zaprasza w szystk ich sw ych człon-1  kra Jow y R egale, starosta grodzki G łodow - 
ków  na zebranie tow arzyskie, które się od- ski, insp. PP. Saw icki, nadkona. W alter, ko- 
będzie z okazji pobytu szw edzkiego profeso- m endant L . A . kpt Z ajączkow ski i tan i. N a  
ra U niw ersytetu A hnludda w restauracji 
hotelu „C ontinental” o godz. 7,30 w ieczorem , 
w  w torek , dnia IB bm .

—  U w aga, m ieszkańcy G órczynal D nia 17  
bm . (w poniedziałek), o godz. 19 w szkole  
pow szechnej przy uL B osej odbędzie się ze­
branie organizacyjne K oła D zieln icow ego  
L O PP nr. II/7 dla m ieszkańców G órczyna, 
zam ieszkałych na w schód od ulicy M arsz. 
Focha, m iędzy ul. K rauthofera a ul. R ako- 
niew icką.

—  B iegłym i sądow ym i w dziedzin ie ło­
w iectw a zostali przez Sąd A pelacyjny w  
Poznaniu ustaleni i zaprzysiężeni pp. radca  
leśn ictw a Józef Z iółkow ski i b. nadleśniczy  
K azim ierz H oszow ski, którzy urzędują w  
lokalach biura W ielkopolskiego O ddziału  
Polskiego Z w iązku Ł ow ieckiego w Pozna­
niu , ul. D ziałyńskich  nr 2 m . 3.

Z życia organlzacy]

— Tow. Miłośników Akwariów i Terra­
riów . Z ebranie jubileuszow e odbędzie się  
zam iast 18 dopiero w  s botę, 20 bm . p godz. 
20 w piw nicy ratuszow ej przy St. Jłynku. 
Na porządku obrad miadaaię nagród i dy -

s dzialatoońd U. P. aa aok 1987/38 siońyt re-

Jak już donosiliśm y w  dniu 18 bm . 
przybędzie do Poznania p, m inister O - 
Sieki Społecznej M arian Z yndram —  

ościałkow ski, celem  dokonania otw ar­
cia now ego gm achu Fabryki Protez. H i­
storię tej tak w ażnej dla inw alidów  w o ­
jennych placów ki społecznej opisuje  
nam  prezes zarządu okręgow ego Z w iąz­
ku Inw alidów W ojennych p. L udw ik  
Stachecki.
W  dniu 18 bm , poraź pierw szy w  nie­

podległej Polsce, pow itają inw alidzi wo­

jenni na ziem i W ielkopolskiej przedstaw i­
ciela rządu  R zeczypospolitej w  osobie pana  
M inistra Z yndram  - K ościałkow skiego. Po- 

i®® aerdecaniej, gdji zapisał się

odpraw ił na in tencję O Z N  ks. prof, dr M a­

zurkiew icz w obecności w ładz O ddziału  

Poznań - W schód i w szystk ich kół na czele  

z przew odniczącym  O ddziału m gr T om a­
szem  D ąbrow skim .

Już kilkanaście m inut przed zapow ie­

dzianym  term inem  zebrania pięknie udeko-

podkim pięknie przybranym kw iatam i za­
jęli m iejsca rektor prof. dr. Peretkrtkow icz. 
prorektor prof, dr B tachow ski, senat i po­
czty sztandarow e korporacyj.

N a w stępie chór m ęski „E cho ’’ pod batu ­
tą prof. R aczkow skiego odśpiew ał „G audę

rowana zielenią i em blem atam i sala D om u  
Parafialnego w ypełniła się po brzegi człon ­

kami i sympatykami O bozu Z jednoczenia 

N arodow ego. Przybyło przeszło 600 osób.
O koło godz. 12 przybył przew odniczący  

O kręgu  poznańskiego O Z N  dr L eon Sarzyń ­
ski w  tow arzystw ie sekretarza O kręgu m gr 
A ntoniego M aciejew skiego i przew odniczą­

cego O bw odu na m . Poznają  m gr Z dzisław a  

M archw ickiego. W  prezydium  zebrania za­

siedli: przew odniczący O ddziału m gr D ą­

brow ski, ks. dyr. Sulek i p. K oppe.
Z ebranie zagaił m gr D ąbrow ski w itając  

przedstaw icieli w ładz O Z N i dziękując 

w szystk im  obecnym  za przybycie.
—  T ak, jak ongiś ram ię przy ram ieniu  

w ykuw aliśm y nasz byt niepodległy —  m ó ­
w ił m gr D ąbrow ski —  tak i dziś pod sztan ­

darem  Prezydenta R z, P. i M arszałka Śm i­

g łego - R ydza dokonam y w spólnym i siłam i 

tak trudnego, lecz jakże potężnego dzieła  

Z jednoczenia N arodu.
M ów ca podkreślił przy tym dw a m o ­

m enty o znaczeniu historycznym  dla Polski. 

Jednym  m om entem , gdzie w szyscy bez róź- 

U nicy poglądów  i zapatryw ań  zespolili się w  

spólnym  ry tm ie serc kochających, —  to był 
m om ent sprow adzenia relikw ii św , A ndrze­

ja B oboli, drugi, to .  m om ent chw ały i potęgi 

bohaterskiej arm ii naszej. Przed jej zdecy ­
dow aną w olą, oparta o zw arty szereg zje­

dnoczonego  N arodu Polskiego  ugięła się za­
pam iętała buta czeska. D zięki czem u pra ­
stara ziem ia piastow ska, Śląsk Z aolzański, 

który został zdradziecko nam zrabow any, 
w róciła pod  potężne skrzydła orła białego.

Z agajenie sw e m gr D ąbrow ski zakończył 

okrzykiem  na cześć R zeczypospolitej, Pana  

Prezydenta, arm ii i M arszałka Śm igłego - 

R ydza. *

Z kolei zabrał głos przew odniczący 0-  

kręgu dr L eon Sarzyński, który w ygłosił 
przeszło godzinne przem ów ienie na tem at 
zagadnień m iędzynarodow ych oraz polityki 

w ew nętrznej, przedstaw iając na tym  tle za­

dania, sto jące przed O bozem Z jednoczenia 

N arodow ego. W yw ody przew odniczącego  

O kręgu  przeryw ane  były  kilkakrotn ie burz ­

liw ym i oklaskam i.
Po przem ów ieniu dr Sarzyńskiego obec­

ni w znieśli entuzjastyczne okrzyki na cześć  

O bozu Z jednoczenia N arodow ego, po czym  

pray w tórze orkiestry  odśpiew ali hym n na-

Na zakończenie orkiestra  odegrała Pier-

Wycofanie znaczków inwalidzkich
Bbezpieczalnia Krajowa w Poznaniu  ko- 

mtmikuje, że z dniem 31 październ ika br. 

zostaną w ycofane z urzędów  i agencji pocz­

towych znaczki inw alidzkie  starej w artości.

Komwnikaty teatralne

— Teatr Wielki. Dziś teatr nieczynny. 
W» wtorek opera - balet „Syrena” . W  śro ­
dę piękna jednoaktowa opera M oniuszki 
„V ertnun nobfle” ara®  słynny balet Szym a ­
nowskiego „H arnasie” .

— Lekcje Chóru Fltharmonicznego roz- 

rektor prof. Błachowwlrf wygłoafi wykład 
inauguracyjny p. t woku twórcnej pra­

cy naulEOwer.

Medafto sa prace naukowe wyebowankorn 
Uniwersytetu wręczyf rektor prof. Peretfeit- 
kow icz.

N a zakończenie chór odśpiew ał „Gaude­
amus**, i

przygotow anie now ego utw oru , uprasza się  
o grem ialne przybycie w szystk ich człon ­
ków .

— Teatr Połskt D ziś, w poniedziałek  
ukaże m ę „Szóste piętro ’’. C iekaw a w tre­
ści sztuka G -ehri’ego, ow iana czarem  senty- 
m entu , a zarazem  obfitu jąca w  sceny pełne  
w erw y i hum oru. Św ietn ie zgrany zespół 
tw orzą najlepsze siły teatru . W e w torek  
„Pam s C octaii” St K iedrzyńskiego.

Dziele poznańskiej fabryki protez
Wobec jutrzejszej uroczystości otwarcia nowego gmachu fabryki

zło tym i głoskam i w  historii Z w iązków In­
w alidów , kiedy to jako szef R ządu w o- 
kresie najw iększych redukcji budżetow ych  
bronił słusznych i spraw iedliw ych postu la­

tów  ofiar w ojny. O św iadczenie  jego  na kra­

jow ym  Z jeździć D elegatów  Z w iązku Inw ali­
dów  w  W arszaw ie, że nie zezw oli na  zm niej 
szenie rent w dow ich i sierocych, zjednało  

m u w szystk ie serca poszkodow anych w oj­
ną.

Pan M inister K ościałkow ski przybyw a  
do  Poznania, aby  w  uroczysty  sposób oddać  
do użytku piękny i celow o zaopatrzony,

Z w iązek Inw alidów  W ojennych w itając ser­
decznie p. M inistra w prastarych m urach  

Poznania, czyni to tym  chętn iej, bow iem  
w łaśnie pow stanie tej placów ki inw alidz­

kiej w  Poznaniu posiada sym boliczne zna­
czenie dla konsekw entnej i celow ej pracy  

Z w iązku Inw alidów . H istoria budow y tego  
gm achu łączy się bow iem  nierozerw alnie z  

całokształtem  działalności tu tejszej orga­
nizacji inw alidzkiej.

Skromne były zaczątk i tej tak koniecz­
nej dla inw alidów  insty tucji ortopedycznej. 

Z in icjatyw y Z w iązku Inw alidów  przy w y-
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< c } a lis ty , ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAśp . p ro f, g en e ra ła W ierze jew sk io -  

g o u rząd zo n y zo s ta ł p ie rw szy sk ro m n y  

w a r sz ta t o rto p ed y czn y w b a rak u p rzy  

szp ita lu  w o jsk o w y m n a W ałach  Jan a III. 

In s ty tu c ja ta p o d leg a ła w ład zo m w o jsk o ­

w y m , p ó d ta rie f p rzen ie s io n ą zo sta ła d o b u ­

d y n k ó w  p r z y tr i . B u k o w sk ie j, g d z ie p rzez  

u lep szen ia w arsz ta tow e i te ch n iczn e p la ­

có w k a ta n ab ie ra ła co raz to w ięk szeg o  

zn aczen ia .

N ag le b ez jak ich k o lw iek p rzy g o to w ań  

p rzy szed ł ro zk az z M . S . W . p rzen ie s ien ia  

te j n iezb ęd n e j d la  w ie lk o p o lsk ich  o fia r w o j­

n y p lacó w k i d o K rak o w a . N a te leg ra ficz ­

n ie w y słan y p ro te st ju ż w  n as tęp n y d z ień  

ę o  u jaw n ien iu  teg o  fa ta ln eg o  ro zk azu  p rzy ­

ję tą zo s ta ła d e leg ac ja Z w iązk u In w a lid ó w  

p rzez p an a w ice -m in istra g en . K o n arzew ­

sk ieg o . T en , p o w y słu ch an iu o b jek c ji d e ­

leg ac ji, zw y m y ślaw szy  te le fo n iczn ie w  b a r­

d zo d ras ty czn e j fo rm ie o d n o śn eg o re fe ren ­

ta , p o lec ił n a ty ch m ias t ro zk az p rzn ie s ie -  

n ia p ro tezo w n i co fn ąć , zas trzeg ając s ię n a  

p rzy sz ło ść , że je że li w y d an e zo s tan ą jak ie ­

k o lw iek  za rząd zen ia k rzy w d zące  W ie lk o p o ­

lan , to  m u si b y ć  o  n ich  n iezw ło czn ie  p o w ia ­

d o m io n y , g d y ż  n ie  m o że d o p u śc ić , ab y  b ez ­

k a rn ie k rzy w d zo n o tę p o łać k ra ju , d a ją ­

cy ch  n a jlep szy ch  żo łn ie rzy  d o  d y w iz ji, k tó rą  

W  w alk ach  z  b o lszew ik iem  d o w o d z ił.

U n ik n ąw szy n ieb ezp ieczeńs tw a lik w i­

d a c j i p ro tezo w n i w  P o zn an iu , w y d aw a ło  

s ię in w a lid o m  w ie lk o p o lsk im , że w reszc ie  

n a s tą p i sp o k ó j i n o rm a lizac ja p racy T y m ­

czasem  p o  p rze jęc iu  in w a lid zk ich  zak ład ó w  

o rto p ed y czn y ch p rzez w ładze ad m in is tra ­

c ji cy w iln e j o k aza ło  s ię , że b u d y n k i w o j­

sk o w e  p o trzeb n e są d la ce ló w  s łu żb o w y ch . 

G jo z iła ek sm is ja . I te raz zn o w u d z ięk i in ­

te r w e n c ji Z w iązk u In w a lid ó w  u śp . g en . 

F ran k a u d a ło s ię u zy sk ać o d ro czen ie w y ­

p o w ied zen ia . B y ło to jed n ak ty lk o p ro w i­

z o r iu m , to  te ż Z ak ład U b ezp ieczeń S p o łe ­

czn y ch , k tó ry  jak o  m aad a ta riu sz M in is te r­

s tw a  O p iek i S p o łeczn e j, p rze ją ł d a lsze p ro  

w ad zen ie w y tw ó rn i, zab ieg a ł s ta le o in n e  

p o m ieszczen ie .

P ro jek to w an e p rzen ie s ien ie W y tw ó rn i 

d o  O b o rn ik  sp o tk a ło  s ię zn o w u  z en e rg icz ­

n y m  p ro tes tem  Z w iązk u  In w a lid ó w . T ak  sa  

sn o en e rg iczn ie p rzec iw staw ił s ię Z w . In ­

w alid ó w zam ia ro w i u lo k o w an ia w y tw ó rn i 

w  s ta ry ch  b u d y n k ach  p o fab ry czn y ch  w  N a ­

ram o w icach .

W reszc ie d z ięk i p o m o cy o b ecn eg o  k ie ­

ro w n ik a W y tw ó rn i p . R u szczy ń sk ieg o , k tó ­

r y  o p raco w a ł p lan  p o b u d o w an ia n o w e ; W y  

tw ó rn i, sp raw a w k ro czy ła n a jed y n ie rea l­

n e to ry . Je szcze k ilk a in te rw enq i Z w . In ­

w alid ó w  w  W arszaw ie  i d z ięk i z ro rtrn ren iu  

i  p rzy ch y ln o śc i p . m in is tra K o śc ia łk o w sk ie  

g o i w icem in is tra d r. P ies trzy ń sk ieg o d o ­

czek a li s ię in w a lid z i w o jen n i w  P o zn an iu  

’p ięk n eg o , w łasn eg o  g m ach u .

I T o  te ż in w a lid z i w ie lk o p o lscy  sk ład a jąc  

n a  ręce p . m in is tra z g łęb i se rca p ły n ące  

p o d z ięk o w an ie , w ie rzą g łęb ok o , że d o zn a ­

w s z y  ty le d o w o d ó w ży cz liw o śc i z w  a rą  

i u fn o śc ią  o czek iw ać m o g ą ró w n ież i p rzy ­

ch y ln e j d ecy zji p o stan aw ia jące j d a lsze za ­

trzy m an ie w  P o zn an iu P ań sto w eg o Z ak ła ­

d u S zk o ln eg o d la In w a lid ó w w o jen n y ch  

i  w o jsk o w y ch .

L  S tach eck t

linie itaii irtijta n wij® voirntt OH
S k a n d a lic z n e DCBA

Poznań, 17. W.

W  u b . n ie d z ie lę o d b y ł s ię z n ó w  n a te ­

r e n ie c a łe j W ie lk o p o k lr i m s e r e g z e b r a ń  

p r z e d w y b o r c z y c h , z o r g a n iz o w a n y c h p r z e z  

O b ó z  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o .

W  C z a r n k o w ie  o d b y ło  s ię  p o d  p r z e w o d ­

n ic tw e m  p . C ie p lu c h a z e b r a n ie p u b lic z n e ,  

n a  k tó r e  p r z y b y M  z  P o z n a n ia  p r z e w o d n ic z ą  

c y  O k r ę g u  d r . L e o n  S a r z y ń sk i o r a z  e e k r e -  

ta r z  m g r . A n to n i M a c ie je w sk i. D r . S a r z y ń ­

s k i w y g ło s ił o b s z e r n y r e fe r a t o  z a s a d a c h  

p r o g r a m o w o  -  p o lity c z n y c h  O Z N , p o  c z y m

Kinoteatr GWtJlZ.D/4 Kinoteatr 
Ale|e Mnrełnkowsklege 28 — Telefon iw. 34-43

Od fetra wtorins 18 bm. Wspenłeła komedia pełne homoru dowcipu 1 weaotośd

„ A n o n im o w y  K o c h a n e k 6 4
FHm i żyda amerykańskich milionerów. — W rolach głównych: 

Jean ARTHUR — Edward ARNOLD - Ray MILLAND
O 8 ranę ubogą dziennikarką, nazajutn synową króla stalt Przezabawny splot sytuacji. 

Dutt w pontedninlek poraź ostatni „Strzelec z Bengalł*" z Shlriey Tempie

„ S łu ż b a M ło d y c h O .Z .N “  z a in a u g u r o w a ła s w e p r a c e
P o zn ań , 1 7 . 1 0 . 

W  . lo k a lu S łu żb y M ło d y ch O Z N o k ręg u

p o zn ań sk ieg o ro zp o czą ł s ię w so b o tę k u rs  

id eo w y d la k ad ry k ie ro w n ik ó w . N a o tw ar ­

c iu k u rsu  o b ecn i b y li p rzew o d n iczący  o k rę ­

g u O Z N  d r L eo n S arzy ń sk i i sze f O d d z ia łu  

S p raw  M ło d z ieży m jr. d y p d . E d m u n d G ali­

n a t K u rs za in au g u ro w a ł w y k ład d r Jan a  

Z d z ito w leck ieg o p  t fa sad y  1 k o n sek w en ­

c je lib e ra lizm u i d em o k rac ji* .

N aza ju trz o d b y ła s ię w  saK  cech o w e j  

D o m u R zem ieśln iczeg o u ro czy s ta in au g u ra ­

c ja p racy S łu żb y M łod y ch . Z aszczy c ili ją  

sw o ją o b ecno śc ią w icew o jew o d a p o zn ań sk i  

Ł ep k o w sk i, w icee ta ro s ta g ro d zk i S ch lln g le r, 

p rzew o d n iczący O k ręg u P o zn ań sk ieg o O Z N  

d r L eo n S arzy ń sk i w  to w arzys tw ie sek re ta ­

rza m g r M acie jew sk ieg o , p rzew o d n iczący  

O b w o d u n a m . P o zn ań m g r Z d z isław  M ar­

ch  w iek i, m ec R o sad a i p rezes W y d z ia łu  ra ­

d y Ł  Z . P . M a ń k o w s k i.

M a n ife s ta c je w  s p r a w ie S p is z ą , C z a d e c k ie g o i O r a w y
Z a s łu ż o n y  b o jo w n ik  o  P o ls k o ś ć  k s .  d r .  M a c h a y  w  P o z n a n iu

P o zn ań , 1 7 H ).

P o zn ań sk i O d d z ia ł P o lsk ieg o T o w arzy ­

s tw a  T a trzań sk ieg o  zam ie rza w  n a jb liż szą  

n ied z ie lę  d n ia  2 3  b m . u rząd z ić  m an ife stacy j­

n ą u ro czy s to ść w  sp raw ie S p iszą , C zard ec -  

k iego  i O raw y . P rzem aw iać b ęd z ie zas łu żo

W ie lk o p o ls k a  z ło ż y ła  ju ż 3 2  0 0 0 z ł d la  b r a c i z a  O lz ą
A k c ja n ie s ien ia p o m o cy ro d ak o m  zza  

O lzy , p ro w ad zo n a  p rzez K o m ite t W y zw o le ­

n ia P o lak ó w  w  C zech o sło w ac ji w  P o zn an iu  

sp o tk a ła s ię z g o rący m  p rzy jęc iem  ze s tro ­

n y  sp o łeczeń stw a w ie lk o p o lsk ieg o , k tó re w  

p o ry w ie p a trio ty czn y m  n ie szczęd z i o fia r  

d la  b rac i ze Ś ląsk a .
M iarą  te j o fia rn o śc i je st su m a  z ło żo n y ch  

o fia r, k tó ra p rzek ro czy ła w  d n iu d z is ie j­

szy m  k w o tę z ł 3 2 .0 0 0 .

N ie m o g ąc p o d z ięk o w ać  k ażd em u  z o so ­

b n a , K o m ite t sk ład a  tą  d ro g ą  w szy stk im  o -  

f ia ro d aw co m , k tó rzy z ło ży li jak ieko lw iek  

o fia ry n a rzecz b rac i zza O lzy g o rące p o -

Ż a l p o  n ie w c z a s ie
G d y zn a jd z iem y s ię w  g w a łto w n e j p o ­

trzeb ie , g d y  n ag le zab rakn ie  n am  p ien ięd zy  
d la za ła tw ien ia n ieo d zo w n eg o w y d a tk u , w  
u m y śle n aszy m  tło czy ć s ię zaczy n a ją n a j­
ro zm a itsze p ro jek ty  za rad zen ia  z łem u . P rzy  
ch o d zą n am  d o g ło w y n a jfan ta sty czn ie jsze  
p o m y sły , n a jczęśc ie j a lb o zu p e łn ie n ie w y ­
k o n a ln e , a lb o  te ż tak  ry zy k o w n e , że  w  ch w i­
la ch , g d y  p o w raca n am  w iad o m o ść , co fam y  
s ię p rzed n im i w  p rze rażen iu , a o d czu w am y  
jak ie ś n ieo k reślo n e p rag n ien ie sp e łn ien ia  
s ię cu d u .

W  m arzen iach w id z im y jak ieg oś b o g a ­
teg o w u jaszk a z A m ery k i, k tó ry p rzy p o m ­
n ia ł so b ie o  n as , p isząc  te s tam en t, jak iś w y  
p ch an y p u g ila re s, zg u b io n y n a u licy p rzez  
ro z targ n ion eg o  n ab ab a , lu b co ś w  ty m  ro ­
d za ju .

P o ch w ili jed n ak s tw ie rd zam y z g o ry ­
czą , że żad en z n aszy ch w u jaszk ó w  d o A - 
m ery k i n ie em ig row a ł, zaś g d y b y  s ię n am  
n aw e t u d a ło  p u g ila re s, to o b o w iązek  n ak a ­
zy w a łb y n am  zw ró cić g o w łaśc ic ie lo w i. I  
czy n im y so b ie w y rzu ty , że n ie p rzew id z ie -  
I j^ m y  to rch c iężk ich  ch w il, te  n d e p rzy g o to -

w y s tą p ie n ie  b o jó w k i S .1 .
d r . Z u d b o w Ś c z  o r a s z

A  c n y  m y i x y C u L O w F y M u s iU iW Ł  w ię iiC T o o d  

m ie js c o w e g o s p o łe c z e ń s tw a d o w y w o d ó w  

r e fe r e n tó w  u s iło w a ło z a k łó c ić k fU n m a s te  

n a s ła n y c h  ło b u z ó w  z  p o d  z n a k n  S tr o tm i-

m g r . M a d e je w łk i o m ó w i •p r a w y w y b o r ­

c z e . Z  k o le ś  r o c w in ę ła  c ię  o ż y w ś o o a  d y sk o -  

s ja , w  k tó r e j o b e c n i z a d e k la r o w a li g o to ­

w o ś ć  z g r u p o w a n ia  c ię w o k ó ł o s o b y N a ­

c z e ln e g o W o d z a M a r s z a łk a Ś m ig łe g o -R y ­

d z a  w  p r a c y  d la  d o b r a  P o ls k i. Z e b r a n ie  z a ­

k o ń c z y ło  c ię  o d ś p ie w a n ie m  h y m n u  n a r o d o ­

w e g o .

W  K o le  o d b y ło  a tę w ie lk ie  M b r a n la  W  

s a K  D o m u K a td S c k ie g o , k tó r e z g r o m a d z i­

ło o k o ło  4 0 0  o e ó b . P r z e m ó w ie n ia  w y g ło s il i  

p r z e w o d n ic z ą c y O b w o d u k o ls k ie g o O Z N

Z a s to łem p rezy d ia ln y m zas ied l! m jr. 

d y p l E d m u n d  G alin a t, p rzew o d n iczący  o k r. 

S łu żby M ło d y ch B o g u sz E lb an o w sk i, k ie ro ­

w n ik o k ręg u O rg an izac ji M ło d z ieży P racu ­

ją ce j ta l W o ro n o w icz o raz p rzed s taw ic ie le  

Z w iązk u M ło d e j P o lsk i S tach o w iak i P raż -  

m o w sk i.
Z eb ran ie o tw o rzy ł s ło w em  w stęp n y m  P - 

E lb ano w sk i, w zn o sząc n a zak o ń czen ie o -  

k rzy k n a cześć M arsza łk a Ś m ig łeg o -R y d za . 

P o n im o b ezem y , k ilk ak ro tn ie o k la sk am i 

p rze ry w an y re fe ra t w y g ło s i p ro fe so r U . P . 

d r. Z y g m u n t W o jc iech o w sk i. N a k o n iec  

p rzem ó w ił m jr G alin a t o tre śc i id e i m ło d o -  

n a ro d o w e j, o p o trzeb ie u jed n o licen ia sy s te ­

m u w y ch o w aw czeg o , o p o trzeb ie k a rn o śc i i 

d y scy p lin y w  ży c iu sp o łeczn y m  o raz o w y ­

ch o w an iu zaw od o w y m .
P o zak o ń czen iu u ro czy s to śc i o d b y ła s ię  

p ro m o c ja n o w eg o o d d z ia łu Z w iązk u M ło d e j 

P o lsk i.

n y d z ia łacz  n a  o w y ch  te ren ach , k s . d r F er ­

d y n an d  M ach ay  z K rak o w a,

W  sp raw ie te j zaw iąże  s ię  K o m ite t O b y ­

w ate lsk i m iasta P o zn an ia , b y  zad em o nstro ­

w ać , iż z iem ie te  s łu szn ie s ię P o lsce sp o -  

w ro tem  n a leżą .

d z ięk o w an ie za z ło żo n e d a tk i.

R ó w n o cześn ie  K o m ite t ap e lu je d o  w szy ­

s tk ich P o lak ó w , k tó rzy je szcze n ie m ie li 

m o żn o śc i sp e łn ien ia sw ećo  o b o w iązk u p a ­

tr io ty czn eg o o d a lsze o fia ry  n a rzecz  ro d a ­

k ó w  zza O lzy .

N a  zak o ń czen ie z jazd u  Z rzeszen ia  Z w ią ­

zk ó w  Z aw o d o w y ch P raco w n ik ó w  M ie jsk ich  

o d b y ł s ię w sp ó ln y o b iad  u czes tn ik ó w  i za ­

p ro szo n y ch g o śc i w  B ia łe j S a li B aza ru . W  

czasie o b iad u  zo rg an izow an o w śró d zeb ra ­

n y ch  zb ió rk ę  n a  Z ao lz ian , k tó ra  p rzy n io s ła  

1 0 0 *  z ło ty ch .

w aliśm y  s ię n a  n ie w ó w czas , g d y n am  p ie ­
n ięd zy  zb y w ało , że zam ias t o szczęd zać i o d ­
k ład ać n a „cza rn ą g o d z in ę 4’ , w y d aw a liśm y  
lek k o m y śln ie w szy stk o , co p o siad a liśm y , 
częs to n a rzeczy  zu p e łn ie zb ęd n e .

GRANICA  

n a jn o w szy i n a jw span ia lszy f ilm  p o lsk i  
w ed łu g ro zg ło śn e j p o w ieśc i Z o fii R y g ie r-

N ałk o w sk ie j.

W id z ie liśm y ju ż f ilm y p o lsk ie lep ie j 1 g o ­
rze j zag ran e , a le żad en z n ich  n ie m o że b y ć  
p o ró w n y w an y z „G R A N IC Ą ” .
N ie ty lk o d la teg o , że u d z ia ł w  „G ran icy ’’ 
b io rą o b o k  zn an y ch  g w iazd  —  n o w e  s iły ak ­
to rsk ie , a le p rzed e w szy stk im  ze w zg lęd u  
n e m eto d ę p racy w y tw ó rn i i reży se ra .

Z aró w n o reży se r jak i w y tw ó rn ia o ta ­
cza ją ak to ra tro sk liw ą o p iek ą . Z an im  je sz ­
cze ak to r w ch o d z i d o a te lie r o d b y w a szereg  
p ró b d ia lo g u d z ięk i czem u scen a je st p rzy ­
g o to w an a i w y p raco w ana . P o ty m  o d b y w a­
ją s ię żm u d n e p ró b y z ch a rak te ry za to rem
i o p e ra to rem  i w reszcie  ro zp o czy n a s ię w ła ­
śc iw a p raca , n ak ręcan ie f ilm u .

T ak a m eto d a p racy sp raw ia , że a rty sta  
zy sk u je za ró w n o je śli ch o d z i o jeg o ap a ry ­
c ję i zd jęc ia , jak ró w n ież p o z io m  g ry .

Z o b aczy c ie B arszczew sk ą , jak a je szcze  
n ig d y d o tąd n ie b y ła . Z aró w n o o n a , jak i 
je j p a rtn e rzy : Ż e licho w sk a i Je rzy P ich e l-  
« k i w zn ieś li s ię n a szczy ty k u n sz tu ak to r­
sk ieg o —  s tw o rzy li n ieo ,m al k reac je .-

S tan isław a W y so ck a , M ieczy s ław a Ć w i­
k liń sk a , A lek san d e r Z e lw ero w icz , B o g u sław  
S am b o rsk i —  k ażd e z ty ch n azw isk łą czy  
s ię w  o b raz ie „G ran ica” z ży w ą , p e łn ą p la ­
s ty k i i rea lizm u p o stac ią . G ra ty ch a rty -  
s tw , jak z re sz tą i sam  f ilm  p o zo staw ia n a  
d łu g o n ieza ta rte w rażen ie .

„G ran ica” , to jed en z ty ch n ie liczn y ch  
f ilm ó w , k tó ry ch s ię n ie  zap o m ina .

Z n ieb y w a łem  za in te re so w an iem  o czek i­
w an a W ie lk a P rem ie ra , n a jn o w szeg o p o i-1  

■•k ieg o f ilm u : „G R A N IC A ” w  śro d ę , d n ia
p a żd r lfr n r ik a w kinoteatrze „SŁońce”, * 1 * * 

i

A le ża l p o n iew czas ie , n a n ic s ię n ie  
p rzy d a . C zło w iek , o b d a rzo n y  zm y słem  p rak  
ty czny m  n ig d y s ię w  p o d o b n ie b ezn ad z ie j­
n e j sy tu ac ji n ie  zn a jd z ie . W  ch w ilach  tru ­
d n y ch  o d rzu ca  o n  p recz  m rzo n k i, n a to m ias t 
szu k a śro dk ó w  za rad czy ch tam , g d z ie je  
n ap raw d ę zn a leźć  m o żn a . A  p rzed e w szy st-  
k iiń s tw arza so b ie ź ró d ła , z k tó ry ch czer­
p ać m o że s iły  d la zw a lczen ia  tru d n o śc i.

Jed n y m  z tak ich  ź ró d e ł, k tó re n ie raz m o  
g ą w y b aw ić cz ło w iek a z  n a jc ięż szy ch k ło p o  
tó w , je st p o siad an ie lo su n a  L o te rię K laso ­
w ą. W o b ec w ie lk ich  szan s, jak ie ta  L o te ria  
d a je , k ażd em u w o ln o  sp o d z iew ać s ię o siąg ­
n ięc ia w ięk sze j w y g ran ej ju ż n aw e t w  ro z ­
p o czy n a jący m  s ię 1 9 b m . c iąg n ien iu p ie rw ­
sze j k la sy  cz te rd z ie s te j trzec ie j L o te rii.

N ależy ty lk o p o śp ie szy ć s ię z k u p n em  
lo su , b o p rzec ież czasu p o zo s ta ło ju ż n ie -  

■ w ia lą .

c tw a  N a r o d o w e g o , k tó r a y  W  a n a r d h iz u ją e y  

s p o s ó b  s ta r a h  s ię  o d d z ia ły w a ć n a ó b e c *  

n y c h . K ilk tr g o d z itm e  ic h  u s iło w a n ia  w y w o -  - 

ła ły  n ie sm a k  i e p e łz ły o s ta te c z n ie n a  « 4 -  

c z y m . Z e b r a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  p e łn y m  s u k  

c e s e m  0 2 2 1 . D z iw ić  s ię  je d y n ie n a le ż y  p o  ­

s ta w ie p o lic j i , k tó r a w o b e c a n ty p a ń stw o ­

w y c h  w y s tą p ie ń  e n d e c k ic h  b o jó w k a r z y  

c h o w a ła  z u p e łn y  s p o k ó j .

O b w ó d  k o lsk i O Z N  z w o ła ł p o n a d to  z e ­

b r a n ia  w e  w s f C h e łm n o  i w  m ie ś c ie  D ą b ia . 

W  p ie r w sz y m , k tó r e m u p r z e w o d n ic z y ł p . 

K a c z y ń sk i, u c z e s tn ic z y ło o k o ło 1 0 0 o s ó b , 

p r z e w a ż n ie z e  s fe r r o ln ic z y c h , c h e g ie m u  

p r z y  u d z ia le  2 0 0  o b e c n y c h  p r z e w o d n ic z y ł,  

p , Z a p ę d o w sk Ł  P r z e m ó w ie n ia  n a  o b u  z e b r a :  

n i  a c h  w y g ło s ił k a n d y d a t n a  p o s ła  p . R a k o ­

w s k i, o m a w ia ją c  p r z e d e w s z y s tk im  k o n ie ­

c z n o ś ć  u d z ia łu  ja k  n a jsz e r s z y c h  m a s  w  w y ­

b o r a c h  d o  c ia ł u s ta w o d a w c z y c h . W s z ę d z ie  

z e b r a n ia  z a k o ń c z y ły  s ię  je d n o m y ś ln y m  p o ­

s ta n o w ie n ie m  o b e c n y c h p ó jś c ia ła w ą  d o  

u r n y  w y b o r c z e j .

O b w ó d o b o rn ick i O Z N zo rg an izow a ł ze ­
b ran ia p rzed w y b o rcze w  D łu g te j G o ślin ie , 

B la łęży n le , K aczan O w ie , G o śc ie Jew le 1 S tu -  

d z ień cu . D w o m o sta tn im p rzew o d n iczy ł  

p rzew o d n iczący O b w o d u  d r K ru szk a a  p rze ­

m ó w ien ia w y g ło s ił d e leg a t O k ręg u F lo rian  

H au p a .
W  p o w ie c ie g o s ty ń sk im  o d b y ły s łę z e ­

b ran ia w  P la s k a c h  1 P o n le c u , w  p o w ie c ie  

c h o d z le s k im  z a ś  w  U jś c iu  1 K a c z o r a c h .

W reszc ie n a  te ren ie  p o w ia tu p o zn ań sk ie ­

g o o d b y ły s łę zeb ran ia O Z N w  S tę s z e w ie , 

Ż a b ik o w le  1 S w a r z ę d z u .

N a zeb ran iu w  Ż ab ik o w le o b ecn y b y ł 

s ta ro s ta p o w iato w y K lo c , w ices ta ro s ta R a ­

k o w sk i, w ó jt K o rw ack i, m ie jsco w y so łty s  

Ł ączk o w iak i so łty si p o zo s ta ły ch g ro m ad . 

Z eb ran iu p rzew o d n iczy ł p . K o re r a  re fe ra ty  

w y g ło s ili sek re ta rz O d d z ia łu H erm ac iń sk i i 

d e leg a t O k ręg u C z . K am iń sk i. P o p rzem ó ­

w ien iach  n as tąp iła  ży w a d y sk u s ja . N a. k o ­

n iec o d śp iew an o  h y m n n a ro d o w y .

W  S w a r z ę d z u zap o w ied ź zeb ran ia O Z N  

zg ro m ad z iła w  s a li H o te lu P o lsk ieg o o k o ło  

2 5 0 o só b . Z ag a ił zeb ran ie p . W ąiczak , p o  

czy m p rzem aw ia ł k an d y d a t n a p o sła p . 

G rzeg o rz Z im n y , k tó ry o m ó w ił zag ad n ie ­

n ia ro b o tn icze o raz d e leg a t O k ręg u m g r  C i­

ch o ck i, k tó ry re fe ra t sw ó j p o św ięc ił zag ad ­

n ien io m  g o sp o d a rczy m . i .

J u tr o z e b r a n ie O d d z ia łu  

Ś r ó d m ie ś c ie d o ln e
O . Z . N . O d d z ia ł Ś ró d m ieśc ie - d o łn e  zw o  

łu je n a w to rek , d n ia 1 ® b m . o g o d z . 2 0 d o  
m ałej au li g im n . K ró lo w e j Jad w ig i (D o m  
R zem ieś ln iczy ), w ie lk ie zeb ran ie , n a k tó ry m  

re fe ra t o ak tu a ln e j sy tu ac ji p o lity czn ej w y ­

g ło si sek re ta rz O k ręg u m g r A n to n i M acie ­

jew sk i.
S y m p a ty cy m fle w id z ian i.

S a m o c h ó d  z d e r z y ł s ię  z  m o to c y k le m :
N a u l. W y sp iań sk ieg o ró g Ja ro ch o w -. 

sk ieg o sam o ch ó d w o jsk o w y k ie ro w an y  

p rzez k ap ra la H o łu b ę W acław a z b ao n u , 

p an ce rn eg o  zd e rzy ł s ię z m o to cy k lem  w o j­

sk o w y m  k ie ro w an ym  p rzez  sL  s ie rżan ta  L e-1  

w an d o w sk ieg o W o jc iech a . L e w a n d o w sk a  

w sk u tek  zd e rzen ia  d o zn a ł z łam an ia  n o g i o -; 

raz o d n ió sł o g ó ln e p o łłu czen ae c ia ła .

P o szw an k o w an eg o  p rzew iez io n o  d o  szp i  l 

ta la  w o jsk o w eg o . D o ch o d zen ie p ro w ad z i' 

żan d a rm eria .

B e s t ia ls k i g w a łt
K o n tzó w n a A lek san d ra , la t 2 0 (u l. D łu ­

g a 3  m . 1 8 ) d o n io sła  p o lic ji, że  d n ia 1 5  b m .: 

o g o d z . 4 n a u l. P o d g ó rne j zaczep ił ją  n ie ­

zn an y o so b n ik , p ro p o n u jąc o d p ro w ad zen ie  

'je j d o  d o m u . P rzy  u l. D łu g ie j d o szed ł d ru g i 

m ężczy zn a  i o b a j w y p ro w ad z ili ją  n a  D ro g ę  

D ęb iń sk ą d o p a rk u  p rzy  w ieży sp ad o ch ro ­

n o w e j i tam  d o p u śc ili s ię g w a łtu  n a  je j o so -; 

b ie . N astęp n ie zab ra li p o ń czo ch y o raz to -j 

n eW k ę  z zaw arto śc ią L 5 0 z ł i zb ieg jv
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W ielki sukces policji poznańskiej
Ujęto dwóch groźnych włamywaczyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

y W  n o cy  z  1 1 n a 1 2  b m , d o k o n an o  —  o  

czym d o n o s tH śm y —  n iezw y k le zu ch w a łe j 

k ra id z ieży p rzy  A le i S zo p en a 1 w  w illi p . 

S tem p n iew icza , w łaśc ic ie la fab ry k i p e r­

fu m . N iezn an i sp raw cy  d o s ta li s ię p rzez o -  

k n o  d o  w illi, sk ąd  zab ra li ap a ra t rad io w y , 

ap a ra t fo to g ra fic zn y , s reb ro  s to ło w e , fu z ję  

tip . n a  o g ó ln ą  su m ę p rze sz ło  8 0 0 0  z ł.

E n erg iczn e d o ch o d zen ia , p ro w ad zo n e  

p rzez  w y d z ia ł ś led czy  k o m en d y  P . P . n a  m .

hwnika (Mltyina
— Kradzież kolczyków i pereł. K ry s ie ­

wicz M aria( u l. O g ro d o w a 1 6 ) zg ło s iła , że  
s łu żąca je j C ich o ck a M aria (u l. W ie lk a 2 3 ), 
u k rad ła w  m iesiącu  lip cu  rb . k o lczy k i, o raz  
szn u r p e re ł, w arto śc i 1 .8 0 0 z ł.

— Ostrożnie przechodzić przez jezdnię- 
N a u licy F red ry sam o ch ó d c ięża ro w y , p ro ­
w ad zo n y  p rzez K ra in iczk a S tan isław a, zam . 
p rzy  u l. Ż ó raw ie j 1 5 /1 7 p o trąc ił N ik e S tan i­
s ław a , zam . w  Ź ab ik o w ie . N ik e o d n ió sł lek  
k ie o b rażen ia c ia ła .

— Pożar w zakładzie fryzjerskim. W  
n ied z ie lę , o g o d z . 1 3 ,3 5 w  zak ład z ie fry z je r­
sk im  M aćk o w iak a E d w ard a (u l. M arsza łk a  
F o ch a 2 5 ) p o w sta ł p o ża r. M aćk o w iak o p u ­
szcza jąc m ieszk an ie p o zo s taw ił n a p a lący m

pmsWWGreiZEMIA

s ię p iecy k u g azo w y m  k u b e ł z b ie lizn ą fry ­
z je rsk ą . W sk u tek n ad m ie rn eg o o g rzan ia  
s ię k u b ła  zn a jd u jąca  s ię w  n im  b ie lizn a  p o ­
czę ła s ię p a lić . W y p ad k u  z lu d źm i n ie b y ­
ło . S tra ty  m in im a ln e .

—  Dorożka konna wpadła pod samochód  
D n ia 1 6 b m . o g o d z . 1 4 ,1 5 n a u l. D ąb ro w ­
sk ieg o  ró g  K o ście ln e j d o ro żk a  k o n n a p o w o ­
żo n a p rzez D o m in iak a S zczep an a (u l. św . 
W aw rzy ń ca  n r. 2 9 ), zd e rzy ła s ię z sam o ch o ­
d em  o so b o w y m  p ro w ad zo n y m  p rzez F ran ­
czak a S tan isław a ze Ś ro d y . W sk u tek zd e ­
rzen ia zo s ta ł o k a leczo n y k o ń o raz część  
p rzed n ia sam o ch o d u u leg ła u szk o d zen iu .  
W y p ad k u  z lu d źm i n ie b y ło . W in ę p o n o si  
d o ro żk a rz k o n n y , g d y ż je ch a ł n iep rzep iso ­
wo.

Baczność przed oszustami
N a  te ren ie  P o zn an ia  i o k o lic  p o jaw ili s ię  

o szu śc i, k tó rzy  sp rzed a ją o b razek św . A n -  

d rze jaB o b o li z re lik w iam i (cze rw o n e k u łk o  

u  d o łu ), p o w o łu jąc  s ię  n a  u p o w ażn ien ie  O O . 

Jezu itó w . S tw ierd zo n o  n a to m ia s t, że o b ra ­

zek ten  je s tro zd aw an y  b ezp ła tn ie , n a jw y ­

że j o trzy m u jący  o b razek  w  k o śc ie le  O O . Je  

zu itó w  m o że z ło ży ć n ieo b o w iązk o w ą  o fia rę  

n a  k o śc ió ł. W  raz ie  p o jaw ien ia  s ię  sp rzed a ­

ją cy ch o b razek z re lik w iam i św , A n d rze ja  

B ó b o li n a ty ch m ias t zg ła szać o ty m  d o n a j­

b liż szeg o K o im sa ria tu P o lic ji.

P o zn ań d o p ro w ad z iły w czo ra j d o u jęc ia  

zn an y ch w łam y w aczy : F ran c iszk a R em -  

le in a i W ład y sław a S k ib iń sk ieg o , zn an eg o  

w s fe rach z ło d z ie jsk ich p o d p rzy d o m k iem  

„W ład z io " . W  czasie lik w id ac ji w łam y w a ­

czy  w y sz ło  n a  jaw , że R em le in  je s t p o szu ­

k iw an y p rzez p ro k u ra to rię S ąd u O k ręg o ­

w eg o  w  P o zn an iu  ce lem  o d c ie rp ien ia k a ry  

5 la t w ięz ien ia za ró żn e k rad z ieże . R em -  

le in o w i u d o w o d n io n o ró w n ież n a p o d s ta ­

w ie d ak ty lo sk o p ii w łam an e  d o  f irm y  K em ­

p iń sk i (p rzy b o ry  ch iru rg iczn e ) p rzy  u l. F re ­

d ry  4 .

P raw ie w szy s tk ie sk rad z io n e  p rzed m io ­

ty  zd o łan o  w łam y w aczo m  o d eb rać . Z  R em -  

le in em  i S k ib iń sk im  w sp ó łp raco w a ł jak o  

p ase r n 'e j. Ig n acy  Ig n aszak . P raw d o p o d o b ­

n ie w y jd z ie n a  jaw  je szcze sze reg in n y ch  

k rad z ieży , k tó ry ch d o k o n a li u jęc i w łam y ­

w acze .

Święto kultury w Gnieźnie
Z obchodu 75*Iecia miejscowego gimnazjum

G n iezn o , 1 7 . 1 0 .

P rzy  w y p e łn io n e j d o o s ta tn ieg o  m ie jsca  

sa li k in o tea tru  „S ło ń ce"  o d b y ła  s ię  w  so b o ­

tę  w  p o łu d n ie u ro czy s ta  ak ad em ia z o k az ji 

7 5 -lec ia g im n az ju m  g n ieźn ień sk ieg o . W  a -  

k ad em ii w zię li u d z ia ł: k s . b isk . L au b itz , b . 

m in . Ć w ik liń sk i, s ta ro s ta K asp rzak , k s . in ­

fu ła t K rzeszk iew icz , b . k u ra to r S zw em in ,  

k u ra to r d r. Jak ó b iec , p reze s S ąd u  O k ręg o ­

w eg o O sten - S ack en , p ro f. K o strzew sk i i 

w ie le w y b itn y ch o so b isto śc i z p o lsk ieg o  

św ia ta p ed ag o g iczn eg o . U ro czy s to ść zag a ił 

p rzem ó w ien iem  p o w ita ln y m  d y rek to r g im n .

B irk fe ln e r, k tó ry w  tre śc iw y m  za ry s ie h i­

s to ry czn y m  p rzed s taw ił d z ie je g im n az ju m  

g n ieźn ień sk ieg o  i w alk ę m ło d z ieży  o raz  sp o  

łe czeń s tw a  o  p o lsk o ść te j u cze ln i ś red n ie j w  

o k re s ie n a jc ięższe j, p ru sk ie j n iew o li. N a ­

s tęp n ie p rzem aw ia li: b . m in . Ć w ik liń sk i, w y  

b itn y  u czo n y , d aw n y  u czeń teg o ż g im n a ­

z ju m , k s . b isk u p  L au b itz  i k u ra to r d r. Jak ó ­

b iec . U ro czy s ty  o b ch ó d  7 5 -lec ia  g im n az ju m  

g n ieźn ień sk ieg o zak o ń czo n o w ieczo rn icą w  

„S ło ń cu " , n a k tó re j p o d b a tu tą p ro f. A n ­

d e rsa ch ó r g im n az ja ln y o d śp iew a ł w iązan ­

k ę p ięk n y ch  p ie śn i.

Zaginiona ulica
W  spisie wyborców  ominięto  mieszkańców  ulicy  W iosenne;

P o zn ań , 1 7 , 1 0 .

O d jed n eg o , z n aszy ch s ta ły ch czy te ln i­

k ó w , p . W alen teg o K u szew sk ieg o , em ery to ­

w an eg o p rzo d o w n ik a P o lic ji P ań s tw o w e j, 

o trzy m a liśm y lis t, w  k tó ry m  d o n o s i n am  o  

n iezm ie rn ie ch a rak te ry s ty czn y m  w y p ad k u , 

rzu ca jący m  ja sk raw e św ia tło n a sw o is te  s to  

su n k i, jak ie p an o w ać m u szą w  b iu rze ew i­

d en c ji lu d n o śc i p o zn ań sk ieg o  Z arząd u  M ie j­

sk ieg o .

P . K u szew sk i m ieszk a p rzy u l. W io sen ­

n e j 6 6 , w  p o b liżu  O g ro d u  B o tan iczn eg o . G d y  

lo k a to rzy d o m u teg o  sp raw d z ić ch c ie li lis tę  

w y b o rcó w , w y ło żo n ą w  szk o le p o w szech n e j  

p rzy  A l. Ż ero m sk ieg o , o k aza ło s ię , że n a li­

śc ie b rak  n ie ty lk o n azw isk w szy s tk ich lo ­

k a to ró w  d an eg o d o m u , le cz że n ie m a n a

iiniiiiiiniiiiuiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiimiiniiiimiiiniimiiiiiiiiiimiiiiiiininiiiiiiiiiimmiiinnimiinmiMNiiniiimniiiiiiiiiiiiiiKiiiiiHiiimiiiiiiiiłii

n ie j w  o g ó l  e j ca łe j u licy W io sen n e j!

M o że s ię o s ta teczn ie zd a rzy ć , że jed n e ­

g o  lu b  d ru g ieg o  o b y w a te la  p rzez  p rzeo cze ­

n ie  n ie  w ciąg n ię to  n a  lis tę  w y b o rcó w , żeb y  

jed n ak  zap o m n ieć  o  ca łe j u licy , to  ju ż je st  

sk an d a l n ie d o  w y b aczen ia . U lica W io sen ­

n a  je st w p raw d z ie u licą  n o w ą , zn a jd u je s ię  

jed n ak p rzy  n ie j o k o ło 1 0 b u d y n k ó w , za ­

m ieszk a ły ch  p rzez k ilk ad z ie s ią t ro d z in . P o  

m in ięc ie u licy  w  sp isie je s t ty m  d z iw n ie j­

sze , że in n e  u lice , b ieg n ące w  ty m  sam y m  

k ie ru n k u , jak  n p . u l. P ięk n ą i u l. R ad o sn ą  

w  sp isie w y b o rcó w  zam ieszczo n o .

C iek aw iśm y , k to  za n ieb y w a łe to  p rze ­

o czen ie i p o m in ięc ie w  sp isie w y b o rcó w  o -  

k o ło 1 0 0 o só b p o n o s i w in ę? !

Przyczyna katastrofy
Likwidacja obozu w Dolinie Chochołowskiej

Gwiazda Polski” — balon stratosferyczny w momencie eksplozji.

Sb w
..............    . „JI „u A e .m ।  ■■■■

1______  _ -tf-Wuoneni poncjŁ
Przeprowadzono szereg aresztowań. W  

chwili pojawienia gię żołnierzy angielskich 

wszystkie sklepy arabskie nostały zamknię­
te. Patrole pcdicyjne poddały rewizji oso­

bistej wszystkich przechodniów, dokony- 

wując licznych aresztowań. Jerozolima ro­

bi wrażenie miasta wymarłego.
W Jaffie został zastrzelony inspektor 

p o licy jn y a rm ii. S zo sa p o m ięd zy A k k o a  

S afed je st w k ilk u m ie jscach przerwana. 

W  o k ręg u N ab lu an g ie lsk i sam o ch ó d w o j­

sk o w y wpadł na ładunek dynamitu p o d ło ­

żo n y p rzez A rab ó w i u leg ł k a ta stro fie .  

D w ó ch żo łn ie rzy p o n io s ło śm ie rć , d w ó ch  

je st c iężk o  ran n y ch .

Potworna morderczyni
W  Ju g o s ław ii, w  m ie jsco w o śc i P a le szk i  

W ierch , w  p o b liżu C elje , a re sz to w an o 1 8 -  

le tn ią s łu żącą A n n ę W iszn e ró w n ę , Z am o r­

d o w a ła o n a sze śc io ro m ały ch d z iec i k ilk u  

sw y ch p raco d aw có w , k tó rzy  ją k o le jn o za ­

tru d n ia li. W iszn e ró w n a tw ierd z i, że p o p e ł­

n iła te  zb ro d n ie z zem sty  za z łe trak to w a ­

n ie , z jak im  s ię rzek o m o sp o ty k a ła . P o n ie ­

w aż u d aw a ła , że b a rd zo  k o ch a d z iec i a le ­

k a rze w  żad n y m  z sze śc iu w y p ad k ó w  n ie  

zd o ła li s tw ie rd z ić p rzy czy n zg o n u , n ie p o ­

d e jrzew an o  je j o  zam o rd o w an ie  d z iec i P o ­

p e łn ia ła o n a m o rd e rs tw a , p rzy c isk a jąc m a ­

leń s tw a d o p ife rs i tak s iln ie , że s ię d u s iły .

Kalendarzyk zebra ft
Poniedziałek:

G o d z . 1 9 .0 0 Z jed n o czen ie In w a lid ó w  W o jn y  
Ś w ia to w ej; w aln e zeb ran ie o śro d k a P o z -  
n ań iM iasto w  sa li D o m u K ró l. Jad w ig i, 
A l. M arcin k o w sk ieg o 1 .

G o d z . 2 0 ,0 0 C en tra ln y Z w iązek Z aw o d o w y
M ajstró w  S zew sk ich im . K iliń sk ieg o , u h  
P o d g ó rn a 1 3 .

S ek c ja M ło d y ch A b sty n en tó w  w  lo k a ­
lu K ato l. Z w . A b sty n en tó w , u lica P o d ­
g ó rn a  1 2  b .

K . S . M . M . o d d z ia ł T u m  —  w  sa li D o ­
m u  K ato lick ieg o n a Ś ró d ce .

Nowe pismo radiowe
U w ag a rad io s łu ch acze ! Ju ż w y szed ł z  

d ru k u , d aw n o  o czek iw an y  p rzez  w szy s tk ich  

s łu ch aczy , p o p u la rn y  d w u ty g o d n ik  p o d  n a ­

zw ą „R ad io d la W szy stk ich ".

P ism o  to  w  cen ie 1 0  g ro szy  za p o jed y ń -  

czy eg zem p la rz p rzy n o s i szczeg ó ło w y  p ro ­

g ram o g ó ln o p o lsk i i sk ró co n e p ro g ram y  

ro zg ło śn i reg io n a ln y ch n a o k re s d w ó ch ty ­

g o d n i.

P o za ty m  czy te ln ik zn a jd z ie w  tek śc ie  

in te re su jące a rty k u ły , o m aw ia jące n a jak ­

tu a ln ie jsze zag ad n ien ia z d z ied z in y rad io ­

fo n ii, o m ó w ien ia c iek ay w ch au d y cy j i fe l­

ie to n y n a tem a ty sp o łeczn e i k u ltu ra ln e , 

u ro zm a ico n e  p ięk n y m i fo to g ra fiam i i ry su n ­

k am i.

N iew ątp liw ie za in te re su je czy te ln ik ó w  

teg o p ism a d z ia ł te ch n iczn y i p o rad te ch ­

n iczn y ch .

D o d ać n a leży , że „R ad io d la W szy s t­

k ich " u k azy w ać s ię b ęd z ie w  d w ó ch w y ­

d an iach : jed n o w y d an ie d la m ias t, d ru g ie  

d la w si.

„R ad io  d la W szy s tk ich " n ab y ć m o żn a  

w e w szy stk ich p u n k tach sp rzed aży „R u ­

ch u " i w  ad m in istra c ji, W arszaw a , C h m ie l­

n a 6 2 .

P ren u m era t n a „R ad io d la W szy s t­

k ich " zg ło s ić m o żn a w k ażd y m  u rzęd z ie  

i ag en c ji p o cz to w ej n a  k o n to  ro z rach u n k o ­

w e n r. 2 8 6 , w zg lęd n ie w  ad m in istra c ji.  

P ren u m era ta ro czn a „R ad ia d la W szy ­

s tk ich " w y n o s i 2  z ł, p ó łro czn a 1 ,1 0 , k w ar­

ta ln a 6 0 g ro szy , a cen a p o jed y ń czeg o n u - p o k o je . W  Je ro zo lim ie w  s ta re j d z ie ln icy sk ich . W ład ze p o d ję ły ś ro d k i rep re sy jn e .
. iwcoiio bombę na angielski patrol wojsko- Cała dzielnica została otoczona silnym kor b /

Z ak o p an e , 1 7 . 1 0 , (P A T ),

P rzep ro w ad zo n e w czo ra j d o ch o d zen ia  

w  sp raw ie w y b u ch u i sp a len ia s ię częśc i 

p o w ło k i b a lo n u s tra to s fe ry czn eg o d o p ro ­

w ad z iły d o w n io sk u , że p rzy czy n ą b y ła

e lek try zac ja p o w sta ła p rzy w y p u szczan iu  

w o d o ru .

C zęśc io w a lik w id ac ja o b o zu ju ż n as tą ­

p iła , a o s ta teczn a lik w id ac ja m a n as tąp ić  

w e  w to rek  1 8  b m .

W całej Palestynie wre
Strzelanina i aresztowania w Jerozolimie

Je ro zo lim a , 1 7 , 1 0 , (P A T ). w y . P o w stań cy  a rab scy  o s trze liw a li z  k a ra -

Zapowiedzi ślubne
W  U rzęd z ie S tan u  C y w iln eg o o g ło szo n o n a ­

s tęp u jące zap o w ied z i:
M arian  K o n ieczn y z T o ru n ia i M a ­

r ia L ip iń sk a z Ż ab ik o w a p o w , P o zn ań ; m ala rz  
L eo n K aczm arek  i M aria G ó rn a z Ś rem u , k ra ­
w iec Jó zef K u p czak i W ik to ria S zy d lik ó w n a z  
L ip ia g ro m ad z ie Ł ęk a O p ato w sk a , p o w . K ęp n o ; 
ro b o tn ik M arc in Jan k o w sk i i S tan isław a R y -  
czy k ó w n a z S tę szew a p o w , P o zn ań ; szw ajcar 
A lek san d e r S zczap a z S o b o ty , p o w . P o zn ań i 
H elen a P reu ss z G łęb o ck a p o w . O b o rn ik i; s to ­
la rz W o jciech S iak o w sk i i M arian n a D o n d e ró - 
w n a z C h lew isk p o w . S zam o tu ły ; p iek a rz S ta ­
n is ław  M ły n k iew icz i g o sp o d y n i P e lag ia B rac i-  
szew sk a ; ro b o tn ik W ład y s ław  S zep an iak  i p ra ­
co w n ica d o m o w a F ran c iszk a S zy n k a .

B iu ra lis ta Jan  K lu j i b iu ra lis tk a Jo an n a  M a-  
ty s ik ó w n a z Z b ąszy n ia ; o w d o w . p o m o cn ik b iu ­
ro w y Jan S ek u lak i p raco w n ica d o m o w a Jó ­
ze fa U rb ań sk a ; ro b o tn ik - g ó rn ik W aw rzy n iec  
D u d z iak z S o m ain C ite V arso v ie , d ep artam en t 
d u  N o rd , F ran c ja i s łu żąca F ran c iszk a N ask rę -  
tó w n a ; fo rm ia rz L eo n M arcew icz z C h arlev ille , 
d ep a rtam en t A rd en n es , F ran c ja  i A n n a S k ren t-  
n a ; o w d o w ia ły ro b o tn ik W o jc iech D an k o w sk i 
i p o m o cn ica d o m o w a W ero n ik a K ro m u ła ; ś lu ­
sa rz A n to n i R o sad a i b iu ra lis tk a M o n ik a K ałą -  
żn a ; szo fe r K az im ie rz N ieszczę sn y i p o m o cn ica  
k raw ieck a  K az im ie ra  Ś ro n ó w n a ; k o w al C zes ław  
P aw ło w sk i i F ran ciszk a Jó źw iak ó w n a; ro b o t­
n ik Jó zef K u rn ato w sk i i p o m o cn ica d o m o w a  
K atarzy n a M ajew sk a ; e lek tro m o n te r C zes ław  
W ag n e r i W an d a S o b ik ó w n a ; k o w a l Jan C zy ż  
i k raw co w a B arb a ra K ierzk o w sk a ; s trażn ik  
g ran iczn y M arian S tęp ień z N ak ła p o w . W y ­
rzy sk i b iu ro w a Jó ze fa P aw lak z d o m u G ło sz-  
k o w sk a ; s io d la rz W acław  W aw rzy n iak z K u -  
rze jg ó ry p o w , K o śc ian , i k raw czy n i A n n a L e ­
w an d o w sk a z C zem p in ia p o w . K o śc ian ; e lek ­
tro m ech an ik S te fan  A n d rze jew sk i i ek sp ed ien t­
k a E lżb ie ta L em b itz z S zam o tu ł,

I . K m . 6 1 6 /3 8
I . K m . 7 7 6 /3 8

O B W IE S Z C Z E N IE
O  L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o  w  P o zn an iu  
v ew iru  l, Jan  C ib ick i, m ający  k an ce la rię  w  

P o zn an iu , u l, B erw iń sk ieg o  N r 1 , n a  p o d s ta ­
w ie a rt, 6 0 2 k . p . c , p o d a je d o p u b liczn e j  
w iad o m o śc i, że

d n ia  2 1  p aźd z ie rn ik a 1 9 3 8  o  g o d z . 1 3 -te j 
w  P o zn an iu , p rzy  u l. W o źn e j N r 6 , o d b ęd z ie  
s ię 1 -sza w zg l. 2 -g a licy tac ja ru ch o m o śc i,  
sk ład a jący ch  s ię  z :

2 0 k a rab in ó w ró żn y ch sy s tem ó w jak  
„M au se r" , S , M , G ,, M artin , H ers te l, L ie ­
g e  i T au e r, o raz  2 0  sz tu ce ró w  „M au ser" , 
1 b u fe tu , k red en su , zeg a ra , s to łu , 9  k rze ­
se ł, lam p y , b iu rk a , k an ap y , 2 fo te li, 
2  p ó łfo te li, 9  k rze se ł, le żan k i, sam o ch o ­
d u o so b o w eg o , m aszy n y  d o p isan ia i 2 0 - 
sz tu ce ró w .
R u ch o m o śc i o szaco w an e  zo s ta ły  częśc ią  ł  

w o n a su m ę 7 .2 0 0 z ł, a częśc io w o o szaco >  
w an e zo s tan ą p rzed  licy tac ją .

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać  w  d n iu  licy * *
W  ca łe j P a le s ty n ie trw ają  za jśc ia i n ie - b in ó w  m aszy n o w y ch p o lic jan tó w an g ie l- , ^ac ii w  m ie jscu  i czas ie  w y że j w y m ien io n y m .« . vuvji w luiojoou i wy^vj w  y  1111VH1U

, P o zn ań , d n ia 1 7 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 8 . 
'I  (— ) C ib ick i
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Express Kujawski, wtorek 18 października 1938 r. 

I IM I i. M Oli! * ■■
Kondydata na posła do Sejm, z noszeso ORresn WSZYSCY NARODOWCY

W związku z coraz bardziej ; 18 sierpnia 1914 roku wstąpił

wzrastającą popularnością dr Józefy do Legionów Polskich, w kompa- 
Chmury, kandydata na posła do nii 1-ej 3 pp. Legionów Polskich 

Sejmu z naszego okręgu, który na ” ’’ 1 

kilku już zebraniach zamkniętych 
dT wyraz swym poglądom na 
wiele spraw dotyczących ogółu 
wyborców, udaliśmy się do pana 
kandydata na maleńki wywiadzik.

Przyjmuje nas w swym gabinet 

cie i odrazu rozpoczyna rozmowę 
na tematy spraw bieżących. Po­

dejmujemy rozmowę lekkimi uwaga­

mi i znienacka przemycamy pytanie: 

Która z dziedzin życia do­

by bieżącej najbardziej pana 
kandydata interesuje?

Jako niepodległościowcowi i 

wieloletniemu pracownikowi na po­

lu społecznym nie jest mi obojęt­

na żadna dziedzina życia społecz­

nego i gospodarczego w Państwie. 
Rozumiem, że w dobie obecnej 

gdy ma być tworzony szczegóło­

wy plan pracy nad przeobrażeniem  
struktury społecznej i gospodarczej 
w związku z koniecznością rozbu- 

dowy miast, przeniesieniem nad- J92Q roku przeszedł następnie do 
miaru rąk ze wsi do miast, rozbu- r#zerwy w 8topniu porucznika, 
dową handlu, rzemiosła i przemy- j jegt odinaczony Krzyżem Niepo- 
słu pod kątem widzenia obronnos; dległoicit ośmiokrotnym Krzyżem  
ci kraju, winno się pilną zwraeac Walecznych, Złotym Krzyżem Za- 
uwagę na to, by wszystk.o palące sł ; Medalem Pamiątkowym za 
potrzeby były równomiernie ^  1918-1920, Srebrnym

‘ uwzględniane 1 zaspakajane, bo Wawrzynem pol> Akademii Litera- 
stworzenie jakiegoś uprzywilejowa- , Medalem 10-lecia Niepodle- 
ma czy przewagi jednych potrzeb Medalem 10-lecia służby i

nad drugimi, prowadzi do tego, ńatwMedalem Alianckim, 
że pozmej trzeba poprawiać, usu- ■ q j  j  j X 192J r. do 31. VIIIJ 
wac niedokładności drogą noweli- j 929 r. był nauczycielem  w Państw. : 
zacji ustaw, czy nowych ustaw do- Gimn im Ks. Józefa Poniatow- 
datkowyeh. skiego w Łowiczu.

Jakie jest pańskie podejście Od I.1X. 1929 r. do 30.  VI. 1921 
do spraw szkolnictwa i ogółu r. do 30.VI.1921 r. był profesorem  
pracowników  państwowych? w Państw. Gimn I w Jarosławiu.

' 'i 
obecnej jest Dyrektorem I Państw. 
Liceum i Gimnazjum Ziemi Kujaw­

skiej we Włocławku.

Podczas siedmioletniej pracy za­

wodowej brał czynny udział we 
wszystkich pracach społecznych 

i kulturalno-oświatowych we wszyst­

kich tych miastach, na terenie któ-

do urn wyborczych!
 

 odbył kampanie: karpacką (ranny 

pod Maksymcem 2.II. 1915 r.) bes- 
sarabską, bukowińską i wołyńską 
(ranny pod Kostiuchnówką 5.X1.

1915 r.) Za przebyte cztery kam ­

panie otrzymał Krzyż Honorowy 

S. P. P. Leg. Pol. nr. 797.

W Legionach polskich służył do 

15.11 1918 roku. Podczas przejścia 
drugiej brygady pod Rarańczą do- , 
stał się w ręce Austryjaków i był 
internowany w Huszt na Węgrzech 
od 18.11. - 3.1V.1918 r.

I Wysłany na front włoski prze­

bywał w V grupie legionistów 
w Ronchis do czerwca 1918 rJ 

W czerwcu przydzielono go do 
45 pp. austriackiej, w którym alu-j prowajzj M 2iecenje Mini-1 Jak ai, dowiadujemy pierwsi 

Iyw;d0Ak0”CpPi,L^Z1',t • t 9 8> sterstwa Przemyślu i Handlu akcję zgłosili się na apel kupcy pomor- 
l  Y ^ rmż'oP« V ł“ZyłWr ł'|lO-u>iesięcznycl> praktyk dl. kan- scy, deklarując za pośrednictwem  

kach: 40, 39, 53 ■ l-szym wilen- j kllpCó„ z terenu C. ‘ Zwięzku Towarzystw Kupieckich

w"nJdyWi? 1 • ^toon °'l Le» O. P., Małopolski Wschodniej na Pomorzu kilkadziesiąt miejsc 
W dmu 15 sierpni. 1920 roku był . w ja dl,

ranny pod Radzyminem, oezter-1 
minowo urlopowany 19 listopada

Kupiectwo Pomorskie pierwsze 

w akcji praktyk dia Młodzieży

Pod powyższym tytułem „Ty- Kandydaci w/g zakreślonego pla- 
godnik Handlowy" w nr. 19-tym’nu odbywać mają praktyki w do- 

z roku bież, przynosi następującą’brze zorganizowanych przedsiębior- 

notatkę: stwach detalicznych, a w pierw-

I Jak już w „Tygodniku Handle- szyna rzędzie na Pomorzu, w Po- 
‘"yn" kilkakrotnie donosiliśmy, : znańskim, na Śląsku ewent. Lodzi 

Kupiecki Instytut Wiedzy Zawo-'i Warszawie.

(Irfftllft 

bfiNfib.

Hafroncieprzetlwgliorczym

Niedzielne

zebrania

Ubiegła niedziela stała pod zna­

kiem wielu zebrań przedwybor­

czych, urządzonych staraniem  
Obozu Zjednoczenia Narodowego 

we Włocławku i powiecie.

We Włocławku najliczniejsze 
było w sali Muzeum Ziemi Ku­

jawskiej, gdzie przeszło 300 osób 
wysłuchało przemówienia prof. 
Herbicha z Warszawy, red. Ba­

gińskiego z Torunia, p. Cicherskie- 
go, przedstawiciela klasy robotni­

czej z Torunia, i dr. Józefa Chmu­

ry, kandydata na posła do Sejmu.

i Wywody mówców często były 
przerywane oklaskami. Na zakoń­

czenie zebrani podjęli rezolucję 

wzywającą wszystkich Polaków do 
wzięcia udziału w głosowaniu do 
Sejmu w dniu 6 listopada.

Na prowincji odbyło się również 
kilka zebrań. Najliczniej zgroma* 
dzili się wyborcy w Kruszynie, 
gdzie do zebranych przemawiał p. 
Kazimierz Święcicki, kandydat na 

posła do Sejmu.

pracowników  państwowych? w Państw. Gimn 1 w Jarosławiu.

Jako pedagoga specjalnie intere- Od 1 lipca 1931 r. do chwili 

sują mnie sprawy szkolnictwa, a 
przede wszystkim sprawa umożli­

wienia szerszemu ogółowi mło­

dzieży wiejskiej dostępu do szkół 
średnich ogólnokształcących i za­

wodowych. Jako pracownikowi 
państwowemu leży mi na sercu 
materialne położenie pracowników  
państwowych, be rozumiem, że w rych przebywał.
warunkach takich jak ebecne, kło- ' Przez 3 lata był radnym i człon- 
poty materialne ich ciążą nad pra- kiem radzieckich komisyj w Łowi- 
cą zawodową, odstraszają od wstę- czu Od czterech lat jest radnym

Pulchne i smaczne, bo pieczone 
na proszku do pieczenia Dawa. 
Dawa nie pozostawia posmaku.

tan Dr. A Wander S A Kraków ernei

O WYNAJĘCIA 2 pokoje 
z kuchnią na II gim piętrze 
z balkonem od frontu. Wiado­

mość w Administracji Expressu 
Kujawskiego odgodz.8— lOrano.

Należy sobie uświadomić, że wy-
V. A.w » vwv uw z v  Mw  w ww w  J J | J *

powania w szeregi pracowników m. Włocławka oraz członkiem Sej- bory do Senatu są dwustopniowe, 

państwowych ludzi zdolnych, ener- miku T” ’ ’ * '  ~

gicznych i przedsiębiorczych, co j 
przy dalszym trwaniu takich warni­
ków doprowadzić musi do tego, że ' 
w służbie państwowej będą sami 
wykonawcy, le-.z briknie inicjato­
rów i or^ar.iz ‘ rów. ■'

Wrazie uzyskania mandatu 
poselskiego, z jakim środowi- ; 
skiem związałby Pan swojej 
obowiązki?

Wojewódzkiego Pomorskiego. 1 Obywatele, mający prawo wybiera-

re odbywają się pod przewodnic­

twem osób specjalnie powołanych 
przez przewodniczących okręgo­

wych komisyj wyborczych do Sej­

mu, każdy wyborca ma prawo zgło­

sić kandydata na delegata do wo­

jewódzkiego kolegium wyborczego 
spośród uprawnionych do udziału 
w zebraniu. Wszelkie dyskusje 
są niedopuszczalne, a uchwały wa­

żne są bez względu na ilość obec- 
__f. i — nastąpi wybór nych. Wybranym ■delegatem zo- 

delegatów do wojewódzkiego kole- staje ten, kto uzyska bezwzględną 
gium wyborczego. Każde zebranie większość ważnie oddanych głosów, 
wybiera jednego delegata. Dele- Jeżeli pierwsze głosowanie nie da 
gaci wszystkich obwodów na tere- . wyniku t. zn. że żaden z kandy- 
nie jednego województwa zjadą do ’ datów nie otrzymał bezwzględnej 
właściwego miasta wojewódzkiego ! większości, następuje drugie głoso- 

w następną niedzielę po głoSowa- wanie. Jeśli i to nie da wyniku, 
niu do Sejmu, zatem dn. 13 listo- następuje trzecie i ostateczne gło- 
pada r. b. i tworząc wojewódzkie sowanie. Wybranym delegatem  
kolegium wyborcze, wybiorą sena- zostaje ten, kto otrzymał najwięk- 
torów w takiej liczbie, jaka przy- szą liczbę głosów. Los, wycią- 
pada na to województwo. ’ gnięty przez przewodniczącego, roz-

Na zebraniach obwodowych, któ- strzyga w razie równości głosów.

Wojew. Kolegia Wyborcze
do Senatu

nia senatorów i zarejestrowani we 
właściwym czasie tworzą w każdym  
obwodzie wyborczym — obejmu­

jącym zwykle, na wsi, parę gmin,
 

a w większym zaś mieście parę 
obwodów głosowania do Sejmu—  
zebranie złożone z 90 do 120 wy­

borców. Na tych zebraniach, któ­

re odbędą się w całym kraju, dnia 
23 b. m,, a więc w niedzielę na 

- • . dwa tygodnie przed dniem głoso-
Su ŁniUUŁ.Y • J Q  • I • '

dobne fabryki za granicą i tą dro- Y*0’* 

gą dokształcać się i ssmowycho- 

wywać tak zawodowo jak i spo­

łecznie.

Wobec tego wartość kursu języ­

ka obcego nabywa dużej wartości, 
tymbardziej że nasz język nie zdo­

był sobie prawa powszechności 
- i wobec tego każdy z nas bez

Jaki jest cel tego kursu. języka zagranicznego staje się nie-

Znajomosc jęayka obcego daje Jako niemowJę w CU(lzy|B kraju |ub 
warstwie robotniczej po pierwsze nie polaka w kra]M

Wieczorowy kurs 
języka niemieckiego

( Chrześcijańskie Związki Zawo- nasi robotnicy mogli zwiedzać po 

jdowe we Włocławku powołały do 
życia kuis jęz. niemieckiego dla 

Od wiek' !at tkwię w środowi- swoich członków i sympatyków, 

sku miejskim, nie zerwałem jednak 
łączności z środowiskiem  chłopskim, tygodniu: 
z którego wyszedłem. Gdybym godz. 2© — pod kierownictwem 
uzyskał mandat poselski, uważam wybitnego specjalisty — Ks. Mar­

ża swój obowiązek oddać swoje iana Szczodrowskiego, prof. gim. 

wykształcenie dla sprawy wsi poi- im. Długosza, 

skiej, która moim zdaniem, bardzo 
potrzebuje ludzi takich, którzy by . 
w jej obronie umieli nie tylko ' . .  «

nodnieść rękę, ale i zabrać głos : większą możność porozumiewaw-1 ...
“z." lub „przeciw-. cz, aię z całym świ.tem robot.!- , * d.l,CM .«0

i 1.. dzw* kurs jęz. niemieckiego, a nie
Tyle o przyszłości. Zapoznaj-; T0 . ?* ?re . innego? Najbliższe sąsiedztwo,

dotychczasowa działał- czMŁ stoauoki społeczno - goa-

; cami, gdy braknie jej w kra u. ’ K . F
Nadto należy podkreślić z uzna-1 P°d,,cz' by

niera bardzo pożyteczne prawe we ; korzyć naukę języka niemieckie- 
v-a •• w-k ■ •• a. V« 1 • ’ Ort,

lanych ’ krajach**1* na "mocy  “którego |. Dla informacji, swoich członków 

wskiege. Szkołą powszd fabrykanci przemysłowcy mają obe- * naszych sympatyków dodajemy, 
. i/-i j __ L i że kta leszcza obecnie nraenie

! wycieczek* zTgmnicznych, by dać ' skorzystać z tego kursu może to 

?__ __________ :_  _______ :1___ LKi nc.zvBir. — ZAnismar «ia ni listę

Kurs odbywa się dwa razy w  
we wtorki i piątki o

my się z

nością z życiorysu kandydata.

Dr. Józef Chmura ___________ r _______

urodził się 19 XI. 1896 roku Francji, w Belgji, w Niemczech i|®0 ’r . ...

w Kańczudze, pow. przeworskiego, im  
wojew. lwo\.u..«e.. —j-------- j —— , . - - - , ,

ukończył w Kańczudze, ośmiokla-1 wiązek urządzenia robotniczych kto jeszcze obecnie pragnie 

sowę gimnazjum klasyczne w Jaro-. w;

sławiu, Wydział Filozoficzny Uni­

wersytetu we Lwowie, a egzamin 
nauczycielski złożył w listopadzie 
1925 roku w Warszawie, tam też 
otrzymał tytuł doktora filozofii 
w lutym 1932 roku.

j możność sweim pracownikom bliż­

szego poznania się z daną gałęzią 
przemysłu, w której pracuje.

Jakże to więc dobrze, gdyby i 

u nas taki obowiązek istniał.

Winniśmy się domagać, by i

uczyaić — zapisując się na listę 
w Sekretariacie Ch. Z. Z. przy 
ul. Leona XIII. Papieża Robotni­

ków 14.

Kurs będzie trwał cały rok 

szkolny.
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